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Irállem zła jost system 


smufne położenie Polski 
jest jego dzielem. 


IL 


Były wielokrotny premjer polski prof. 
Bartel ze Lwowa robił prasie wymówki, 
że o tragicznych wypadkach Iwowskich 
pisała za mało i nie dość szczegółowo. 
Nadto, że nie oświetlała ich należycie, 
Nie wiemy, czy p. prof. Bartel kpił z pra- 
sy, czy też mówił z przekonania. Na ogół 
jest to ezłowiek poważny i rzeczowy, 
choć czasem pozwala sobie na figle. W 
tym przypadku jednak przypuścić musi- 
niy, że bujał widocznie cały czas w obło- 
kach i spadłszy nagłe na polską ziemię, 
nie wie, co się na niej dzieje. Inaczej 
bowiem zrozumiałby. bez trudu jałowe 
sprawozdania prasowe nietylko o zaj- 
ściach lwowskich, ale również o krakow- 
skich, częstochowskich i innych. Za 
owe marne sprawozdania nie ponosi od- 
powiedzialności prasa, lecz władza, któ- 
ra je „popełniła i prasie do wiadomości 
oraz do wierzenia podała. Prasa nic wię- 
cej nie miała prawa zrobić, choć była 
dobrze poinformowana. 

Czytelnicy zechcą łaskawie wybaczyć 
mi to małe zboczenie od tematu. Po- 
trzebne ono było, aby zrozumieli, dlacze- 
go dziś oględniejszy jeszcze będę w ma- 
lowaniu położenia Polski, niż wczoraj i 
dlaczego boję się powiedzieć tyle, ileby 
należało. Wszak wczorajsze uwagi mo- 
je uległy konfiskacie, choć starałem się 
bardzo łagodnie dotykać bolączek nasze- 
go życia państwowego. Zasadniczo nie 
chodziło mi nawet tyle o krytykę, ile o 
wskazanie dróg ku poprawie, o wskazy- 
wanie źródła zła i dobre rady dla rządu. 
Nie były to zjadliwe wymyślania „pryn- 
cypalnego* opozycjonisty, ale raczej ża- 
le zatroskanego o przyszłość Polski oby- 
watela, który apelował do rządu, aby 
przecież nagwałt zabierał się do dzieła 
nad uzdrowieniem stosunków. Toć rząd 
o dobrej swej woli niejednokrotnie nas 
zapewniał, że chce działać, że ma dobre 
pomysły i pełen jest nadziei,-ze mu sie 
uda dokonać wielkiego dzieła. Bardzo 
prosimy, aby się do roboty zabrał, a je- 
żeli napotyka na wiadome przeszkody, o 
których już „Dziennik Bydgoski* pisał, 
to niech je łamie. Nie możemy uwierzyć, 
aby to nie było możliwe. Zwłaszcza, że 
większość społeczeństwa polskiego rada- 
by chętnie poprzeć każdy energiczny 
krok rządu w kierunku przełamania o- 
porów i wkroczenia na drogę wiodącą 
ku poprawie stosunków. 

xk 


Jaka to jest droga? Nie trudno ja 
wskazać. Prowadzić ona musi w pierw- 
szej linji do serc i umysłów uczciwej 
części społeczeństwa polskiego. Boć tyl- 
ko w oparciu © moralne siły narodu moż- 
na podjąć się odbudowy tego, co lata ca- 
łe rządów pułkownikowskich zrujnowa- 
ły. Wiemy, że przedewszystkiem chodzi 
o poprawę warunków gospodarczych, ale 
wiemy również, że dzieło takie nie może 
być dokonane bez zmiany nastrojów kra- 
ju w dziedzinie politycznej. Momenty 
materjalne i idealne zbyt są ze soba 
związane, aby można je oddzielnie trak- 
tować. | 

. Dlatego twierdzę, że rząd najprzód 
starać się musi o pozyskanie zaufania 
społeczeństwa i na tem zaufaniu budu- 
jac dokonać może wielkich rzeczy. Rzecz 
to weale nie tak trudna, jakby się zda- 
wało. Jeżeli sanacji się nie udało w 
tym kierunku osiągnąć żadnych rezulta- 


towana gra wy 


borcza 


Kłopoty stronnictw przed nadchodzącą niedzielą. 


Paryż, 29. 4. (PAT.) Naczelnem zada- 
niem partyj politycznych w chwili obec- 
nej jest ustalenie porozumienia wybor- 
czego celem skoncentrowania rozproszo- 
nych głosów na wyznaczonego kandyda- 
ta. Ta gra polityczna, właściwa francu- 
skiemu systemowi podwójnego głosowa- 
nia, jest bardzo skomplikowana, gdyż 
wymaga kompromisów między partjami, 
dyscypliny kandydatów, jak również 
zgody prowincjonalnych organizacyj po- 
litycznych, cieszących się dużą samo- 
dzielnością. 

Zagadnienie to sprowadza się do 
spraw zasadniczych, w jakiej mierze 
dzialać będzie dyscyplina wyborcza 
stronnictw prawicowych, czyli t. zw. 
„frontu narodowego“, a przedewszyst- 
kiem „frontu ludowego“, który przygo- 
towuje się do decydującego zwycięstwa 
w drugiem głosowaniu. Komitet porozu- 
miewawczy stronnictw prawicowych o- 
kręgu paryskiego postanowił już, że nie- 
zbędna jest dyscyplina wszystkich ugru- 
powań prawieowych celem wałki z fron- | 
tem ludowym. Postanowienie to ozna- 
cza naprzykład, że stronnictwa prawico- 
we będą głosować nawet na umiarkowa- 
nych kandydatów partyj radykalnych, 
byle tylko nie dopuścić do wyboru | 
dydatów frontu ludowego. 


Prasa prawicowa występuje w dal- 
szym ciągu z zarzułami pod adresem ra- 
dykałów, chcąc odciągnąć ich od fron- 
tu ludowego. Na ofertę tę odpowiada 
odmownie organ b. premjera Daladier 


| „Oeuvre“, oświadczając, że partja rady- 


kalna pozostanie wierna frontowi ludo- 
wemu. 

Jeśli chodzi o stronnictwa frontu lu- 
dowego, to choć wszystkie oświadczają, 
że stoją na stanowisku utrzymania po- 


rozumienia i dyscypliny, to jednak każ-| 


de z nich zajmuje inne stanowisko tak- 
tyczne. Komuniści są obecnie najyoręt- 
szymi zwolennikami dyscypliny frontu 
ludowego. 

Najdrażliwszą jest sytuacja radyka- 
łów. Obawiają się oni czysto matema- 
tycznego stosowania porozumienia fron- 
tu wyborczego partyj lewicowych, gdyż 
w licznych okręgach komuniści, a na- 


ne zagadnienie, jak postępować w tych 
okręgach, w których walczą ze sobą kan. 
dydaci radykałów, socjalistów i komuni- 
stów, a nie wystawiono przeciwko nim 
żadnego kandydata prawicowego. 


Konfiskafa. 


Wczorajszy nasz numer uległ konfia 
skacie za artykuł wstępny p. t. „Żrów 
diem zła jest system — smutne położenie 
Polski jest jego dziełem* od słów „brak 
choćby“ do słów „sytuacji gospodarczej“ 
oraz od słów „brak powaznego* do słów, 
„iskrą nadziei“, 

Bezpośrednio po konfiskacie wydas 


stępnie socjaliści uzyskali więcej głosów ! liŚmy drugi nakład. Czytelników nas 


niż radykali. Obie te partje, a przede- 
wszystkiem komuniści skorzystałyby z 
powodu ścisłego stosowania zasady-dy- 


szych prosimy o zrozumienie naszega 
niezwykle trudnego położenia jako pis 
sma, które, chciałoby spełnić swoją rolę 


scypliny wyborczej, otrzymując głosy | Strażnika interesów Państwa i Narodu, 


radykałów. Radykali będą się wobec te- 
go prawdopodobnię domagali - stosowa- 


a które narażone jest na tak przeliczne 
trudności. Prosimy © niezrazanie się 


nia licznych wyjątków od. tej automa- | licznemi konfiskatami, a raczej przeciw» 


tyeznej reguły. 


Poza tem lewica rozważyć musi trud- | niku Bydgoskim" i 


A O ET ORO CE Z EO دش‎ E | 


„Wojna powietrzna” nad Wembley. 


Jak już donosiliśmy, w meczu o puhar Anglji Arsenal pokonał Sheffield United w sto- 


sunku 1:0. Stadjon w Wembley, na którym 


mecz się odbywał, pomieścił zaledwie :45 


tysięcy widzów. Drugie tyle odeszło od kasy. Z powodu zatargu o Prawo: filmowania 


zawodów, 
reporterów samolotami, 


towarzystwa filmowe wzięły się na sprytny sposób i wysłały swych foto- 
Nad stadjonem w czasie meczu pojawiło się kilka samolotów 


i dwa autożyra. Organizatorzy skierowali przeciw nim światło 10 silnych reflektorów, 
by uniemożłiwić filmowanie. Mimo to zdjęcia udały się w całej pełni. 


nie, tem uporczywiej trwać przy „Dzien» 
zdobywać nam no: 
wych czytelników. Tych, którzy nie os 
trzymali naszego pisma, prosimy O res 
klamowanie na poczcie względnie w naj: 
bliższej agenturze. 


Król Fuad ۰ zmarł. 


Paryż, 28. 4. (PAT.) Havas donosi o 
godz. 13 z Kairu: król Fuad I zmarł. 


Życiorys króla Fuada I. 


Król Achmed Fuad I urodził się w rx 
1868. Jest on synem Kedywa Ismaila 
Paszy. Zdetronizowany przez Anglję po 
wybuchu wojny w r. 1914 Kedyw Abbas 
Hilmi był jego wujem. Wykształcenie woja 
skowe Achmed Fuad Pasza otrzymał we 
Włoszech, gdzie uczęszczał do szkół woj- 
skowych w Turynie i Rzymie. Po zde- 
tronizowaniu Abbasa Hilmi, sułtanem 
Egiptu został Hussein, po którego śmier« 
ci w r. 1917 zasiadł na tronie jako sułtan 
Egiptu Achmed Fuad. W r. 1922, kiedy 
Anglja uznała Egipt jako państwo nieza- 
leżne, Fuad przybrał tytuł królewski. 

Następcą tronu jest książę Saidu Fa- 
ruk, który obecnie przebywa w Anglji, 
przyyotowując się do egzaminu wstępne- 
go do brytyjskiej akademji wojskowej w 
Woolwich. Liczy on lat 16, Według 
konstytucji egipskiej, w czasie niepełno- 
letności króla, rządy sprawuje rada re- 
gencyjna. 

Kair, 29. 4 (PAT.) Premjer egipski 
zapowiedział, że następca tronu, książę 
Faruk, powraca z Angljl do kraju. 


tów, to tylko dlatego, że używała cal 
kiem fałszywych sposobów. . Nawracała 
bowiem na swoją „wiarę“ czapką, pap- 
ka:i solą, t. j. widokami korzyści mate- 
rjalnych, zaszczytami i przywilejami, nie 
szczędząc przymusu i nacisku. Poza 
garstką ludzi ideowych skupiła w swoim 
obozie tylko karjerowiczów, tehórzów | 
rozmaite bezrogie bydełko, które pchało 


się do koryta. "Nie dziw, ze za pierw- 


człowiek bowiem nie mógł nabrać prze- 


szym podmuchem przeciwnych wiatrów I konania, że w owem haśle mieści się 


obóz ten rozpadł się i pozostawił tylko 
osad jak. wezbrane brudne wody pozo- 


„stawiają błoto. 


Głośne hasło „frontem do szarego 
człowieka“, tak pełne treści i dobrej ra- 
cji — stało się pustym dźwiękiem dzięki 


systemowi rządów dawniejszych. Szary 


treść jakaś, gdy praktyka codzienna po- 
uczała go, jak mało o niego i jego dolę 
troszczyłi się ci, którzy hasło to głosili. 
Widział natomiast, że głosiciele owego 
hasła troszczą się — przedewszystkiem 
o siebie i swoją kieszeń, a front poka- 
zują „szaremu człowiekowi* tylko wte- 


RES > TRE. z 7 = 


„domości. 


„mego sezonu opery. 


dy, gdy go potrzebują albo o głos jego 
im chodzi. 

Trzeba zatem zerwać z tym systemem, 
który tak gruntownie się skompromito- 
wal. A także powyrywać owe mej 
„kwiatki“, wyrosłe na gruneie owym 
systemem użyźnionym. Do nich zaliczyć 
musimy w pierwszym rzędzie bogące- 
nie się nielicznych jednostek, posiadaja- 
cych dziś jeszcze duże wpływy, kosztem 
kraju i zubożałych mas obywateli. 
Wiem, że dziś walka: pewnych grup z 
rządem toczy się o „tłuste kiełbaski“, 
Wiele „zależy od tego, kto tę walkę wy- 
gra. Życzyćby należało przedewszyst- 
kiem wicepremjerowi Kwiatkowskiemu, 
aby zwycięstwo po jego było stronie. 

Czy życzenie to się spełni, trudno 
dziś przesądzać. Maj przyniesie nam 
rozstrzygnięcie. 

Jutro jeszcze kilka słów o użytkow- 
nikach dawniejszego systemu i o tych, 
którzy dziś udają zatroskanych o przy- 
szłość kraju obywateli, a są współwinny- 
mi tego, za co i na co dziś wszyscy cier- 
pimy. ‘ 
Jan Biedrry. 
amg EEE E A 


Ostatnie chwile Fuada. 
Kair, 29, 4. (PAT). O ostatnich chwi- 


„Jach życia króla Fuada donoszą, że je- 


szcze zrana chory oświadczył lekarzom. 
iż czuje się lepiej. Król był zdaje się 
przez cały czas choroby przytomny. 
Wezoraj zrana król wydał polecenie. 
aby ministrowie zebrali się na śniada. 
nie w pałacu tak, jak to bywało przed 
chorobą. Poza tem król kazał sobie 
przeczytać gazetę i rozmawiał z otocze- 
niem na temat przeczytanych mu wia- 
Nic nie zapowiadało katastro- 
fy,a w podziw wprawiała wszystkich 
odporność organizmu króla. Zgon na- 
stąpił zupełnie niespodzianie, 


Wycieczka francuskich rezerwistów 
do Sowietów. 
Paryż, 29. 4. (PAT.) „Oeuvre* donosi, 


“ze około 15 lipca udać się ma do Sowie- 


tów liczna wycieczka republikańskiego 
związku oficerów i podoficerów rezerwy. 
Jak zaznacza dzięnnik, wycieczka ma 


"być odpowiedzię na manewry stronnictw 


prawicowych przeciwko zbliżeniu fran- 


‘cusko-sowieckiemu. 


Wielki sukces ,,Harnasiéw" 
Szymanowskiego w Paryżu. 
Paryż, 29. 4. (PAT.) Na scenie wiel- 


"kiej opery paryskiej odegrany został w 


poniedziałek po raz pierwszy balet Ka- 
rola Szymanowskiego „Harnasie* w u- 
kładzie choreograficznym Lifara, w ko- 
stjumach i dekoracjach Ireny Lorento- 
wicz-Karwowskiej. Premjera, wyzna- 
ezona na jeden z wieczorów abonamen- 
towych opery, gromadzących elitę kultu- 
ralną Paryża, stała się jednym z naj- 
większych sukcesów artystycznych obec- 
Po zakończeniu 
przedstawienia owacje trwały tak długo, 
że kurtyna musiała Iść w górę kilkana- 
ście razy, 

Prasa paryska, przynosząca dopiero 
pierwsze wiadomości i recenzje, podkre- 
śla niemal jednomyślnie wiełki sukces 
przedstawienia. 


Napady Arabów trwaja. 


Jerozolima, 29. 4. (PAT.) Napady A- 
rabów na żydów na prowincji nie ustają. 
Przewóz zbiorów rolnych do miast od- 
bywa sie pod osłoną policji. Na samo- 


chód Szalon Asza Arabowie rzucali ka- 
„mienie. Przejście granicy dla Beduinów 
zamknięto. 


= 
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Preyootowania czerwo 


do obchodu I maja. 


Mury stolicy zalepione czerwonemi afiszami- — Komunisci pod płaszczykiem „Święta 
proletariatu” szerzą hasła wywrotowe. 


Wadia, 29. 4, (Tel. wh). Zbliża się 


dzień 1 maja. Warszawa jest zarzucona 


ulotkami komunistycznemi. Donosi o 


tem prasa stołeczna, podkreślając, że 
wyższę uczelnie są zaśmiecane bibułą 


komunistyczną już od kilku dni. Jedna 
z tych ulotek zwraca się przeciwko za- 
mierzonej pielgrzymce młodzieży aka- 
demickiej do Częstochowy, inne gloryfi- 
kują stosunki w Rosji sowieckiej. 


Jeśli chodzi o naszą młodzież akade- 
micką, jesteśmy najzupełniej pewni, że 


poradzi ona sobie sama z komunista- 
mi i to bardzo radykalnie, 

Gorzej natomiast jest, że w całem 
śródmieścin oblepiono domy czerwone- 
mi odezwami socjalistyeznemi. Jeszcze 
przed rokiem spotykaliśmy odezwy so- 
cjalistów tylko w dzielnicy żydowskiej 


na przedmieściach, ale i tam były sy- 
stematycznie niszczone. 
nią sie one wszędzie. 

Z drugiej strony niemaie zdziwienie 
budzi ton tej odezwy, która przecież mu- 
siała przejść przez cenzurę. 


Dziś czerwie- 


Oto czyta- 
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rażenia wizyty van Zeelanda 


w Bel GBA. 


Bruksela, 29. 4:(PAT). Przebieg wizy- 
ty premjera van Zeelanda w Warszawie 
omawiany jest przez prasę tutejszą z 
dużem zainteresowaniem. Wszystkie 
dzienniki podają na naczelnych miej- 
scach pelny tekst przemówień, wygło- 
szonych przez premjerów Kosciatkow- 
skiego i van Zeelanda na przyjęciu u 
prezesa rady ministrów oraz tekst o- 
świadczenia, złożonego przez premjera 
belgijskiego na konferencji prasowej. 

Największy dziennik belgijski „Le 
Soir“ wizycie tej poświęcił wczoraj dłuż- 
szy artykuł, podkreślając żywą sympa- 
tję, z jaką przyjęty został w Polsce szef 
rządu belgijskiego. Przyjaźń, jaką Pol- 
ska okazała przy tej sposobności, prze- 
mawia do serca każdego Belga, 

Nawiązując do wspomnień historycz- 


nyeh, łączących oba narody, autor arty-, 


kulu przypomina, jak cenna była dla, 


Belgji pomoc powstańców polskich z r. 
1830. „Le Soir“ pisze dalej: Postępy do- 
konane przez Polskę po odzyskaniu 
przez nią niepodległości, są podziwu 
godne i zapisały się już złotemi zgłoska- 
mi w historji Europy. Polska powola- 
na jest do odegrania pierwszorzędnej 
roli na kontynencie europejskim, a Bel- 
gja doskonale rozumie doniosłość tej 
misji. Zasługą premiera van Zeelanda 
jest to, że rzucił on nowy most między 
Warszawą a Brukselą, 

Wspomniaw szy o możliwościach roz- 
woju obrotów gospodarczych między 
obu krajami dziennik nadmienia, 


niewątpliwie na zdrowych podstawach. 


Ziazd وج‎ delegatów kół lczlonowych We toe. [77i 1 m wines niska DA kół legionowych we Lêê ûla 


wyparł sie swego wodza 


pik. Sfawica. 
Poseł Wojciechowski nawołuje do powrotu do demokracji. 


Warszawa, 29. 4. (Tel. wt). 
reglamentację dewiz z okresu marko- 
wego. Druga reglamentacja przyszła w 
okresie min. Grabskiego. Dyrektorem 
Banku Polskiego był wówczas Karpiń- 
ski. Obecnie mamy w Polsce trzecią 


Warszawa, 29. 4. (Tel, wł). Minister 
oświaty Rzeszy Niemieckiej Rust wydał 
„zarządzenie, na mocy którego od nowe- 
go roku szkolnego przestają istnieć w. 
Niemczech wszystkie prywatne szkoły 
powszechne z wyjątkiem szkół zydow- 


„skich. Zarządzenie to jest ciosem, wy- 


mierzonym w szkolnictwo mniejszości 


polskiej, która w Niemczech posiada 59 | watne w Niemczech będzie całkowicie | 


prywatnych szkół powszechnych, do 
których uczęszcza 1.634 dzieci. Wezyst- 
kie te szkoły będą musiały być zlikwi- 
‘dowane z nowym rokiem szkolnym. Je- 


Cos sino plie Need 


dynie ośm prywatnych szkół powszech- 
nych na Śląsku Opolskim będzie mogło 
być utrzymanych do: czasu wygaśnięcia 
konwencji górnośląskiej genewskiej, co 
nastąpi w roku 1937. Po wygaśnięciu 
konwencji i te i adzy również będą zam- 
knięte. 

W ten sposób kolskta szkolnictwo pry- 


zniszczone, a młodzież polska zmuszo- 
na będzie do uczęszczania do szkół nie- 
mieckich. (r) 


Mieliśmy | reglamentację i jest rzeczą charaktery- 


styczną, że odbywa sig ona w dziwnie 
podobnych warunkach. Zauważyć nale- 
ży, że to było przed majem 1926 r. 

A teraz przypomnijmy sobie, jak to 
było w dziedzinie polityki wewnętrznej 
przed majem 1926. Zaognienie hyło tak 
wielkie, że wszyscy przeciwko wszyst- 
kim występowali. I dziś obserwujemy 
to samo. Nie dalej, jak ub. niedzieli od- 
był się we Lwowie zjazd kilkudziesięciu 
delegatów kół legjonowych, Na zjeździe 
tym wystąpiono z gwałtownem i wielce 
namiętnem oskarżeniem całej starszyzny 
legjonowej, a przedewszystkiem płk. 
Sławka, To już nie opozycja oskarża, 
a ciężkie oskarżenie wytaczaja „swoi, 
najbliżsi, 

Prasa lwowska przynosi 
pod tym względem Szczegóły. 

Padały np, takie określenia: .,prezes 
Sławek zastrzy knal jad paraliżu do ko- 
ścia organizacji, Prowadził politykę 
Bloku, ale nie legjonowa. Pracę poli- 


wymowne 


= 


my tam m. in, że na ulicach Lwowa 
policja strzelała do spokojnie de ee 
robotników. 

Tymczasem wszyscy wiemy و وہ‎ 
jak to tam było. A najdosadniej okre- 
Ślił wydarzenia lwowskie prof, Bartel. 
Mówiąc: „to były już nie zamieszki, to 
pachnie rewolucją!“ 

W całym kraju odbędą się więc w 
dniu 1 maja pochody socjalistyczne. 
Najwidoczniej władze, które udzięliły 
zezwoleń na pochody majowe, panują 
dobrze nad bezpieczeństwem, szczegól- 
nie w stolicy. Jeden tylko starosta w 
Siedlcach „ośmielił sie” wyrazić swoją 
niezgodę na pochód, Nie wiemy, czem 
on sie kierował. Możemy się tylko do- 
myślać. To też dzisiejszy „Robotnik“ 
wystąpił z bardzo ostrą reprymendą, za- 
powiadając, że jednak pochód się odbę- 
dzie. Między wierszami czytamy, że $0- 
ejaliści chcieliby. wołać o dymisję nar 
tychmiastową dla „nięstornego” NE 
sty. 

Pochody w Warszawie odbeda . się. 
Szykuje sie do nich i PPS, i socjaliści 
z pod znaku Moraczewskiego, i komu- 
niści, i „Bund“, Żydzi w tym roku nie 
będą paradowali ulicami śródmieścia, 
jak to się działo w ub. roku. Pochód 
ich zostanie ograniczony jedynie do 
dzielnicy żydowskiej. 

W dobie dzisiejszej społeczeństwo na- 
sze jest niezmiernie wrażliwe i czułe 
na wszystko. : Z zaciekawieniem np. 0 
czekiwaliśmy komunikatu urzędowego, 
gdy po zajściach krakowskich pan pre- 
mjer konferowal w Prezydjum Rady Mi~ 
nistrów z przywódcami krakowskich S0- 
۰ء‎ 

Dziś dowiadujemy się z pism żydow- 
skich i socjalistycznych, że podobna 
konferencja odbyła się w ministerstwie 


spraw” wewnętrznych. 


"eBowiem do ministerstwa zgłosił..się 
zarząd.. Ligi Obrony Praw Człowieka, 
W zastępstwie nieobecnego prezesa, 
pierwszego masona. w Polsce p. Struga 
przybył wicepr. Szymański i b. posłan- 
ka z „Wyzwolenia* p. Kosmowska. De- 
legacja interwenjowała w sprawie ostas 
tnich zajść we Lwowie. Przyjął ją wi- 
ceminister Kawecki. 

Nie „wiemy, co właściwie reprezentuje 
„Liga”, jaki jest jej wpływ na masy i 
czy wogółe ma ona coskolwiek do gada- 
nia. Jednak wiceminister konferowal 
z nią aż trzy godziny. Czy nie szkoda 
tej fatygi dla organizacji, która, gdy 
naszych emigrantów w lewicowej Fran. 


Polski system gospodarczy oparty jest cji spotykałą krzywda, nie umiała się 


upomnieć o prawa człowieka? ماس‎ a 9777 


wych j ło nie najlepszego gatanku, Dziś _ 
nadchodzą ciężkie czasy (pod względem 
politycznym -— red.) i stanie sie, że 
znikną 4-brygądowcy p. Sławka, a na 
placu boju pozostaną tylko ci naj wier- 
mniejsi żołnierze Marszałka“, 


Zjazd wysłał depesze do Pana Prezy- 
denta Rzplitej i gen. Rydza-Smiglego, 
natomiast nie wysłał jej do swego wodza 
dotychczasowego, płk. Sławka, Prezes 
pos. Wojciechowski wołał wielkim gło- 
sem: „stajemy w obliczu fermentu i za- 
mieszek -z tą świadomością, że daleko 
odbiegliśmy od ideałn Polski demokra- 
tycznej. Musimy zerwać ze złą tradycją 
Cstatnich lat patrzenia przez zimne 
szkła egoizmu grupowego, czy nawet 
osobowego. Musimy rzucić społeczeń- 
stwu hasło realizacji wspólnej troski o 
byt państwa, przy zespoleniu wszyst- 
kich sil, w "zbiorowym wysiłku > nad 
wzmocnieniem tego, o co niegdyś. wal- 
czyliśmi. Musimy przywrócić w Spale 
czeństwie wiarę w 607 وو‎ 
168703. ' 


Takie oto smutne były rozmowy: na 
zjeździe legjonistów we Lwowie. Gdy 
stajemy w obliczu maja i wspominamy 
okres dziesięciolecia, to stwierdzić mu- 
simy, że dzisiejsze wrzenie i niepokój, 
który wkradł się nawet w szeregi braci 
legjonowej, a więc objął wszystkich, 
przypomina nam sytuację z lat ubie- 


styczną opierał na elementach napływo- | głych. I to bardzo przejrzyście. (r) 


 -czwariek, 
dnia 39 kwietnia 1936 r. 
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to konieczność gospodarki planowej. 


"Lepiej późno niż wcale. Zarządzenia 
dewizowe mają jedną kapitalną wadę: 
ukazały się wtedy, kiedy Bank Polski 
ma tyłko niecałe 400 miljonów złotych 
w złocie i dewizach, a mogły się hyły 
ukazać, gdy miał 600 miljonów, lub na- 
wet 71 

Liberalna polityka Banku Polskiego 
była składową. częścią doktryny defla- 
cyjnej pana Matuszewskiego i była 
jednem wielkiem nieporozumieniem. U- 
derzyło nam do głowy, 
powinien być bardziej złoty, niż sam 
funt Szterling lub dolar, Mieliśmy am- 
bicję uczciwych dłużników w świecie 
złożonym z samych złośliwych bankru- 
tów. Chcieliśmy otoczyć naszych wy- 
zyskiwaczy — kapitalistów i przemy- 
słowców zagranicznych — cieplarniane- 
mi warunkami, aby wszystkie nieuczci- 
we zyski z różnych Żyrardowów mogli 

` bezpiecznie przekazywać na zagranicz- 
ne konta, Mieliśmy również wyrozumie- 
nie dla obaw naszych rodzimych pija- 
wek, jeśli tylko chciały Sobie „coś“ 
odłożyć na czarną godzinę w szwajcar- 
skim banku. I naostatku cieszyliśmy 
się, że eksportujemy rocznie dziesięć 
tysięcy młodych haluców (emigrantów 
do Palestyny), i że mogą oni zabierać 
rocznie na drogę 


200 miljonów złotych na rozbudowę 
„narodowej Siedziby żydowskiej" 
kosztem... niekraszonych ziemnia- 
ków polskiego chłopa!!1 


Nareszcie się te głupstwa skończyły, 
bo się skończyć musiały. W takim 
świecie, w którym nikt nie chce przyj- 
mować towarów, tylko wszyscy pragną 
złota, kraj nie posiadający kopalni tego 
metalu, prędzej czy później musi prze- 
stać płacić złotem i zacząć płacić to- 


warami. Oto jak wygląda zasadnicza | 


logika naszych rozporządzeń dewizo- 
wych. 

Ważniejsze jednak są względy .we- 
“Avnetrzne. Jeżeli pewna ilość obywateli 
widzi szczęście swe i swych dzieci w 
chowaniu po pończochach  (tezaury- 
zacja) dolarów lub złotych „carskich“ 
rubli, bitych na ich potrzeby w Am- 
sterdamie i jeżeli żadne perswazje, 
żadne rozumowania, żadna. propaganda 
i najbardziej stały przez wiele lat kurs 
złotego nie może ich oduczyć od takich 
sposobów zabezpieczania się na przy- 


że nasz złoty } 


szłość, to co ma zrobić państwo? Pa- 
trzeć się na to z założonemi rękoma? 
Zapewne jeśli w bogatej Francji ludzie 
składają tysiące i setki tysięcy franków 
w złotych luidorach, w rezultacie mogą 
sobie na to pozwolić, ale, 


jeżeli w ubogiej Polsce, ktoś wycią- 
ga sto złotych z obiegu i zamienia 
je na obce waluty względnie na 
złoto i ukrywa w jakimś zakamar- 
ku, to krzywdzi tem w straszliwy 
sposób ogół i odbiera mu możność 
do pracy, | 


Trzeba to szkodliwe 
ści gromadzenie skarbów uniemożliwić. 


Doświadczeni aulomobiliści 


z pełnem zaufaniem stosują 


Gargoyle Mobiloil 
i chętnie go innym polecają gdyż 
przekonali się o jego niezrównanej jakości. 
Gargoyle Mobiloil 
zapewnia niezawodne smarowanie, 
a temsamem 
pewną jazdę samochodem. 


dla dobra cato- y twardą koniecznością i niezbędnem le- 


Odciąć wszystkich tych chorobliwych 
ciułaczy od swobodnego zaopatrywania 
się we waluty i złoto, a wtedy zmusi 
się ich, jako wiecznych pesymistów i 
strachajłów do ucieczki do tak zwanych 
dóbr rzeczowych, Zamiast nabywać ob- 
ce waluty, będą nabywali nieruchomo- 
ści, zamiast pieścić oczy widokiem no- 
wych rubli carsko-holenderskich, będą 
sobie kupowali maszyny, Odzież, czy 
meble, jeśłi nie wierzą złotówce, ani 
rachunkowi oeszczędnościowemu w pol- 
skim banku, 

Wydane zarządzenia dewizowe są 


karstwem na cały Szereg naszych go- 


SZCZAWNICKA JOZEFINA 


pomaga w katarach. (739 


spodarczych niedomagan. Aby jednak 
były lekarstwem skutecznem, musi być 
spełniony szereg warunków, 

Przedewszystkiem Same. Zarządzenia 
muszą być stosowane z żelazną Suro- 
woscia, Nie trzeba zapominać, że mamy 
w Polsce trzy miljony żydów, trzy. 
miljony zaciekłych wrogów jakiegokol- 
wiek gospodarczego porządku, Poskro- 
mienie naszych „czarnych giełd* nie 
jest zadaniem ani łatwem ani obiecu- 
jacem. Tylko drakońskie kary mogą tu 
coś zdziałać, plus odwołanie się do sze- 
rokich warstw polskiego społeczeństwa, 
aby — o ile możności — żydów nadzo- 
rowało. 

To samo tyczy się robienia tak ulu- 
bionych „wyjątków, czy to dla naszej 
arystokracji, czy dla przemysłowców 
zagranicznych, czy wreszcie dla dygni- 
tarzy, wierzących bardziej w zagranicz- - 
ne konto, niż w polską emeryturę, Na- 
wiasowo nie trzeba zapominać również 
o wypadkach wypłacania emerytur rza- 
dowych lub samorządowych zagranicę. 
Tego rodzaju panów należy pod grozą 
zatrzymania wypłat wezwać do powro- 
tu natychmiast! 

Następującym warunkiem powodze- 
nia nowych zarządzeń jest utrzyma- 
nie kursu waluty. 


Złoty nie może drgnąć i o inflacji, 
© najmniejszem nawet przyspie- 
szeniu praSy drukarskiej ponad nor- 
malne potrzeby, nie może być mowy. 


Jeśli ludzie mają się odzwyczaić od 
obcych walut i złota, może się to stać 
tylko w wypadku, jeśli złoty nic nie 
straci na Swej Warłości, co zresztą rząd 
określił jako podstawową wytyczną 
swej polityki. 


Ponadto nie trzeba zapominać, że za- 
rządzenia dewizowe zamykają okres 
polityki liberalnej i deflacji á la Matu- 
szewski, Jeśli rząd zostaje zmuszony 
do ochraniania kursu waluty celowemi 
zarządzeniami i wykluczeniem automa- 
tyzmu gospodarczego, 


trzeba dostosować do tego inne 
działy polityki gospodarczej i od 
bezhołowia przejść na planowosé. 


Planowości w naszej polityce gospo- 
darczej domaga się cały kraj, Mamy 
już dość czekania na manne z nieba 
XIX wieku, jeśli żyjemy niestety w dru- 
giem ówierówieczu XX wieku. Chcemy 
celowej i skutecznej walki z bezrobo- 
ciem, przebudowy ustroju rolnego, roz- 
budowy i spolszczenia przemysłu i han- 


Goy wrócił... 


Powieść Arno Aleksanóra 
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Adaptacja autoryzowana 
Eugenjusza Bałuckiego, 
(Ciąg dalszy). 

Musiał się odezwać, 

— Dziękuję ci bardzo 
*rochę niepewnie. 

= Tak? Podoba ci sie tu? 
. — Bardzo. 

«= Myślę, ze będzie ci 
może nawet i przyjemnie. Biurko jest 
to samo, firanka na oknie też. Pozna- 
jesz? Jeszcze zdążyłam to odkupić, Te- 
raz tu jest dzwonek. Jeśli będziesz cze- 
go potrzebował, zadzwoń dwa razy — 
jak dawniej. Narazie nie mamy służą- 
cej, ale wujek doskonale sobie radzi. 

Wzięła go pod ramię i tak wrócili po- 
wolnym krokiem do stołowego. 

Wszystkie drobne codzienne sprawy. 
o których mówiła przed chwilą, dowio- 
dły dobitnie Daleckiemu, że stał się od- 
tad niejako częścią składową małego 
przytulnego mieszkanka, a ta kobieta. 
opierająca się lekko o jego ramię z oso- 
bliwem zaufaniem, jakie dają kilkuie- 
tnie bliskie stosunki, uważała siebie za 
jego naturalną własność. 

To się uwydatniało szczególnie w je) 
ruchach, w zachowaniu się, w głosie — 
a tego uczucia Dalecki do tej pory je- 
szcze nie znał. 

Spokojna świadomość, z jaką robiła 
wszystko, sprawiła, że Dalecki na krót- 
ki, lecz jakże piękny moment był pra- 
wie dumny z prostej serdecznej ufności 


powiedział 


wygodnie, a 


i zaporaniał, że nie może rościć sobie 
do niej żadnych praw. 

Zasiedli we trójkę do stołu i rozmo- 
wa zeszła na troski i kłopoty rodzinne. 

Wuj Maniecki opowiedział drobiazgo- 
wo, jak się pogodzili z koniecznością 
opuszczenia pięknych apartamentów na 
ulicy Moniuszki i sprzedaży kosztow- 
nych mebli, jak wyszukali wreszcie to 
mieszkanko, w którem urządzali się 
stopniowo i właściwie urządzają. się je- 
szcze dotychczas. 

— Nie wybrnelibySmy tak łatwo, gdy- 
by nie Lignitz. Dużo nam pomógł 
dokończył staruszek. 

Po raz drugi padło to nazwisko. 

Dalecki zrozumiał, że powinien dowie- 
dzieć się jak najwięcej o tym człowie- 
ku, jeśli nie chce, by on go zdemasko- 
wał na samym początku. 

— Tak — zauważył w zamyśleniu: 
Lignitz był zawsze naszym oddanym 
przyjacielem, 

— A co? — podchwycił staruszek: 
Stale mówiłem to Marysi, ale nie chela 
ła mi wierzyć. Dużo czasu upłynęło, za- 
nim się przekonała, że to jest naprawde 
porządny i szlachetny człowiek! 

Dalecki zaczął słuchać uważniej. 

Z tego wynikało, że Marysia nie da- 
rzyła jednak Lignitza zbytnią sym- 
patją. 

Dawało to dużo do myślenia. Instynkt 
kobietv wvczuwał często prawde tam. 
gdzie zawodził rozum mężczyzny. 

— Właściwie, co masz przeciw 


nie- 


mu, Marysiu? — zapytał niewinnie, fonie; Das reitores 
wiąc się pudełkiem zapałek. 

Zastanowiła się na moment i odpo- 
wiedziała z wahaniem: 

— Bo ja wiem.. Zdawało mi się da- 
wniej, że Lignitz ` miał duży wpływ na 
ciebie... i bardzo szkodliwy — uśmiech- 
nęła się z zażenowaniem: Ale nie 
martw się, Guciu! To już minęło, prze- 
konałam się, że nie miałam słuszności. 
Wstydziłam się później, bo widziałam, 
że on się domyślał, © co go posądzałam... 

— Dopiero w biedzie poznaje się Szcze- 
rych przyjaciół — wyrwało się Dalec- 
kiemu. 

Ugryzł się w język, był na siebie 
wściekły, że mógł się zdobyć tylko na 
powiedzenie z wypisów szkolnych, któ- 
re w tej chwili zabrzmiało ordynarnym 
dysonansem, 

— Przypuszczam, że Ładko tez sie nie 
zmienił w stosunku do was — powie- 
dział po chwili. 

Spostrzegł, że Marysia sie zaniepokoi- 
ła, 

Zaczęła mówić z podejrzanym .pośpie- 
chem: 

— O, niepoznałbyś Ładki! Umarł je- 
go wuj, zostawił mu w spadku duże pie- 
niądze, Nigdy nie podejrzewałam w 
nim sprytu handlowego. Ladko wyna- 
jął i urządził w centrum miasta, na 
Krakowskiem Przedmieściu, ogromne 
atelier. Wydał straszne sumy na rekla- 
mę i raptem pewnego dnia wszystkie 
panie z towarzystwa oświadczyły zgo- 
dnie, ze dobry ton nakazuje fotografo- 
wać się tyłko u Ładki. Teraz u niego 
pracuje dziesięć osób i ledwo mogą. na- 
dążyć zamówieniom. Stał się odrazu 
nieomal] znakomitością Warszawy. 

— Czy on nie podkochiwał się w to- 
bie, Marysiu? — zapytał Dalecki. 


Roześmiałą się, ale śmiech dźwięczał 
trochę fałszywie: 

— Ach, Guciu, prawdę mówiąc, to je- 
szcze trwa! Nie posądzałam go nigdy 
o taką stałość! 

— ) 6 przynosi jakieś prezenty — 
potwierdził wuj Maniecki: — Kwiaty, 
czekoladki, różne kosztowne drobiazgi. 
A raz to przysłał nawet garnitur mebli. 
Ale Marysia przyjmowała tylko kwia- 
ty... no, i ten portret — wskazał na ścia- 
ne: — Urzadzii u siebie jeden pokój, 
nazywa go muzeum. Zebrał tam wszy- 
stkie prezenty, które Marysia mu zwró- 
ciła. Czego tam niema?!.. Nawet for- 
tepian. Grałem na nim kiedyś, pierw- 
szorzędny instrument! Ale sam Ładko 
nie rusza go, powiada, że to jest wła- 
sność Marysi. 

— Doprawdy wzruszająca miłość! — 
zauważył Dalecki, gdy Maniecki za- 
milk}, 

Znow sie poczuł niewymownie głupio. 

Jak długo jeszcze będzie wygłaszał 
same płaskie powiedzonka, godne tylko 
kretyna? 

Pomyślał jednocześnie, że one nie 
dziwią tu nikogo, więc był to prawdo- 
podobnie zwykły styl pana domu, a za- ` 


tem musiał go się trzymać nadal, bo 
każde rozsądne słowo mogło zdradzić 
Daleckiego, 

— Już pierwsza! — zawołał przestra- 
szony wuj Maniecki, — Marysiu, jutro 
musisz być na dziesiątą w kawiarni! 

— Nic nie szkodzi, wujku! — broniła 


się młoda kobieta: — Mnie całkiem wy- 
starcza pięć godzin snu, a mam przed 
sobą przynajmniej siedem! 

— Nie, nie, dziecko, musisz iść spać! 
— nastawał staruszek: — No, powiedz- 
ze coś, Guciu! Przecież jesteś panem 
damu! (Ciąg dalszy nastąpi) 


SE. Ł 


dlu. Dla czystości pięknych teoryj eko- 
nomicznych miljony naszych obywateli 
mie mogą już dłużej głodować, Chcą 
chleba i pracy, maja do tego prawo i 
muszą swoje otrzymać. Niech więc rząd, 
który teraz mówi „A“, wprowadzając 
planową gospodarkę dewizową, zacznie 
mówić cały alfahet do końca, gdyż ina- 
czej do tysięcy niekonsekwencyj, w ja- 
kich mamy nieszczęście bytować, doda- 
my tylko jedną nową. ; 

Jeśli mamy przejść do planowości w 
naszem życiu gospodarczem, jesli spo- 
łeczeństwo nie ma stracić zaufania do 
zlotego mimo wprowadzenia gospodar- 
ki dewizowej, trzeba koniecznie i jest 
to warunek nie do ominięcia, 

aby rząd był silny, 

Naturalnie nie mamy na myśli sił 
policyjnych ani sprawności cenzury. To 
nie są środki, które w psychologji mas 
wywierają pozytywne skutki. Wprost 
przeciwnie, zawsze działają przeciwnie. 
A tymczasem wielki program celowej 
rozbudowy Polski w oparciu © nową 
politykę walutową może być tylko i je- 
dynie oparty o wielkie zaufanie spole- 
czeństwa do sterników nawy państwo- 
wej. Potrzebujemy rządu, silnego zaufa- 
niem i wiarą społeczeństwa, To jest 
warunek bezwzeledny. 

Przy sposobności trzeba sobie zdać 
sprawę z dalszych skutków, Stosując 
gospodarkę dewizową wchodzimy na 
drogę daleką, Te oceny, jakie się poja- 
wiły w niektórych pismach, że są to 
zarządzenia przejściowe, nie mają sen- 
su. Jeśli liberalna gospodarka nie stwo- 
rzyła zaufania do złotego u wyżej wyli- 
czonych „ciułaczy i. kapitalistów", to 
gospodarka dewizowa ich nie nawróci 
napewno, 

Niema co owijać w bawełnę. Jeste- 
śmy państwem blednem i malpowanie 
bogatych (program Matuszewskieg®) się 
skończyło, Musimy iść w ślady państw 
biednych i dostosować nasze metody 
gospodarczę do doświadczeń włoskich i 
niemieckich. Te przykłady są poucza- 
jące, jak świetnie można żyć bez wy- 
mienialności na złoto į jak wielkie moż- 
na realizować cele przy pomocy gospo- 
darki planowej, t. zn, z przekąsem przez 
naszych żydów, „gospodarki intendanc- 
kiej”, ś z l 

Ci którzy są niezadowoleni z takiego 
obrotu sprawy muszą się pocieszyć jed- 
nem, że metódy dotychczasowe, bardzo 
liberalne, bardzo kapitalistyczne i bar- 
dza małuszewskie, doprowadziły do 
istnienia 8, czy bodaj, nie nawet 10 
miljonów „gospodarczo obojętnych”, t. 
zn. przymierających głodem. Jeśli takie 
są rezultaty dotychczasowej polityki, 
że Bankowi Polskiemu ubyło koło 600 
miljonów złotych w złocie i że wszy- 
sey staliśmy się o całe niebo biedniejsi, 
musimy nasze postępowania radykalnie 
zmienić. 

Inna jednak rzecz, czy rząd będzie 
dostatecznie silny do konsekwentnego i 
dobroczynnego dla państwa kroczenia 
nową drogą, czy będzie dość silny w 
zaufanie i poparcie obywateli? Tutaj 
trzebaby, jąk się zdaje, dużo więcej zro- 
bić niż wydać parę rozporządzeń o 0- 
brocie dewizami.. 

St. Strąbski. 


Dwudziestu b. wychowanków Szkoły 
Podchorążych Artylerji w Toruniu, obecnie 
oficerów artylerji garnizonu krakowskiega 
wraz z b. zastępcą komendanta tej szkoły 
pplk. Luśniakiem złożyli byłemu komen- 
dantowi Szkoły, p. wojewodzie krakowskie- 
mu Michałowi Gnoińskiemu wizytę, skla- 
dájac równocześnie życzenia, aby w urze- 
czywistnieniu poruczonych mu obecnie przez 
rząd zadań osiągnął takie wyniki, jakie 
osiągnął na polu wojskowego szkolnictwa 
zawodowego. 

15 tysięcy gołębi wzbije się w przestwo- 
rza. Atrakcją obchodu w Katowicach De- 
dzie wypuszczenie w czasie uroczystości 
przez Związek Hodowców Gołębi Poczto- 
wych 15.000 z okazji 15 rocznicy wybuchu 
powstania śląskiego. Gołębie wzbija się w 
niebo na umówiony znak z radosną wiado- 
mością, że Śląsk od 15 łat jęst wolny. 

Przewlezienie przez Warszawę maszyn 
do Sowietów. Przewieziono przez Warsza- 
wę tranzytem do Sowietów maszyny budo- 
włane, sprowadzone przez Sowiety dla 
wzniesienia olbrzymiego drapaczą chmur 
w Moskwie, który nosić będzie miano „Pa- 
łacu Sowietów". Maszyny te zakupiły So- 


wiety w Ameryce za blisko 1 miljona do- 


larów. 


zd 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


czwartek, dnia 36 Kwietnia 1936 F | 


GRĘ 


Z Gdyni ś wybrzeża. 


ph REPERTUAR KIN: j 
BAJĘA: Charlie Chaplin w swym naj- 
nowszym filmie p. t. „Dzisiejsze czasy”. Bo- 
gaty nadprogram. : 
CZARODZIEJKA: .Dawno niewidziany 
Eddie Cantor w swym najnowszym filmie 
p. t. „Noce egipskie". Najnowsze tygodniki. 
LIDO: Największa atrakcja sezonu Pola 
Negri w filmie „Mazur“, Tygodniki. 
MORSKIE OKO: Wspaniały film p. t. „Bur. 
fak: z nad Wołgi'. Najnowsze tygodniki. 
NADMORSKIE: Piękna operetka St. Mo- 
niuszki p. t. „Straszny Dwór". Nadpro- 


gram. ۶ 
POGOTOWIA: 
Lekarz dyżurny — tej, 12-40. 
` Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67, 

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo 
„Dziennika Bydgoskiego“ w Gdyni, ul Staro- 
wiejska 19. ` 

Gabinet komendanta į kancelarja tel, 20-22. 

Lekarzy domowych wzywać: przęd polud. 
niem do godz. 11, po połydniu do godz. 18. 

Benefis kompozytora Żaka w kawiarni 
„europa“ w Gdyni. Dnia 30 kwietnia. br. 
odbędzie się benefis na rzecz chlubnie zna- 
nego mistrza tonów Czesława Żaka, który 
zapisał się jako rzadko spotykany wirtuoz 
w kulturalnych sferach Gdyni. Należy się 
spodziewać, że na benefisie nie zabraknie żad- 
nego melomana z Gdyni, któryby nie wziął 
udziału w benefisie ogólnie znanego i ce- 
nionega laureata p. Czesława Żaka. (7975 

W związku z uczczeniem pierwszej rocz- 
nicy zgonu Marszałka Piłsudskiego Fede- 


racja P. Z. O, O. w Gdyni zawiadamia pp.: 
prezesów związków sfederowanych, że w 
dniu 12 maja br. odbędzie się w Wilnie 
zjazd przedstawicieli organizacyj b. woj- 
skowych, oraz przedstawicieli społeczeństwa 
ze wszystkich ziem Polski. Z uwagi na po- 
wyższe uprasza się pp. prezesów o nadesła- 
nie do dnia 2 maja br. do sekretarjatu Fe- 
deracji P. Z. O. O. (lokal Związku Legjoni- 
stów Polskich, ul. Śląska 54. dom p. Lilli) 
codziennie od godz. 18 do 20 spisu delega- 
tów swoich organizacyj, którzy wezmą u- 
dział w talobnych uroczystościach. Na 
przejazd do Wilna przyznana jest 80 proc. 
zniżka kolejowa. Cena biletu kolejowego w 
obie strony wyniesie około 22 zł. Kwatery 
i utrzymanie na koszt własny uczestników. 
Wystawa „Rytu“ mieści się w przestron- 
nych salonach Klubu Obywatelskiego przy 
uł. Lipowej i jest otwarta w środy, piątki 
od godz. 11 do 13 i w niedzielę od godz. 10 
do 14. Wystawa zamknięta będzie 8 Maja br. 
Przygotowania do sezonu letniego nad 
polskiem morzem są w całej pełni. Juz 
obecnie zauważyć możną. większe óżywie- 
nie turystyczne. Na półwyspie Helskim 
większość mieszkań u rybaków oraz w wil- 
lach i pensjonatach jest już wynajęta. Ce- 
ny wykazują wszędzie znaczną obniżkę. 
Na sezon główny ustalono ceny od 70 do 
100 zł za pokój lo dwóch łóżkach) bez utrzy- 
mania. W JTastrzębicj Górze, Juracie, Helu, 
Wielkiej Wsi. koszt dzienny utrzymania 
wraz z pokojem wahać się będzie od 4—20 
złotych załeżnie od Kategorji pensjonatu. 


Omal mie groźna katastrofa. 


Wyświetłany ostatnio w kinie Bajka fe- 
nomenalny. poprostu film Charlie Chaplina 
zgromadził na ostatni seans w dniu wczo- 
rajszym tvle widzów, iz część z nich musia- 
ła stać. Moment ten podkreślamy nie ze 
względu na reklamę filmu lub kina, lecz ze 
względu na dalsze okoliczności. 

Bylą godzina mniejwięcej 22,30 i pro- 
gram dobiegał końca, gdy w całej sali kina 
dat się czuć córaz bardziej swąd przypomi- 
nający palącą się papę, lub smołowanie ulic, 

Publiczność trochę kręciła nosem, lecz 
nie przypisywała niemiłemu  zapachowi 
większego znaczenia. Tymczasem z każdą 
chwilą zwiększał się nietylko swąd, lecz i 
dym na widowni, tak, że obraz wyświetlany 
widoczny już był jak przez lekką mgle. 

Za kotarami dziełącemi publiczność od 
poczekalni dał się zauważyć pewien ruch, 
lecz żadńhych objawów mogących wzbudzić 
obawę nie zauważono. Ostatnie sceny fil- 
miu przesuwały się po srebrzystym ekranie, 
coraz gestszy dym  przesłaniał widownię, 
publiczność zaczęła pokasływać. Na cala 
szęzęście: wesoła..i frapująca . treść: filmu 
przykuła tak dalece uwagę widzów, iż po- 
mimo tym razem zupełnie wyrażnych zna- 
mion pożaru, nie powstała żadna panika. 

Dopiero po wyjściu z kina zafrapowala 
publiczność obecność straży ogniowej z ko- 
mendantem Korzewnikjancem na czele, 


(w.) Rozporządzenie o kontroli dewiz wy- 
dane przez rząd polski, wywołała wiele róż- 
nych komentarzy 'na terenie Wolnego Mia- 
sta. Pierwszym zewnętrznym odruchem by- 
ło wstrzymanie się wszelkich przedsię- 
biorstw przed przyjmowaniem złotych pol- 
skich, 

W poniedziałek rano w domach towaro- 
wych w Gdańsku zabroniono przyjmowanie 
złotych. Rozporządzenie to odwołano  jed- 
nak już tego samego dnia po południu, wi- 
docznie nie chcąc zmniejszać obrotów, któ- 
re od dłuższego czasu dokonywane są prze- 
ważnie. w żłotych polskich, 

Autobusy miejskie Wolnego Miasta, któ- 
re datąd przyjmowały opłatę Za przejazd 
w złotych — wstrzymują się nadał przed 
przyjmowaniem polskich monet. 

Wobee ograniczeń dewizowych istnieja- 
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która pracowała w najwyższej ciszy i po- 
rządku przy wejściu w głębi poczekalni. 
Groźna katastrofa, jakąby mógł pożar 
kina przy przepełnionej widownt spo- 
wodować, została uniknięta dzięki przytom- 
ności dyzurnego strażaka i personelu kina. 
Otóż w czasie wyświetlania drugicj części 
programu strażak pełniący dyżur w kinie 
zauważył smugi coraz gęstszego dymu, Wy- 
dobywajacego się z móskiej toalety. Po 
chwiji ukazały sie też pasma płomieni. Nie 
tracąc przytómości i zachownjac jak naj- 
większą ciszę i ostrożność, uchwycił síra- 
żak znajdującą się opodal gaśnicę i po 
otworzeniu drzwi ugasił źródło pożaru w 
samym zarodku, zanim zajęte nim zostały 
drewniane śtłopy i przepierzenia. W tym 
czasie personel kina czuwał nad tem, aby 
na widowni nie wybuchła panika, ktoraby 


mogła obrócić się w prawdziwą katastrofę. MB 


Kto i w jakim celu rozpalił w toalecie smo- 
le — ustali éledztivo. ‘Ze’ chodzi tu o pod- 


palenie nie ulega jednak najmniejszej wat: | 


pliwości. © 
Raz: jeszcze r 
gdyńskiej straży ogniowej uchronienie lti- 


dzi i dobytku przed pastwą żywiołów i nief 
gni, których w roku 1836 rząd pruski wy» 
A pędził z granic państwa, konfiskując im ca- 


dopuszczenie łącznie z obsiuga kina do pa- 
niki, któraby była jeszcze większą Kata- 


podobnych ograniczeń 
skomPlikowato jeszcze bardziej gospodarkę 
finańsową i wprowadziło pewne zamiesza- 
nie ña rynku gdańskim. 


Kupcy gdańscy zdają sobie spraw% z ko- A ń 
PEV Be ` 19 7 $ jodebrąć ewangelikom zcedowany im przez 


nieczności wprowadzenia przez Polskę o- 


graniczeń dewizowych i rozumieją je, szcze-Ą < oda T 
gólnie po dewaluacji guldena i zaprowa-@ ٤۶ do tego kościoła paraćji. 
na tere-§ 
widziją _ 
Mkozmin pod Wronkami (pow. Szamotuły), 


dzeniu nowej polityki dewizowej 
nie Gdatiska. Kupiectwo gdańskie 
rozwiązanie w ulednoliceniu z Polską wa 
luty gdańskiej, a zatem w wprowadzeniu 
w Wolnem Mieście złotego polskiego. Czy 
możliwość ta brana jest pod uwagę przez 


sfery miarodaine w Polsce i w GdañúskuH 


trudno ustalić, narazie pozostaje ona ły- 
czeniem gdańskiego kupiectwa. 


جرد کے ک2 AE‏ 


Sytuacja na rynku finansowy! 


uwspalsaja sie. 
Spekulacja monetami złotemi zamarła. 


Warszawa, 29. 4. (Tel. wt) Jak sly- 
chać, komisarze bankowi zainteresować 
się mają nazwiskami osób, które w o- 
statnich czasach kupowały monety zło- 
te i waluty. Chodzi o stwierdzenie, ja- 
kie sfery uległy panice tezauryzacyjnej 
i jakie sa stosunki majątkowe tych 
osób. 

Zamieszanie, jakie panowało w ub. 
poniedziałek w świecie finansowym i 
bankowym, minęło i banki podjęły czyn- 
ności walutowe w ramach, wyznaczo- 
nych przez zarządzenia dewizowe. Naj- 
bliższe dni przyniosą niewątpliwie cal- 
kowite unormowanie transakcyj waluto- 
wych. „Czarna“ giełda jest jeszcze cią- 
gle zdezorjentowana, spekulacja moneta- 


mi złotemi i walntami zamarła. Mnożą 


a ETE POPE Ry COT UAT Kazimierz Kupka. Ratunek był 
5.0 i PC A A daremny. i l 
Komisja dewizowa wyjaśniła, iż ter-§ 


| pruskim. 


tościowemi i akcjami. 


minowe transakcje walutowe, zawarte 


przed dniem 27 bm, między hankiem af 
prywatnymi klientami, mają być anulo-| 
wane, Wyjaśniono tez, że mają być do-) 
trzymane transakcje, dokonane przed 27% 
bm., jeśli klient z tych czy innych po-j 


wodów nie podniósł zakupionej waluty. 

Niektóre banki, bojąc sie odpowie- 
dzialności, nie zadowalają się temi wy- 
jaśnieniami, ale domagają się od Komi- 


sji wydania odpowiednich zezwoleń na A é 
y y p woleń 1 znalazła się w sądzie apelacyjnym w Po- 


piśmie. (r) 


mamy do: zawdzięczenia | 


Mi własności 


jim administrację parafji. 
cych juz na terenie Gdańska, wprowadzenie f وہ‎ e ZA a Uk BYR 
ze strony polskicif 


Wstanowi kościół parafjalny. 


Muzeum Mielżyńskich 
f wykopalisk 


Wycieczka Sokoła . 
nad polskie morze. 


Przewodnictwo Dzielnicy Wielkopolskie] 
„Sokoła“ urządza dla członków 1 sympaty~ 
ków „Sokoła“ w czasie Zielonych Świąt a 
trzydniową wycięczkę krajoznawczą pocią+ 
giem popularnym do Gdyni — Gdańską 
i Helu. i y 

Koszty przejazdu, noclegu, trzydniowege 
utrzymania, zwiedzania Gdyni, „Gdańska i 
Helu wyniosą od osoby w III klasie 30,30 zł 
w Klasie II 34,25 zł. Zgłoszenia przyjtanie 
się do 25 maja br Pieniądze z dokładnem. 
podaniem roku urodzenia, imienia, nazwi- 
ska i adresu uczestnika, należy nadsyłać 
czekiem P. K. O. nr. 205.211 z zaznaczęniemi 
na czeku „Wycieczka do Gdyni". . 

Wszelkich informacyj w tej sprawie via 
dziela sig w sekretarjacie Przewodnictwa 
Dzielnicy, Poznań, Wały Zygm. Augusta 10, 
tel. 50-68 w godzinach urzędowych od 10 
do 14 i od 16—19 tudzież w biurze „Orbis“, 
plac Wolności w Poznaniu. È 


Drolne wiadomości. 


— Monarchiści, katolicka Akcja Ludowa 
i obszarnicy nie biorą udziału w wyborze 
prezydenta republiki hiszpańskiej. 


-— Ogłoszono wynik spisu ludności w 
Japonii. Ludność Japonji  wynosiłą 
69.254.148, ludność miasta Tokjo 6.369.919. 


-— Na Syberji za rządów sowieckich po- 
wstala 7 nowych miast i 4 olbrzymie osady, 
robotnicze. Prokopjewsk w zagłębiu ku. 
nieckiem wzrósł z 1 tysiąca na 150 tysięcy, 
mieszkańców. 

~~ W Hiszpanii nadal odbywają się are- 
sztowania wśród członków organizacyj pra- 
wicowych oraz zamykanie siedzib tych or- 
ganizacyj. 


BACA, 


Kronika poznańska, 


— Częściowy sukces 00. Benedyktynów. 
W Lubiniu pod Kościanem, 00. Benedykty- 


ły majątek — obecnie po stu latach, na sku- 


Atek licznych pertraktacyj z rządem, otrzy- 
fmuja z dniem 1 lipca br. w dzierżawę daw» 


Czy w Gdańsku należy oczekiwać 
zmiany waluty ? 


niejszą swoją własność. Proces, który 00. 


f Benedyktyni chcą wytoczyć skarbowi Pań- 


stwa, niewątpliwie przywróci im prawo 
całej domeny. 00. Benedykty- 
nów sprowadził zpowrotem do Lubinia w r. 
1925 śp. ks. kardynał Dalbor, powierzając 
Pozostaje jeszcze 


ścioła parafjalnego pod wezw. św, Leonar- 
da, który to kościół jest w rękach nikłej 
gminy ewangelickiej. -Kościół klasztorny 
Starania 00. 
Benedyktynów idą w tym kierunku, aby 


rząd pruski kościół katolicki i przeniesie- 
Kościół klasz 
torny byłby nada! służył klasztorowi. 

— Zastrzelił swojego szwagra. We wsł 


w wyniku długotrwałych sporów rodzin- 
nych, 23-letni Bronisław Dolny zastrzelił 
kulą z rewolweru swego szwagra, 26-letnic- 
go Władysława Krzyżaniaka. Dolny czynu 
tego dokonał w obronie swojej maltretowa- 
nej siostry, żony Krzyżaniaka. 

— W ciągu ostatnich dni, z okazji trwa» 
nia Targów Poznańskich, dokonano otwar- 
cia kilku ciekawych wystaw, I tak w nie» 


dzielę otwarto w galerji sztuki im. Miele 


żyńskich wystawę grafiki 


francuskiej z 
XVII i XVI wieku. 


W poniedziałek w 
otwarto wystawę 
z Biskupina. Wczoraj nato- 
miast w Muzeum Wielkopolskiem, nadzwy- 


jczaj ciekawą wystawę sztuki gotyckiej z 


Wielkopolski. Eksponaty zebrano przeważ- 


śnie z kościołów. 


— Utonął w ścicku podwórzowym przy 
ul. Pustej na Osiedlu Warszawskiem pół- 


~- Oszukańczy Bank fałszywym. oficerem 
Sad okręgowy w Bydgoszczy, dn. 
6 marca br. skazał niej. Jana Augusta Ban- 
ka za szereg oszukańczych manipulacyj na 


٤5 lat więzienia. Bank mianowicie puścił 12 


weksli, fałszując na nich podpisy Berenta 
i Ormiñskiego. Za weksle te nabył rozmaite 


aprzedmioty, jak pierścienie, futra, zegarki 


itp. Ubrawszy się dostatnio, przedstawiał 


gsię wszędzie za oficera pruskiego Kurta 
mRiecka i w ten sposób pod pretekstem ożen- 


ku, chciał od kilku Niemek z pow. bydgo- 


fskiego wyłudzić większą gotówkę. Bank 
jziożył apelację, na skutek czego sprawa 


iznaniu. Sąd II instancji zatwierdził wya 
rok sądu okręgowego w Bydgoszczy. 
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0 „tygodnikach aktualności" i 


O potrzebie produkowania krótkometra- 
żówek i dobrych tygodników w Polsce pi- 
saliśmy niedawno. Tygodnik aktualności, 
ten żywy dziennik, ilustrujący wszystkie 
wydarzenia świała spełnia w Ameryce, 
Francji, Anglji 1 Niemczech dobrze swoje 
zadanie, W tych państwach znane wytwór- 
nie filmowe prześcigają się w zdobywaniu 
akłualności i dbają o to, aby tygodnik był 
dobrze zmontowany. Kina zaś mają ogrom- 
ny wybór, mogą zadowolić najbardziej wy- 
bredną publiczność. 

1 Tak jest zagranicą i tak było u nas do- 
niedawna. Obecnie jest, niestety, zupełnie 
inaczej, u nas wielkie instytucje państwo- 
we walczą zwycięsko z inicjatywą prywat- 
ną, która musi ustąpić placu wszelkiego ro- 
dzaju protekcji. i 

Aktualności PAT'a zdobywały coraz wię- 
cej przeciwników, to też kierownicy pro- 
dukcji tych aktualności postanowili zmusić 
ludzi do oglądania tygodników i dopieli 
swego. Jak donosi „Kompas“, Związek Zrze- 
szeń Teatrów Świetlnych zawarł z PAT'em 
umowę, mocą której może PAT posyłać ki. 
nom w 33 kopjach owe tygodniki, Najgor- 
szym punktem tej umowy, to kupowanie 
obrazów na ślepo. PAT narzuca za drogie 
pieniądze swoje. tygodniki.. które kino w 
wyznaczonej zgóry kolejności musi wyświe- 
tlać, gdyż inaczej grozi proces o odszkodo- 
wanie. Właściciel kina jest w zupełności 
zależny od PAT'a i nie ma zupełnie możno- 
ści odwoływania się od krzywdzących i go- 
dzących w interes postulatów, 

"Prawo konkurencji i ubiegania się o 
lepsze aktualności upada zupełnie. Wta- 
ściciel kina, który dbać musi o dobór obra- 
zów i oryginalne dodatki, walczyć z kon- 
kurencja, opłacać wysokie świadczenia, 
personel i łokal — przeszedł w niewolę 
PAT'a, stracił prawo wyboru i prawo glo- 


su. 

Doniedawna jeszcze kina brały dodatki 
PAT‘a dłatego, aby nie stracić możności 
przedłużenia koncesji i ulgi podatkowej, 
przysługującej produkcji krajowej. Obec- 
nie odebrano im możność urozmajcania 
nadprogramu według własnego uPodoba- 


PAT postanowił wykorzystać osiąganie 
zniżki podatkowej dla swoich interesów 
wyrugowaniem z ekranów dodatków zagra- 
nicznych. Korzystanie w całości z przywi- 
lejów, przysługujących rodzimej produkcji 
przez PAT'iczną jest w zupełności niesłusz- 
ne. Jak to często zauważyć można, tygod- 
nik PAT'a jest przeciążony dodatkami za- 
granicznemi, osiąganemi drogą wymiany. 
Wkładki te, zazwyczaj dosyć marne i stare 
podchodzą obecnie pod produkcję krajową 
i zanudzają bezkarnie publiczność kinową. 


IJNagda $cfimeider. 


Magdę Schneider widzieliśmy po raz pierw- 
szy'w filmie z Kiepurą p. t. „Tobie Spie- 
wam tę pieśń". Jako aryjska aktorka cie- 
szy się wielkiem wzięciem w wytwórniach 
niemieckich. To też w ostatnim roku ar- 
tystka ta nakręciła szereg obrazów, Obec- 
nie zobaczymy ją w kilku najnowszych o- 
brazach. Jako partnerka znanego Śpiewaka 


Benjamino Gigla. wystąpi Magda Schneider 
w filmie „Nie zapomnij o mnie“, Poza tem 
ukaże sie na ekranach bydgoskich w po- 
godne; komedii wiedeńskiej w obrazie p. t. 
„Wiedeń, miasto moich marzeń“, Nieda- 
who przystąpiono w Berlinie do nakręcania 
„Wesołych kumoszek z Windsoru“ Szeksoi- 
ra, w którvch Magda Schneider kreuje 
główną, rolę. 
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-kieran moinho inn 


o filmach krótkometrażowych. 


Przecież, aby oglądać na ekranie aktualno- 
Sei z zagranicy, nie potrzebujemy do tego 
Pośrednictwa PAT'a, gdyż możemy je ogla- 
dać w lepszem wydaniu i opracowaniu 
wprost od Paramountu, Fox'a czy: Ufy. 

Od kilku miesięcy zauważyć było mo- 
żna pewną poprawę w dostarczaniu aktu- 
alności. PAT zmuszony konkurencją Za- 
granicznych dostawców, zaczął dostarczać 


„Bofiaterowie Sybiru" 


Produkcja polska uzyskała film, który 
równa się poziomem wykonania z czołowe- 
mi obrazami zagranicy p. t. „Bohaterowie 
Sybiru“. W -olbrzymiej obsadzie na czoło 
wysuwają się w głównych rolach Krystyna 
Ankwicz i Adam Brodzisz (na naszej ilu- 
stracji) oraz E. Bodo, Junosza-Stępowski, 
Cybulski i Wyrwicz. Tło obrazu imponują- 
ce: Sybir 1918, -walki białych z bolszewika- 
mi, powstanie polskiej formacji o akcji ob- 
fitującej w wręcz sensacyjne momenty. 
„Bohaterów Sybiru“ ujrzymy już jutro 
w kinie „Kristal“. 


Warszawa, w kwietniu. 
Jest w Polsce grupa artystów, którzy go- 
dnie reprezentują nietylko teatr, ale i film. 
W okresie dźwiękowca, w którym obok wa- 
runków zewnętrznych aktor musi posiadać 
odpowiednią dykcję, wcale dobrze można 
zastąpić wyspecjalizowanych „filmowców“ 
przez siły teatralne, trzeba tylko wybrać si- 
ły odpowiednie, 
Do takich właśnie aktorów należy zna- 
ny szerokim sferom filmowym i teatral- 
nym, mistrz maski Bogusław Samborski, 
Wartości, jakie reprezentuje, są tak znacz- 
ne, że bez przesady można go zaliczyć do 
czołowej gwardji polskich artystów. 
W filmie artysta zdobył sobie nazwisko 
specjalisty „od wyższych oficerów i guber- 
natorów" w rosyjskich filmach historycz- 
no-patrjotycznych. Ostatnio mieliśmy moż- 
ność go podziwiać w „Róży“ wespół z Eich- 
lerówna i Zacharewiczem. 
Jesteśmy w garderobie Teatru Letniego. 
Świetny artysta opowiada o sobie, o spra- 
wach filmowych i teatralnych, z werwą, 
z zapałem. 
— Nie ma pan pojęcia — mówi — ile 
sił i trudu wymaga praca aktora drama- 
tycznego, który grywa także w filmie, Ta 
ciągła bieganina na próby, do atelier i na 
spęktakle wyczerpuje ogromnie. Cóż jed- 
nak robić, Jest się artystą — trzeba wieść 
więc taki żywot. Nic na to nie można po- 
radzić. 7 
— A od kiedy pan jest artysta? 
— Zadebiuiowalem już przed wojną w 
Warszawie, I to w operctee, Oczywista, 
że w ciągu pracy zmieniły się warunki. 
Zostałem aktorem dramatycznym. Jeździ- 
łem po prowincji. Zwiedzilem Łódź, Kra- 
ków. Poznań, Lwów, także i w Bydgoszczy 
byłem. Najczęściej jednak występuję w 
Warszawie, Przyzwyczaiłem sie, 
— Mam wrażenie. że odpowiednie wa- 
runki pracy, a raczej różnorodność jej, 
przyczyniły sie do uwięzienia pana w War- 
szawie 
— Owszem. to także. Lubię zmiany. Raz 
teatr. raz film. Raz bezpośredniość, jaką 
można osiągnąć tylko w teatrze, drugi raz 
grę na zimno przed objektywem, 
— Jakie „swoje sztuki“ teatralne i fil- 
mowe uważe pan za godne wyróżnienia? 


lepsze zdjęcia, Obecnie nie potrzebuje siej 


wysilać; tygodnik, chociażby najgorszy, bę- 
dzie sprzedany za wysoką opłatą i wyświe- 
tlany wbrew woli kiniarza i publiczności. 

W tych warunkach stwarzanie Prywat- 
nych placówek filmów krétkometrazowych 
w 


Polsce jest zuPelnis wykluczone, gdyż 


ekrany, zmuszone wyświetlać 
PAT'a są i tak dość obarczone nadprogra- 
mem. 


Dobrze się urządził Związek Krétkome-§ 


trażowców, który doszedł do przekonania, 
że tylko dzięki współpracy z PAT'em po- 


zhedzie się wszystkich podejrzanej jakosciB 


dodatków. 


I właśnie w okresie, kiedy przystąpiono R 
do rozwiązywania karteli — powstaje wh 


Warszawie nowy i groźny monopol, niszczą- 
cy w zupełności inicjatywę Prywatną i go- 
dzący w interesy obywateli polskich, 


PAT, który dzięki funduszom państwo- 


wym mógłby współpracować rzetelnie z 
wytwórcami dodatków, zdobył sobie prawo 


pierwszeństwa, nie licząc się zupełnie z od- f 


bioreami, którzy za te eksperymenty płacą 
ogromne sumy. 


I znów ucierpi na tem ten szary czlo-f 
wiek, który — jeśli mu się nie podoba —f 


może najwyżej nie chodzić do kina. Na- 
suwa się jedynie pytanie: komu w Polsce 
wogóle zależy na filmie i jego rozwoju, je- 


żeli ci, którzyby powinni iść jak najbardziej f 


na rękę, Podkopują jego rozwój ze wszysi- 
Kich stron. Gh). 


Zydowska dyktatura w polskich kinach. | 


(1). Dochodza nas często głosy o niesly- 


chanych wybrykach żydów, w których re-} 
kach spoczywa przemysł filmowy Warsza-} 
Wszak pamiętamy jeszcze doskonalej 
żydowski bojkot filmów Kiepury, kręconych | 


wy. 


w Berlinie. U nas na prowincji możemy 


tylko Bogu dziękować, że mamy chrzesci-§ 


jańskich właścicieli kin, gdyż inaczej nie 


oglądalibyśmy „Chopina, piewcy wolnosci“,§ 
który obecnie wyświetla dopiero w Warsza- ff 


wie kino „Filharmonia '*. 

„Księżniczkę Czardasza* oglądaliśmy już 
dość dawno i prawieże zaporanieliśmy już 
o nim. Tymczasem Warszawa tego filmu 
nie zobaczy. „Kurjer Warszawski“ z 30-go 
marca rb. przynosi oto taka notatkę: 

„Donosiliśmy, że film produkcji Ufy — 


„Księżniczka Czardasza“, opracowany na te- | 
swego czasu operetki, 


macie popularnej 
miał być wyświetlany na ekranie 
„Filharmonją*, Tymczasem 
powodu wygórowanych 
nie doszła do skutku”. 

Dziwia nas mocno te „wygórowane wa- 
runki berlińskiej Ufy, które jakoś właści- 
ciela Kina „Kristal“ w Bydgoszczy nie prze- 
raziły i film sprowadził. 


kina 


warunków „Ufy* 


(Wywiad własny „Dziennika Bydgoskiego"). 


— Osobiście czułem się dobrze, gdy cho- 
dzi o sztuki teatralne, w „Proboszczu wśród 
bogaczy“, w ,Kordjanie”, także w Kiedrzyń- 


skiego najnowszej komedji „Raz siz tylkog 
żyje. Z filmów — mam wrażenie, że nie-f 
¿le było w „Młodym Lesie, w „Róży“ o- f 


statnio, a w okresie filmu niemego w fil- 
mie „Na Sybir“, 


bez porównania wyższy. Wszystko wska- 
zuje też na to, że nawet mimo skromnych 
środków finansowych, jakie posiadamy, 
przecież będziemy mogli skutecznie konku. 


rować z zagranicą, nietylko na rynku we- 
wnętrznym. Nie twierdzę jednak, że w fil- 
mie naszym niema braków. Są. 


step, A zrobiono dużo. I to jest pociesza- f piękność 


jące. > 
Dzwonek, Czas się żegnać. Artysta dedy- 

kuje fotografję. 
Wan. - 


|Admirał Û 


ina własnym pogrzebie. 


tygodniki f 


transakcja zł 


chociaż oczywista, obec-§ 
nie poziom techniczny naszego filmu jest f 


kada 


Epizod z zamachu wojskowego w Tokio. 


towaniu od śmierci prezesa rady ministrów 
w Japonji — admirała Okady w dniu za- 
machu wojskowego w Tokio (26 lutego 1936 
roku). Ostatnio w amerykańskim dzienniku 
„New Jork Post“ sekretarz admirała Fuka- 
da tak opisuje to niezwykłe ocalenie, bio- 
rąc osobiście już udział w dalszym ratun- 
ku admirała: 

„Około godz, 9-tej rano otrzymałem po 
bardzo długich oraz uciążliwych staraniach 
|zezwolenie od zbuntowanych żołnierzy od- 
dania ostatniej przysługi swemu zmarłemu 
szefowi. Zostałem wprowadzony do sypial- 
sni zmarłego, otoczony żołnierzami i żandar- 
mami. Na łożu leżał zmarły. Już przy prze- 
kroczeniu sypialni jeden z towarzyszących 
mi żandarmów szepnął do ucha te słowa: 
„Nie zdradź pan żadnego zdziwienia”, Fo 
ostrzeżenie ledwo usłyszałem, było tak ci- 
cho wypowiedziane. Również trudno mi by- 
ło zorientować się, co ma na myśli ów żan- 
darm. Zbliżywszy się do łoża, o mały włos 
dnie wydałem okrzyku zdziwienia, ponieważ 
w zmarłym poznałem szwagra prezesa ra- 
dy ministrów — pułkownika Matsuo, a nie 
jsamego prezesa. Stałem prawie w kamień 
zmieniony, nie mogąc zrozumieć, co się sta- 
ło w pierwszym momencie. Nie mogłem 
jwcale przyjść do siebie z odrętwienia, z 
którego dopiero wyprowadziły mnie słowa 
$ żołnierzy!“ Nieprawda? To jest przecież O- 
kado!* 

Wszystko zrozumiałem. Zamordowali o- 
jni kogo innego, nie wiedząc o tem, że nie 
jest to admirał Okado. ‘ 

— Naturalnie, jest to admirał Okado — 
odpowiedziałem, wzruszony. — To mój ko- 
chany, dobry szef. 

Odetchnałem, bo miałem pewność, że 
f szef żyje, tylko gdzie, oraz jak i co można 
jzrobić, aby go wydostać z samej paszczy 
jego wrogów. A na to pytanie nie mogłem 
znaleźć odpowiedzi, 

Po długich usiłowaniach pod różnemi 

gpozorami udało mi się nawiąząć kontakt z 
jdwiema służącemi. Ponieważ jednak żoł- 
Bnierze ani na jeden krok nie pozostawili 
Anas samych, nie mogłem jednem nawet slo- 
q wem zapytać się, co się stało z szefem, A 
bylem przekonany, że kto, jak kto, ale one 
bezwarunkowo musiały wiedzieć, jaki dal- 
Aszy los spotkał mego szefa. 
Wkrótce nadarzyła się sprzyjająca oko- 
511675046. Żołnierze na chwilę oddalili sie do 
gsąsiedniego pokoju, a ja natychmiast zaża- 
dałem od służącej, aby mi wskazała, gdzie 
jjest ukryty szef. Drzac i z dużym strachem 
godehyliła drzwi szafy, w której skurczony 
|jsiedziął nieruchomo admirał, Robił wraże- 
jnie posągu. Szepnałem szybko i dyskretnie: 
„Proszą jeszcze wytrzymać, ratunek blisko“. 
W tym. momencie weszli żołnierze, lecz nie 
zauważyli tej rozmowy. Zazadali ode mnie, 
abym. się zajął usunięciem ciała z gmachu 
w myśl przepisów rytuału. Wymyślając na 
różne ministerstwa, doszedłem do porozu- 
mienia z buntownikami, że jutro odbędzie 
się uroczystość żałobna w pokoju, gdzie 
3h spoczywało ciało zmarłego. Żołnierze wyra- 
j zili na to swoją zgodę. 


| Następnego dnia o godz. 2-ej po południu 
przybyło do gmachu 15 starszych panów, 
jubranych w stroje żałobne. Wpuszczono 
ich do sali, gdzie spoczywało ciało zmarłe- 
88٠. w której panował półmrok. Równocze- 
śnie wypuściliśmy z szafy żviącego Prezesa, 
narzucając szybko na niego strój żałobny, 
uwalniając go z tej strasznej pozycji, w 
której przesiedział nieruchomo przez 36 go- 
dzin. Wszyscy przybyli byli niezłomnie 
przekonani, że widzą na łożu śmierci admi- 
rała Okadę, podczas gdy ten brał udział we 
4 własnej osobie w uroczystości żałobnej. O- 
Bstatni akt ratunku admirała był już omó- 
wiony z żandarmem, który dnia poprzed- 
gniego na progu sypialni przestrzegł mnie 
przed zbytniem zdziwieniem. On to obecnie 
pomógł najwięcej do uratowania Prezesa 
jOkady. Stałem w hollu pałacu między żoł- 
nierzami, gdy wpadł do nas z okrzykiem, 
że jednemu ze starszych panów zrobiło sie 
niedobrze w czasie modłów żałobnych, wo- 
bec tego ja muszę go odwieźć swoim saino- 
jchodem do sanatorjum. Ażeby jednak nie 
zwrócić żadnego podejrzenia, otrzymał ad- 


admiral jeszcze okulary. kapelusz nasunieto 


mu na oczy, usta zatkano chustą i tak za- 
asekurowanego wniesiono do auta. Jeszcze 
dbyło słychać huk zatrzaśniętych drzwi przez 
wtajemniczonego żandarma za nami, gdy 
dziko wprost rzuciłem sią do kierownicy, 
dając gazu, aby jak najrychlej uciec od 
śmiertelnych wrogów z uratowanym admi- 
ralen“. 


Czy miecie że... 


— Bohaterka „Zaledwie wczoraj”, Do- 
brej wróżki“ i „Na zgliszczach szczęścia” — 
Margaret Sullavan, ukaże się w nowym fil- 
mie w roli rozkapryszonej gwiazdy filmo- 
wej. Film ten odsłania życic prywatne 
gwiazd filmowych. Partnerem Margaret 
Sullavan jest Henry Fonda, 


— Partnerka Herberta Marshalla zosta 


Jednak ¡la młoda, utalentowana aktorka, Gertruda 
gdzie ich niema. Trzeba umieć ocenić po- | Michael, znana z 


filmów „Niebezpieczna 
i „Ostatni posterunek“. Para ta 
„ukaże się w dwóch filmach, mianowicie: w 
dramacie szpiegowskim p. t. „Something to 
live for", oraz w filmie salonowym p. t 
„Zapomniane twarze”, 


Wiele pisano prawie że o cudownem ura- 
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johater „Dzikiego Zachodu”. 


W ojczyźnie cowbojów. — Pamiątki po Buffalo Billu. 


W „Denver, mieście znajdującem się w 
stanie Kolorado i zwanem królową 
prerji, zaczyna się tak zwany. „Dziki 
Zachód“. 

` Tu znajdują się magazyny, w których 
cowboje zaopatrują się w siodła, broń 
i w swe malownicze ubrania. Siedło 
cowbojskie, zaopatrzone w charaktery- 
styczny łęk służący do przywiązywania 
lassa, jest bardzo kosztowne. Zdarzają 
się siodła wyszywane w piękne desenie, 
ozdobione srebrnemi guzami, a nawet 
złotem i drogiemi kamieniami. 

Magazyny w Denver sprzedają oko- 
ło tysiąca ozdobnych siodeł rocznie, 

W Denver też zaopatrują się cowboje 
w charakterystyczne półwysokie, wy- 
szywane kołorowym haftem buty, do 
konnej jazdy, olbrzymie kapelusze opa- 
sane rzemieniem i spodnie zaopatrzone 
w ochroniacze z baraniej skóry, sier- 
ścią na wierzch. 

Rocznie kupują około 10.000 par by- 
tów, 15.000 kapeluszy i ponad 10.000 
pozostałych części garderoby. 

Stroje cowbojskie podlegają też swoje- 
go rodzaju modom i magazyny w Den- 
ver przygotowują na każdy sezon nowe 
modele i „kreacje“, Ostatnio weszły w 
modę koszule zwane „Tom Mix", mają- 
ce karczki z innego koloru materjału. 
Niemniej modne między cowbojami są 
koszule w szkockie kraty, a sensację ną 
ranchach wywołała kreacja pomysłu 
któregoś, przedsiębiorczego fabrykanta: 
koszule czerwone, haftowane w olbrzy- 
mie różnokolorowe podkowy. Denver 
jest też centralą wyrobu lassa, Lassa 
są sporządzane z konopi i włókien a- 
gawy, Nawet Meksyk zaopatruje się w 
lassa w Denver. 

Okazuje się z tego, że egzotyczne stro- 
je cowbojów, które tak spopularyzowało 
kino, są wytworem prozaicznych, nowo- 
czesnych fabryk. 

Na pagórku w okolicy Denver znaj- 
duje się grobowiec znanego trapera i 
wojownika, pułkownika amerykańskich 
wojsk nieregularnych F. W, Cody, za- 
nego w całym świecie pod przezwiskiem 
Buffalo Bill. 

Buffalo Bill, któremu literatura dla 
młodzieży przypisuje tysiące najfanta- 
styczniejszych bohaterskich czynów, 
nie jest postacią zmyśloną, Istotnie pro- 
wadził życie bardzo awanturnicze, 
odznaczył się niebywałą odwagą, w 
walkach z indjanami, przyczyniając się 
w dużej mierze do zwycięskiego pocho- 
du amerykańskiej cywilizacji w głąb 
dzikich prerji, i zmarł w sędziwym 
wieku w 1917 roku. 

Rząd Stanów Zjednoczonych za za- 
sługi nadał mu tytuł pułkownika i za- 
opatrzył dożywotnią sowitą renta. Po 
śmierci wystawiono mu pod Denver na 
wysokim pagórku grobowiec, a obok 
niego wybudowano typowy blokhauz, 
jakie w pierwszych latach zdobywania 
dzikiego zachodu przez pionierów i tra- 
perów służyły im za mieszkania, a w 
blokhauzie tym umieszczono wystawę 
pamiątek po Buffalo Billu i współczes- 
nych mu bohaterskich bojownikach — 
kolonistach, 

Grobowiec ten i muzeum sa zwiedza- 
ne przez turystów z całej Ameryki. 

Niedawno w Denver rozniosła się wia- 
domość, że władze miejskie noszą się z 


Kule dum-dum 
angielskiego wyrobu. 


Rzym, 29. 4. (PAT). Agencja Stefani 
donosi: Min. kolonji ogłasza następują- 
cą depeszę marsz. Badoglio: Do dnia 
dzisiejszego dostarczono intendenturze 
włoskiej 2.000 nabojów dum-dum, któ- 
rych część pochodzi z wytwórni angiel- 
skich, a część jest nieznanego pochodze- 
nia. Poza tem znaczne ilości takich kul 
zdobyły poszczególne jednostki armji. 
Dowodzi to, że wojska abisyńskie są za- 
opatrzone w kule dum-dum, 

Wicegubernator Somali de Rubeis do- 
nosi, że z pośród 160 ranionych w osta- 
inich walkach, przewiezionych do Mo- 
gadiscio, 120 ma rany od kul wybucho- 
wych. Odnośne materjały, jak donosi 
min. kolonji, będa przesłane do Ligi 
Narodów, . 


zamiarem przeniesienia _ gdzieindziej 
blokhauzu, aby na jego miejscu posta- 
wić olbrzymi nowoczesny hotel, Wia- 
domość o tem rozniosla się z szybkością 
błyskawicy, między wszystkiemi cowbo- 
jami. Odbyły się setki masowych ze- 
brań, na których uchwalono nie dopu- 
ścić do profanacji pamiątek po bohate- 
rze! ۱ 

Zarząd miejski w Denver został za- 
sypany tysiącami protestów. Przy blok- 
hauzie i grobowcu Bufallo Billa posta- 


Nabywca gruntu, zamierzający posta- 
wić hotel nie dał się wystraszyć tym 
demonstracjam i obstawał przy swym 
projekcie. 

Cowboje postanowili działać energicz- 
nie. Porwali upartego nabywcę gruntu 
i wywieżli w prerję, gdzie postawili go 
przed cowbojskim sądem. Sąd załatwił 
sprawę krótko: zagroził zastrzeleniem 
niefortunnego hotelarza, jeżeli ośmieli 
się ruszyć: hlokhauz Buffalo Billa! 

To pomogło radykalnie. Hotelarz za- 


z 


E 


wili cowboje stala straz, uzbrojona w | niechat swych zamiarów i pamiatkom 


potężne rewolwery. 


po Buffalo Billu już nic nie zagraża. 


Uratowanie posła niemieckiego w Egipcie. 


Niemiecki Poseł w Egipcie, którego zaginięcie na pustyni poruszyło cały świat, został 
szczęśliwie odnaleziony przez angielskich lotników wojskowych. Na zdjęciu, pochodzą- 
cem z oazy Baharia, poseł von Stohrer dziękuje swoim wybawcom. 


Jugosławia steru 


حح 


Riemiec? — 


Wiedeń, 28. 4, Wedle doniesień ze źró- 
deł rumuńskich, w politycznych kołach 
Bukaresztu panować ma wielka obawa 
co do możliwości odsunięcia się Jugo- 
sławji od Małej Ententy. Zarówno Ru- 
munja, jak i Czechosłowacja mają być 
wysoce planami Jugosławji zaniepoko- 
jone. : 

Rząd jugosłowiański twierdzi wpraw- 
dzie w odniesieniu do pogłosek, pomawia- 
jących go o szukanie zbliżenia do Nie- 
miec, że plany reżimu jugosłowiańskie- 


go dotyczą wyłącznie tylko dziedziny | łej Ententy, 


gospodarczej, niemniej jednak sądzą 
Praga i Bukareszt, że Belgrad zaczyna 
ustalać coraz wyraźniej swą polityką 
po linji Berlina, 

W dziedzinie gospodarczej zacieśniły 
się ohecnie stosunki jugosłowiańsko-nie- 
mieckie tak dalęce, że ogólna suma za- 
mówień jugosłowiańskich w Niemczech 


zdobyły sobie Niemcy w dziedzinie han. 
dlu zagranicznego stanowisko monopo- 
lowe, które prędzej czy później uwidocz- 
nić się musi w dziędzinie politycznej, 
ponieważ nie ulega kwestji, że Niemcy 
wyzyskają to zaciśnienie stosunków go- 
spodarczych do celów politycznych, a. 
głównie w cdniesieniu do obszaru nad- 
dunajskiego. 

Ewentualne zawarcie jugosłowiańsko- 
węgierskiego paktu przyjaźni i odsunię- 
cie tem samem Jugostawji od Ma- 
mogą wywrzeć doniosły 
wpływ na dalsze ukształtowanie Się sy- 
tuacji politycznej w basenie naddunaj- 
skim. Możliwością zaistnienia takiej sy- 
tuacji zajmie się zwołana na 6 maja do 
Belgradu konferencja Małej Ententy 
tudzież związek państw bałkańskich. 

xk 


Polityka Jugósławji byłaby bardzo 


dochodzi do sumy przeszło miljarda dy- | prosta: uratować swą skórę, rzucając 


narów. 
Wzamian za to Niemcy otrzymają pro- 
dukty rolne i surowce. W ten sposób 


Absur 


dy czy chaos? 


na pożarcie niemieckiego Iwa i węgier- 
skięgo wilka Czechosłowację i Rumu- 
nje! 


Bezsilny gniew. 


(KAP). „Głos Nauczycielski“ z dnia 1 Natomiast dano upust niepohamowa- 


18 kwietnia rb, poświęcony został całko- 
wicie utarczkom z prasą polską i du- 
chowieństwem katolickiem. Oczywiście 
polemika ta stoi na niezmiernie niskim 
poziomie kulturalnym. Ani słowa nie- 
ma tam o tych lieznych faktach, o któ- 
rych wiele pisano w ostatnich czasach. 
zarzucając przywódcom Związku roz- 
maite poważne rzeczy, Pokryto milcze- 
niem emocjonujące członków tej orga- 
nizacji wysokie dochody p. Machowskie- 
go oraz innvch jego kolegów. Nie u- 
dzielono żadnych wyjaśnień w interesu- 


nym temperamentom panów redakto- 
rów. Na 16 szpaltach płynie potok słów 
chaotycznych, frazesów, dowcipów, 
drwin, wymyślań, zwrotów pełnych fal- 
szywego patosu i t. p. Na zanotowanie 
żasługuje może taki urywek: „Obraże- 
ni do głębi Uczuć nauczyciele piszą do 
nas: „Dzieci wzywane z ambony .do 
propagandy prasy katolickiej, jawnie o- 
kazują opór nauczyciełowi wobec jego 
odmiennego stanowiska“. Jak widać, 
zdaniem panów z „Głasu Nauczycielskie. 
go” ksiądz niema prawa wzywać dzieci 


„jącej sprawie reklamy cykorji Bohme. z ambony do prapagandy prasy katolic- 
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kiej, a nauczyciel powinien jej zabronić. 
' Zaraz dalej jest inny jeszcze kwiatek 
zawarty w urywku następującym: ,,Po- 
wszechny atak na Związek, to siłą rze» 
czy powszechny atak na samą szkołę. 
To jest sprawa groźna — powtarzamy, 
nie dla Związku — dla szkoły. 

Zrozumiałe jest zatem, że niektórzy: 
dziwią się obojętności władz państwo- 
wych wobec tego podważania autoryte- 
tu szkoły, jako instytucji państwowej, 
bezbronnej w obliczu sił głęboko w du- 
szę ludu wkorzenionych, a wygrywa- 
nych w interesach społecznego i poli- 
tycznego wstecznictwa”, 

Atak na różne sprawki przywódców 
Związku to groźny atak na szkołę! Wła- 
dze państwowe powinny zabronić pisać 
eoś złego o tych panach, bo krytykowa- 
nie ich podważa autorytet szkoły! Ar- 
gumentacja taka wzbudza Śmiech, 

Logika tego rozumowania jest tak wy- 
mowna, Ze nie wiadomo, co więcej pos 
dziwiać, czy jego naiwność czy też nie- 
zwykły spryt życiowy i śmiałość. Rozu- 
miemy, dlaczego wielu członków Związ- 
ku mówi, że nie może czytać „Głosu 
Nauczycielskiego", 


pna | ai 


Trumna z zwłokami jako „towar 
podlegający sankcjom”. 

Medjolan. (PAT.) Przed kilku dnia» 
mi zmarł nad jeziorem Como obywatel 
angielski. Zwłoki zmarłego rodzina po» 
stanowiła przewieźć do ojczyzny. Gdy, 
trumnę z ciałem przewieziono na gram 
nicę, francuskie władze celne odmówiły. 
przyjęcia, kwalifikując je, jako „towar 
włoskiego pochodzenia“, a zatem podle- 
yający sankcjom. Zwłoki cofnieto z 
granicy i wysłano do Anglji drogą mor- 
ską przez Genuę. 


Francuzi wywieźli z Polski znów 
ogromne kapitały. 


Warszawa. (Tel. wł.) Najistotniej- 
szym momentem toczącego się w War- 
szawie procesu gminy miasta z zarzą- 
dem elektrowni (Francuzami) jest fakt 
wywiezienia pokryjomu znacznej części 
kapitałów rezerwowych elektrowni. Jak 
obliczono,, koncęsjonarjusze francuscy 
przekazali do Paryża rezerwy na ogólną 
sumę 23.823.918 zł, 

Sumy te powinny były się znajdować 
w Polsce zgodnie z obowiązującemi 
przepisami. (r) 


Wojna z wronami. 


Mieszkańcy kilku miejscowości w An- 
glji wnieśli zbiorowe zażalenie prze- 
ciwko wronom, domagając sie od władz 
surowych zarządzeń. Okazało się bo- 
wiem, że od dłuższego czasu żadna z 
pań domu nie niogła powiesić bielizny 
na dworze, Ktoś stale zdejmował szczyp- 
czyki, któremi bielizna była przypieta 
do sznura, a często też bielizna spadała 
na ziemię. Po dłuższej obserwacji 
stwierdzono, że czynią to wrony, urzą- 
dzajac sobie z tego zabawkę, która oka- 
zała się tak przykrą dla pań domu. 
Władze zostały wprowadzone w duży 
kłopot, nie wiedząc, co począć z tem zas 
żaleniem. i 


Ziemia rozwarła się... 


Berlin. (PAT.) W kopalni soli pota- 
sowej Hedwigsburg Wolfenbeuttel w 
Brunszwiky wydarzyła się w nocy ka- 
tastrofa obsuniecia się ziemi. Olbrzymi 
lej, jaki przytem się wytworzył pochło- 
nął stojące w tem miejscu zabudowania 
kopalniane, Ziemia obsuwa się w dal- 
szym ciągu, wobec czego musiano ewa- 
kuowaé mieszkańców pobliskieh domów 
a dostęp de okolicy nawiedzionej kata- 
strofą zamknięto kordonem policji w 
promieniu dwóch kilometrów. Z budyn- 
ków fabrycznych pozostał widoczny 
tylko komin, który zawalić się może 
również każdej chwili, Z ludzi nikt 
nie ucierpiał, gdyż katastrofa wydarzy” 
ła sle w porze nccnej, kiedy zabudowa- 
nia fabryczne były puste, 


NA WIĘCU PRZEDWYRORCZYM, 


Na trybunie ukazuje się kandydat na po- 
sta, Jeden z jego przeciwników obecnych 
na sali woła: 

— Wolałbym raczej głosować na djabła, 
niż na bana! 

— Dobrze — odpowiada ze spokojem były 
premier +- ale gdy pański przviaciel djąbeł 

]nie wystawi swej kandydatury, mam na- 
z dziejś, że odda pan swój głos na mnie! ` 


Nr. 101. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 30 Kwietnia 1936 ر7‎ 


Mronika 


` Bydgoszcz, dnia 29 kwietnia 1936 roku. 


KALENDARZYK. 


' Dziś: Piotra m. 

. Jutro: Katarzyny Seneńskiej. 

, Wschód słońca o godzinie 4.35. 
Zachód słońca o godzinie 19.21, 


Stan pogody. 


Pogoda bez większych zmian. 
Wczoraj w godzinach popołudniowych w 
znacznej części Polski trwała Pogoda sła- 


neczna o zachmurzeniu umiarkowanem, | k 
natomiast w wileńskiem, na Polesiu, Pod- 


lasiu i Wołyniu było przeważnie pochmur- 
no i miejscami padały deszcze. Temperatu- 
ra o godz. 14-tej wynosiła: 18 st. w Krako- 


wie, 17 w Poznaniu, 16 w Warszawie i Byd-§ 


goszczy, 14 w Zakopanem, 12 w Wilnie. 
przy niebie zachmurzonem. Przewidywany 
przebieg pogody: pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem z zanikajacemi 


ju. Dość ciepło. 
północno-zachodnie. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 


od 27. IV. — 3. V. 1936 r. 


1) Apteka pod Niedźwiedziem, ulica Nie- 
dźwiedzia 11, telefon nr. 3050 

2) Apteka pod Koroną, ul, Dworcowa 48, 
telefon nr. 33 01. 


A Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 
— MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od 9—16, w niedzielę i święta od 11—14. 
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KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICE, ul. 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
beletrystyczne na warunkach niezwykłe 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych antorów. Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści. 


سوہ 


„LEKTURA”, wypożyczalnia książek ٦ 
ul. Gdańskie 54. posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincję. 

s 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Ostatnie przedstawienie operetkowe Po 
cenach o 50% zniżonych dane będzie dziś, 
w środę o godz. 20-ej, które wypełni „ROZ- 
KOSZNA DZIEWCZYNA" wesoła i pogod- 
na operetka Benatzky'ego z p. Jadwiga 
Fontanówna w roli tytułowej na czele 
świetnej obsady. 

W sobotę, dnia 2 maja odbędzie się pre- 
mjera niezmiernie wesołej i dowcipnej w 
treści farsy Huxley'a „WIOSĘNNE PO- 
72۸10751 którą wprowadza na. naszą scenę 
reżyser Jerzy Szyndler. Udziął biorą pp.: 
Motyczyńską, Paszkowska, Sawicka. Dy- 
trych, Dzwonkowski, Górowski, Lothman, 
Serwiński i Szyndler. 


~~ 500.000 zł do wygrania. Ministerstwo 
Skarbu wyznaczył» na dzień 5 maja cią- 
gnienie premii 3 Proc. Pożyczki Inwestycyj- 
nej pierwszej emisji. M. in. wylosowana ma 
być premia w wysokości 500.000 zł. 

~~ Uroczystość rozdania nagród dla Zol- 
nierzy i młodzieży. W dniu 3 maja br. od- 
będzie się o godz. 17 w hali 62 pp. rozdanie 
nagród dla 337 żołnierzy wszystkich forma- 
eyi garnizonu za udział w konkursach czy- 
telnictwa Pelsziego Białego Krzyża oraz w 
ankiecie „Jaki powinien być żołnierz i oby- 
wątel i dlaczego jest nam Potrzebne silne 
wojsko". Nagredv wręczy żołnierzom oraz 
młodzieży dowódca 15 D, P. p. gen. Chmu- 
rowicz, P. B. K. zaprasza na Powyższą uro- 
czystość "członków swych i sympatyków. 
Wejście do hali od ul. Sowińskiego, 

— Tępienie ostu. Najgroźniejszym bodaj 
szkodnikiem z chwastów sa osty, to też ich 
niszczenie iest specialna ustawą nakazane- 
Osty bowiem. iak i wszystkie chwasty wo- 
góle wyczerpuja Pola unrawne. tamula roz- 
wój roślin użytkowych. osłabiając tem sa- 
mem plony i zbiory ziemienłodów. Kto ma 
oset na gruncie przez siebie użytkowanym. 
obowiazany ¡est rośline te z korzeniami wv- 
rywać lub w inny sposób niszczyć. OdPo- 
wiednie ogłoszenie nana prezydenta miasta 
ukaże się w dniach najbliższych w Orędow- 
niku miasta Bydgoszczy, 


jjacym zdziwienie. 
jsteście krajem bogatym, posiadacie wszyst- 


deszczami wĄpolityką gospo 
dzielnicach wschodnich. a z większemi roz-# a gospodarczą dla rozrywki, To sa- 
pogodzeniami na pozostałym obszarze kra-5 


Słabe wiatry północne i 


Wa marginesie. 


W Polsce jest źle, bo jest kryzys. Na ten 
kryzys wszystko się zwalą tak dalece, że 
to już wszystkim się znudziło i na nikim 
nie robi większego wrażenia. Bo kryzys o- 
gólnoświatowy bardzo mało ma w Tzeczy- 
wistości wspólnego z tem, do czego dopro- 
wadzono u nas. 


Interesujące stwierdzenie tego stanu 
rzeczy i tej powszechnej opinii znajduje- 
my w korespondencji z Rzymu, zamieszezo- 
nej w jednem z warszawskich pism sana- 
cyjnych. Oto, co cudzoziemcy mówią o pol- 


jskim kryzysie: 


»Przesziy już czasy kiedy o Polsce mó- 
wiono z lekceważeniem, Polska w pojęciu 
przeciętnego Austrjaka czy Włocha jest 
rajem bogatym, rozumnym, ale wywolu- 
„Jakto“ powiadają. „je: 


ko — wegiel, nafte, żelazo, drzewo, chleb, 
sól, mięso, nabiał, cukier. Właściwie — 
możecie uniezależnić się od calego świata. 


„p Możecie sami siebie żywić. Diac 
Dziś rano w Bydgoszczy nieco chtodniejf tak kryzys?” 


was taki kryzys? I to tak wielki kryzys?* 


Pytanie to zadaje dymisionowany oficer 
austrjatki, żyjący z pensji i zajmujący się 


mo By latte gadaj 6 włoski, 


dumny z tego, że statek „Piłsudski* wy- 
szedł z zakładów, które prowadzi. 

‘— Niech pan patrzy — powiada, wska- 
zująe na jezioro Trazymenuki — tutaj zało- 
żyliśmy hodowię drzew różnego gatunku: 
Przedewszystkiem — topoli. Z drzewa topo- 
lowego wyrabiamy części drewniane wago- 
nów. Musimy uniezależnić nasz przemysł 
od surowców obcych. Musimy nasz prze- 
mysł dostosować do naszych możliwości. 
Wierzyliśmy niedawno, że w niektórych 
piecach można palić jedynie Cardiffem, bo 
ma wielką ilość kaloryj. Dzisiaj doszliśmy 
do przekonania, że można prawie te same 
efekty osiągnąć innym gatunkiem węgla, 
który dla nas jest łatwo dostapny — i pra- 
cujemy zmniejszonemi kosztami. Czy wy 
tych eksperymentów nie robicie? Przecież 
wy moglibyście uniezależnić sie od wszyst- 
kich. Wasz przemysł, wasza ziemia mogly- 
by was uchronić od kryzysu, od wszelkich 
sankcyj. A może brak wam człowieka, jia- 
kiego my posiadamy, a którego wola oży- 
wia nas w każdej pracy. 

Kryzys w Polsce wywołuje nie współ- 
czucie, ale wzruszenie ramion“. 

Bardzo pouczające są te zdania ludzi z 
zachodu Europy. Tylko, że, niestety. z tej 
oczywistej prawdy, powtarzanej i przez nas 
eddawna, nie chcą sobie zdać sprawy ci, 
którzy nadają ton polskiemu życiu i za go- 
spodarstwo narodowe sa odpowiedzialni. 


0 zmianę gospodarki bekonowej. 


Rolnicy domagają się zniesienia zasady nienaruszalności kontyngentów 
eksportowych. 


(w) W ostatnich miesiącach pojawiły się 
w prasie, jakoteż na zebraniach rolniczych, 
różne zarzuty pod adresem „Polskiego 
Związku Eksporterów Bekonu i Artykułów 
Zwierzecych" - Zarzuty te dotyczyły głów- 
nie wysokich kosztów administracji Związ- 
ku, wysokich poborów głównych osobisto- 
ści w tym Związku i t. d. Podnoszono też 
jako zarzut to, że Związek eksporterów be- 
konu niebardzo właściwie nosi nazwę 
„Polski“, bo tworzą go firmy, przedstawia- 
jące kapitał obcy, a polskie tylko dlatego, 
że na terenie Polski działają. Zarzuty prze- 
ciw Związkowi eksporterów bekonu wywo- 
łały bardzo żywy oddźwięk wśród ludności 
rolniczej, a zwłaszczą producentów świń 
bekonowych, która już od dłuższego czasu 
protestuje przeciw wyzyskowi ze strony be- 
koniarni i domąga się gruntownej reformy 
stosunków w hekoniarstwie. Nic więc dziw- 
nego, że zajęło się niemi Prezydjum Związ- 
ku Izb i Organizacyj Rolniczych, jako czo- 
łowe przedstawicielstwo całego polskiego 
rolnictwa i poddało te zarzuty gruntowne- 
mu rozpatrzeniu. 

Wynik tych rozpatrywań, który podany 
został społeczeństwu we formie komunika- 
tu, wywołał wśród ludności rolniezej wiet- 
kie zdziwienię. 

Uchwała Prezydjum Związku Izb i Or- 
ganizacyj Rolniczych wypowiada się bo- 
wiem w zasadzie za utrzymaniem dotych- 
cząsowej linji Polskiego Związku Eksporte- 
rów Bekonu i Przetworów Zwierzęcych. 
(Ciekawe, dlączego czołowa organizacja rol- 
nicza wypowiedziała się za utrzymaniem 
dotychczasowej linji P. Zw. Eksporterów 
Bekonu. Czyżby nie wniknęła szczegółowo 
w tysiące uzasadnionych skarg rolników 
na wyzysk bekoniarzy?) Tymczasem u- 
chwały podejmowane przez organizacje 
rolnicze w terenie idą bezwzględnie po in- 
nej linji Dowodem tego jest u¢hwata, po- 
wzięta przez Wielkopolskie Towarzystwo 
Kółek Rolniczych. Uchwała ta brzmi: „Bio- 
rąc pod uwagę, że pewne zabezpieczenie 
interesów hodowli trzody chlewnej w za- 
kresie przetwórstwa rniesmego może postą- 
pić tylko wówczas, gdy rolnictwo prowa- 
dzié bedzie na zasadach spółdzielczych wla- 
sne zakłady przetwórcze, walne zgromadze- 
nie W. T. K. R. zwraca się do pana Mini- 
stra Rolnictwa i Reform Rolnych z prośbą 
o poczynienie starań, mających na celu 
zmianę podstaw, na których zorganizowa- 
ny jest w Polsce przemysł bekonowy, a w 
szczególności podział kontyngentów eks- 
bortowych, który jest źródłem uprzywile- 
jowania tylko pewnej grupy bekoniarń, 
opartej na kapitale obcym, a często wro- 
gim i uniemożliwia powstawanie bekoniarń 
rolniczych“. 

Żądania. rolników, zrzeszonych w Wiel- 
kopolskiem Towarzystwie Kółek Rolniczych 
są zupełnie słuszne i uzasadnione. Rolnik 
produkujący Świnie bekonówe, został bo» 
wiem, na skutek obowiązującej dotąd zasa- 
dy nienaruszalności kontvneentów. popro- 
stu sprzedany żydom i Niemcem, bo oni 
przeważnie są właścicielami pierwszych bė- 
koniarni, powstałych na terenie zwłaszcza 
województwa poznańskiego. Niedopuszcza- 
nie żadnej nowej placówki do przemysłu 


— Rada Artystyczno-Kulturalna m. Byd- 
goszczy urządza kencert-recital światowej 
sławy pianisty Raoula Koczalskiego. Kon- 
cert odbzdzie sie w dniu 1 maja br. o godz. 
20-tej w auli gimnazjum im. M. Konernika 
Przy Placu Kochanowskiego. Dochód na 
bezrobotnych zawodowych muzyków Orkie- 
stry Filharmonicznei w Bydroszczy. Ceny 
biletów od 1,— do 2,— zł w skłądzie nut w 
Be-De-Te. ksiegarni N. Giervna, Plac Tea- 
tralny. księgarni Hechta Nast., ul. Gdań- 
ska 27, Na Bielawkach w drogerii Karmiń- 
skiego. ul. Pierackiego 18, na Okolu w dro- 
gerji Umbreita, Grunwaldzka 37, 


bekonowego wytwarza monopol dla kilku 
bekoniarzy, czerpiących olbrzymie zyski 
z tego przemysłu. 

Uchwała Wielkopolskiego Towarzystwa 
Kółek Rolniczych winna przyśpieszyć grun- 
towną rewizję całego odcinka bekonowego. 
Czas naprawdę skończyć z wyzyskiem wy- 
niszczonej wsi polskiej przez polipa, żeru- 
jącego na rolnictwie pod płaszczykiem 
pracy społeczno-gospodarczej. 


Firma :0ر‎ 07 $. As komonikuie 
nam, że każdy kto zakupi na Targach Poznańskich 
zwijek (gilz) i bibułek 


„SLTESSE* „MOKKA“ lub „PEŁNOWATKI: 


conajmniej za cenę 50,— zł otrzyma 


bezpiaiímie 


karly do gry »PIATNIKAS zas przy zamówienin po- 


nad 400,— zł firma AL SESS Be Ws ŁOŚ zwraca 
«dbiorcom z Wie kopol-ki, Pomorza i PAŃ koszty 
1192 ulgowego biletu kolejowego. 


Stoisko firmy na Wystawie nr. 1716 w hali 17. 


Nieznany mężczyzna padł 
nieprzytomny na ulicy. 


We wczorajszy poniedziałek w godzi- 
nach popołudniowych przy ulicy Dworco- 
wej narożnik Sienkiewicza stracił nagle 
przytomność i upadł na kamienny bruk 


ulicy pewien narazie nieznany mężczyzna, ll 


liczący około 60 lat. Zawezwaną karetką 
pogotowia ratunkowego przewieziono go 
do szpitala Diakonisek. Do dzisiejszego 
wtorku, godz. 10, mężczyzna nie odzyskał 
przytomności, tak, że z powodu braku ja- 
kichkolwiek dokumentów, nie stwierdzono 
jego nazwiska. 


Sublokator okradł gospodynię. 


Sublokator Rudolf Lau, zam. u p. Marji 
Kąkolewskiej przy ul. Sienkiewicza 27 pod- 
czas nieobecności gospodyni wykradł bieli- 
zne i inne przedmioty wartości około 300 zł. 
20 subłokatora poszukuje policja, 


kronika kulturalna. 


Start „Błękitnego niedźwiadka”. 


Złości ich to, że Bydgoszcz jest aż tak 
jałowa pod względem kulturalnym. Asże są 
młodzi, więc wierzą. że przy większej ilości 
dobrej woli wszystko można zmienić na 
lepsze. To jest w bardzo ogólnym zarysie 
powód, dla którego garstka najmłodszych 
Bydgoszczan piszących zebrała się razem, 
wywiesiła godło „Błękitnego niedzwiadka“ 
i — nie namyślając się długo, ani nie przy- 
gotowując — zadebiutowała publicznym 
występem. 


Zaproszono nas do auli Państwowego 
Gimnazjum Humanistycznego. Szkoda, że z 
tegó zaproszenia skorzystało tak mało osób 
szanownych przez swój wiek. A może i le- 
biej. że t. zw. dorośli nie przyszli w więk- 
szej liczbie. Opinii młodym poetom to nie 
popsuje. bo kulturalna Bydgoszcz nietylko 
ich bojkotuje, a przynajmniej atmosfera w 
sali nie miała nic wspólnego z obowiazuia- 
cą sztywnością i fałszywem dostojeństwem. 
Młodzież bowiem przyszła licznie na we- 
zwanie swoich utalentowanych rowieśni- 
ków i te było właśnie największą zaletą 
wieczoru. że obie strony zainteresowane — 
i ci z estrady i słuchacze — były bardzo 
rałode. A młodość to jest wielka rzecz, 
źwłaszcza młodość, € inê swojej ener- 
gii i możliwości twórczych. 

Bydgoszczy jest źle i smutno, ale mv 
„wspinamy sie na Parnas“ — powiedzieli 
sobie młodzi entuzjaści z pod znaku „Błę- 
kitnego niedźwiadka”. Aha, dlaczego aku- 


Jlie zwlekaj! 


Jeszcze dzisiaj kup pu- 
szkę OVOMALTYNY. 
Jej działanie odżywcze 
iwzmacniające udo- 
wodni Ci odrazu, że 


OVOMALTYNA 


Dra WANDERA 


jest niezbędna dla utrzymania zdrowia 
i radości życia. 7914 


Wszędzie do nabycia 1 20 
za puszkę 
e : 0 


w cenie już od zł 

Sod 84:0 011 

Jod 81۰. 

Wesoły wojewoda, W sprawie konfiskat 
zabrał głos w ostatnim numerze „Frontu 
Robotniczego” głośny prezes sanacyjno-so= 
cjalistycznych związków zawodowych Z. Z. 
Z., były minister Jędrzej Moraczewski, U- 
wagi swoje ubrał w formę rozmowy z re- 
daktorem „Frontu“, który uległ ostatnio 
kilkakrotnej konfiskacie, Moraczewski 
twierdzi, Ze nie potrzeba sie na konfiskate 
narażać i na dowód takie złośliwe snuje u- 
wagi na temat b. wojewody krakowskiego 
Świtalskiego: 

— „Nie byłem i nie jestem zwolenni- 
kiem pisania artykułów w tonie, nadają- 
cym się do konfiskaty. Mojem zdaniem za- 
wsze można wszystkie swoje myśli ubrać 
w taką formę, aby konfiskator nie miał się 
czego czepiać. Oczywiście, trudno to zro- 
bić wtedy, gdy atakujecie krakowskiego 
wojewodę Świłalskiego. Wtedy trudno li- 
czyć na obojętność konfiskatora. Przecież 
zaatakowaliście byłego premjera, byłego 
ministra oświaty, byłego marszałka sejmu. 
A przecięż totakże znakomity polski sports- 
man. Na łyżwach jeździ jak sama Sonia 
Henie, w tenisa gra Pewnie lepiej od króla 


Wszwedzkiego, konno jeździ na szczyt Ka- 


sprowego Wierchu, niedawno złożył egza- 
min pilota, — a tańczyli Trzeba go widzieć 
na deskach dancingu i Podziwiać jego lek- 
kość, jego zgrabność, jego piruety, rumby, 
tanga, fokstroty, slow-foksy, żeby zrozu- 
mieć, jak dumny może być Kraków z ta- 
kiego tancmajstra. (Gdy p. M. pisał te uwa- 
gi. Świtalski jeszcze był wojewodą). Taki 
sportowiec musi też być bez zarzutu jako 
urzędnik. Jego zaletą jest nrzedewszyst- 
kiem zimna krew i równowaga umysłu, Od 
czasu owego pogrzebu ośmiu robotników, 
zgasłych „nagłą śmiercią” w Krakowie, tañ- 
czył już o “© 4 


"5 wieczorem na dancingu, 


Krzywd3 robicie tak dzielnemu urzędni- 
kowi, atakując go we Froncie". 

Tyle p. Moraczewski. Więcej złośliwości 
trudno chyba powiedzieć o urzędującym 
wysokim dostojniku. Cała ta sprawa jakże 
piara RAE jest dla naszych stosun- 

w! 


Zaparcie, Wybitni przedstawiciele wie- 
dzy medycznej przekonali się, że nawet naj- 
delikatniejsze dzieci chętnie zażywają i do- 


brze znoszą naturalną wodę gorzką 
„Franciszka Józefa“, Zalecana przez lek. 
Wenta, 


Komitet Niesienia Pomocy Biednym przy 
parafji farnej urządza w niedzielę, 3 maja 
bież. roku w sali Resursy Kupieckiej (Ja- 
giellońska 13) wentę wiosenną, na którą 


uprzejmie zaprasza Komitet. Początek o 
godz. 17-ej. Orkiestra. Własne bufety. Moc 
niespodzianek. aco Nocera و ا دح‎ R 


rat. GENUA TREE niedźwiadka'? To jest dość 
Eroste a dowcipne: Bydgoszcz pod wzgle- 
dem kulturalnym jest niemrawa jak nie- 
dźwiadek i temu niedźwiadkowi trzeba do- 
dać błękitu poezji... 

Poezja? Tak. zagościła w ten wieczór w 
cichej auli gimn. poezją. Z pośród wierszy i 
miłych wierszyków. z poza nowel i opowia- 
dań, czasem pretensjonalnych i nieporad- 
nych. a czasem znowu zdumiewających 
trafnością .obserwacyj i dojrzałym dowci- 
pem, z poza tych wszystkich młodzieńczych 
usiłowań i realizowanych przebojem pra- 
gnień — wyglądała raz po raz prawdziwa 
poezja. Pewnie. że były w obfitym i różno- 
rodnym programie i rzeczy mniej udałe, 
ale i w tem właśnie był wdzięk bezpośred- 
niości i niefałszowanej prostoty. 

Wydaje mi się, że nie jest rzeczą nie- 
zbędną wyliczanie wszystkich mocnych i 
słabych stron tego szczęśliwego debiutu 
„Błękitnego niedZwiadka“. I byłoby moze 
nawet rzeczą szkodliwa krystalizować dziś 
opinię o możliwościach twórczych członków 
tei grupy. która dopiero zaczyna swój 
marsz przez życie. Przecież to wszystko jest 
płynne. wszystko się robi. przecież ci mło- 
dzi poeci mają jeszcze wszystko przed sobą. 
Zanotujemy tylko jeszcze nazwiska tych, 
którzy swemi utworami wypełnili program 
w sumie całkiem przyjemnego i dużo na 
Przyszłość obiecującego wieczoru. Są to: 
Andrzej Czyżowski. Witold Degler, Jan Ka- 
linowski. Janusz Karczewski i Tadeusz No- 
wakowski. Warto zapamiętać te nazwiska 
rycerzy „Błękitnego niedZwiadka“, bo mo- 
że o nich jeszcze niejedno usłyszymy. W 
każdym razie dobrze zî częli! 

(hak.) 


‘Co pewien czas ziemia zdradza jakąś ta- 
jemnicę dawnych wieków. Co pewien czas 
przypadkowi odkrywcy natrafiają na ślady 
prastarych osad, cmentarzy i t. p. doku- 
mentów życia naszych praprzodków, Cie- 
Kawy człowiek współczesny skwapliwie ba- 
da te ziemne zabytki, by się z nich jak naj- 
więcej dowiedzieć o swych- poprzednikach. 
W ostatnich czasach ziemie Wielkopolski i 
Pomorza wsławiły się całym szeregiem ta- 
kich odkryć, wśród których perią prawdzi- 
wą stały sią wykopaliska w Biskupinie. 

W tych dniach dotarła do Bydgoszczy 

wieść o odkopaniu prastarych grobów w 
Trzeciewnicy pod Nakłem. Wykopalisko to 
سے‎ jakkolwiek nieposiadające wagi, odkryć 
biskupińskich — jest w każdym razie god- 
ne uwagi sfer naukowych. 
_ Na wieść o wykopaniu grobów udaliśmy 
się na miejsce, by naocznie przekonać się o 
rozmiarach wykopalisk i podzielić się na- 
szemi wrażeniami z Czytelnikami „Dzien- 
nika Bydgoskiego“. 

W Trzeciewnicy, miłej wiosce podna- 
kielskiej, dowiedzieliśmy się, że groby od- 
kopał na swem Polu osadnik Sadowski. O- 
sada p. Sadowskiego leży tuż nad szosą 
Bydgoszcz—-Nakło (n. b. szosą — oczywi- 
ście — fatalną) na samej granicy powia- 
tów bydgoskiego i wyrzyskiego w pobliżu 

- P. Benedykt Sadowski, właściciel 
ا‎ ano] osady, przyjął nas bardzo go- 
ścinnie. Na podwórzu domostwa p. Sadow- 
skiego zwraca uwagę wielka ilość kamieni 
i głazów o najróżniejszych kształtach. Za- 
pytujemy, skąd tyle kamieni. Okazuje sie, 
że na terenie posiadłości p. Sadowskiego 
znajduje się wielka ilość kamieni. Niektó- 
re z nich wskazują na ślady ociosania 
względnie łupania. Kamienie te zużywa o- 
becnie p. Sadowski pod budowę domu mie- 
szkalnego, 

Właściciel osady opowiada, że na groby 
natrafił w ub. tygodniu Podczas orki. Od- 
kryto cztery groby, w których znaleziono 
kilka urn, O odkryciu powiadomiono już 
wydział prehistoryczny Uniwersytetu Po- 
znanskiego, W Trzeciewnicy spodziewają 
się lada dzień przyjazdu wysłannika Uni- 
wersytetu Poznańskiego. Nasz przyjazd po- 
witany został z wielką radością. że nare- 


P. Sadowski, właściciel osady, który doko- 
nał odkrycia, pokazuje nam jedną z urn. 
(Fot. J, Czarneckii. 


szcie Uniwersytet zainteresował się wyko- 
paliskami. 

— Bo chcę .na tem miejscu posadzić 
kartofle — tłumaczy p. Sadowski. 

Nieporozumienie się wyjaśnia. Przystę- 
pujemy do oglądania przypadkowych. zdo- 
byczy p. Sadowskiego, ۱ 

W domu pan Sadowski  przecho- 
wuje trzy czy cztery urny. wydobyie z wv- 
kopaliska, Urny pełne są zmurszatych i 
spopielonych kości. Przykrycia do urn by- 
ły połączone z urnami niejako zaplombo- 
wane, miedzianym drutem, który jednak zu- 
pełnie zniszezat. Ksztalt.urn i ich prymi- 
tywna budowa wskazują na to, że pochodzą 
z bardzo dawnej epoki. 
` Zkolei udajemy siz na miejsce odkrycia 
grobów. Miejsce to znajduje sią w pewnem 
oddaleniu od szosy. nad głęboką doliną. 
którą określa się jako Koryto Prawisły. Na 
ślad zrobów natrafiono na zboczu niewiel- 
kiego wzgórza. (cały teren jest bardzo fali- 
sty) podczas orki. Ponieważ pług stale za- 
haczał o głaz, przystąpiono do jego odko- 
pania. Okazało się, że płaski głaz jest gór- 
na nakrywa skrzynkowego grobu. Niewiel- 
ka i dość głęboka skrzynka utworzona jest 
z bloków kamienia, Wewnątrz grobu znale- 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 30 kwietnia 1936 r. 


ziono trzy urny. częściowo już rozpadające 
sie pod wpływem zwilgotnienia. 

Po odkryciu tego pierwszego, grobu prze- 
konano sie, że w: pobliżu znajdują się dal- 
sze. Dotąd odkopano cztęry takie kamienne 
grobowce, ale wszystko wskazuje, że na 
zboczu pagórka istnieje całe cmentarzysko. 
W pobliżu pełno jest kamieni i głazów, jak- 
by rozmyślnie naniesionych przez naszych 
praojców. 

Groby te w chwili naszego przyjazdu 
były zakryte ziemią przez właściciela osa- 
dy, który nie może się poprostu opedzié 
przed ciekawymi. Jeden z grobów wogóle 
rozebrano, gdyż znajdował się już w stanie 
pewnego zrujnowania, 

W tych czterech grobach znaleziono w 
sumie 15 urn. Niektóre z nich rozpadły się 
natychmiast: po wydobyciu. Sprawa wyko- 


Jeden z grobów skrzynkowych w Trzeciewnicy. 


Czego Bydgoszcz dotąd nie widziała? 


ne wielką 11117 


Wystawa kompiefnych mieszkań p. f. „Mebel i wnęfrze” 


otwartą zostanie w połowie czerwca. 


Nareszcie znowu dzięki inicjatywie pry- 
watnej Bydgoszcz będzie mogła poszczy cić 
się wystawą, która niewątpliwie ściągnie 


dużo osób do naszego miasta i ożywi nieco | mitet otrzymał do dyspozycji od p. dr. Or- 


martwe życie. gospodarcze. 
łych, 
się bowiem urzeczywistnić plan urządzenia 
na większą skalę wystawy mebli artystycz- 
nych, na której wystawione będą najlepsze 
i najpiękniejsze wyroby bydgoskich rzemie- 
ślników a zwłaszcza stolarzy. Komitet or- 
ganizacyjny niezmordowanie pracuje nad 
tem, ażeby wystawa p. t. „Mebel i wnętrze”, 
mająca przedstawić najwyższą kulturę mie- 
szkaniową, wypadła naprawdę imponująco. 


Po długotrwa- 


| We wczorajszy wtorek wieczorem odbyła 


się w lokalu Chrześcijańskiej Ligi Pracy 
konferencja prasowa, na której przewodni- 
czący komitetu pref. Wrzoś, udzielił przed- 
stawicielom prasy miejscowej ciekawych 
informacyj dotyczących wielkiej wystawy 
bydgoskiego rzemiosła, 

Już w lutym 1935 r. powstał w Byd- 
goszezy z udziałem przedstawicieli cechu sto- 
larskiego oraz czynników. społecznych Ko- 
mitet organizacyjny wystawy mebli arty- 
stycznych, który wziął sobie za cel zbliżenie 
tuiejszego rzemiosła meblarskiego do pol- 
skiego świata artystycznego oraz zaintere- 
sowanie całego kraju Bydgoszczą, jako sie- 
dzibą tego artystycznego przemysłu. 

Cały rok 1935 poświęcono staraniom o 
uzyskanie odpowiednich wzorów polskiego 
mebla droga konkursu, który dal zadowa- 
lające wyniki, poczem nagrodzone i zaku- 
pione wzory oddane „zostały cechowi sto- 
larskiemu do wykonania. Za najlepsze 
wzory rozdano nagród w kwocie 1000 zł, 
uzyskanych głównie z Zarządu Miasta. 

Że względu na brak stałych pawilonów 
wystawowych w Bydgoszczy, Komitet mu- 
siał wiele czasu i starań poświęcić sprawie 
KIE GRE GEE REŻ ama E "RKA 
Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od 1 października 1935 r. 
Odjazd pociągów B.K, 
do Koronowa 8.10, 12.00, 1400, 12.00, 0, 2157 
Smukały-Opławea 
do Więrzchucina 10.251. 11.40%, 13.008 15.3099, 18,208, 20.104 
Smukaly Oplawca 
do Wawelna 13 00%, 18 209 
Przyjazd pociągów B.K.P. 
5 ساد‎ E TA, 7.34, 8.52, 1131, 15. 10, 19.33, 21,204 
mukaty-Oplaw 
z Wierzchucin 2.58%, 7.4700, 7,474, 9.18%, 17,418, 21,207 
Smukały Opławca 
z Wąwelna 7.559, 17.419 
Objaśnienie znaków: Pociągi bez znaków kuranja co 
dziencie, z Y kursują w środy i soboty, z “+ kurz. w soboty 
gz هه‎ BEL w poniedziałki, wtorki, ezwartki i piątki 
x f kuranja w niedziele i święta 145278 


la śladach prastarego cmentarza. 


Odkrycie grobów skrzynkowych w Trzeciewnicy pod 1: 


Specjalny reportaż „Dziennika Bydgoskiego. 


| 


mozolnych przygotowaniach udało yzbudowany 3-pietrowy, 


palisk irzeciewnickich wywołała wśród o- 
kolicznej ludności wielkie zainteresowanie. 
Miejscowi znawcy (z Nakła) twierdza, Ze 
groby te pochodzą z 8 wieku przed narodze- 
niem Chrystusa. Trudno io stwierdzić, gdy 
sią nie ma fachowego przygotowania. Nie 
ulega «jednak watpliwosci, że to prasło- 
wiańskie cmentarzysko pochodzi z bardzo 
dawnych wieków i przedstawia dużą war- 
tość, historyczną. > 
Niewątpliwie do  Trzeciewnicy przyje- 
dzie delegat instytutu prehistorycznego Z 
Poznania i po zbadaniu wykopalisk może 
przystąpi U. P. do dalszych poszukiwań. O 
przebiegu tych poszukiwań i badań nie o- 
mieszkamy w swoim czasie poinformować 

naszych Czytelników. 
J. Kot. 


(Fot. J. ا‎ 


znalezienia odpowiednich pomieszczeń i dla- 
tego nie mógł zgóry ustalić terminu wysta- 
wy. Dopiero w ostatnich tygodniach Ko- 
łowskiego, dyr. fabryki „Alfa* jego nowo- 
nowoczesny dom, 
przy ul. M. Piotrowskiego, na cele wysta- 
wowe. Za takie obywatelskie stanowisko 
p. dr. Orłowskiego należy mu się szczere 
podziękowanie. Termin wystawy ustalono 
na czas ed 14 czerwca de 14 lipca 1936 r. 


W powyższym budynku eksponaty me- 
blarskie mogą być publiczności przedsta- 
wione w sposób bardziej przekonywujący, 
niż w dużym pawilonie wystawowym. Dom 
składa się z 50 ubikacyj i 8 mieszkań 3 i 4 
pokojowych o ogólnej powierzchni 900 m?. 
W każdym pokoju znajdzie pomieszczenie 
jeden komplet mebli na tle odpowiednich 
dekoracyj. Malowania ścian podjął się cech 
malarzy, wzgl. jedna z firm, należących do 
cechu, dekoracyj wnętrz dostarczą miejsco- 
we firmy ogrodnicze, bławatne, składy na- 
czyń — porcelany, wytwórnie pościeli itd. 
Jednem słowem, będzie to wystawa urzą- 


+ 
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emicznemu, 


tabiełki Togal, które sq 
środkiem przeciwbólo 


ywymi pizeciwą SPĘCZAOWY M. 


: 79 3 AU: 
(cL ہی‎ a ae Z) 
dzena już w komplecie mieszkań, pierwsza 
tego rodzaju w Polsce. 

Wystawa ma cel zarówno 
artystyczny, jak i gospodarczy. 

W skład Komitetu wchodzą przedstawi- 
ciele cechów i Związku Zaw. Plastyków 
Pom. Na protektora wystawy  uproszono 
prezydenta: miasta  Barciszewskiego. : 

Przewodniczącym Komitetu jest p. prof. 
K. Wrzoś, sekretarzem p. S. Pankanin, 
skarbnikiem p. inż. J. Guthy, przewodn. 
komisji artystycznej p. inż. K. Orllez, prze- 
wodniczącym komisji technicznej p. J. He- 
chliński, przewodniczącym komisji propa- 
gandowej p. dyr. Wł. Zewicki, przewodn. 
komisji finansowej p. inż. J. Guthy. Adres 
Komitetu: ul. Dworcowa 6 II p., tel. 2804. 

Nie należy wątpić, że wystawa zakrojo- 
na na tak wielką miarę i przygotowana nie- 
zwykle starannie osiągnie swój cel służe- 
nia społeczeństwu i rzemiosłu, a przede- 
wszystkiem wskaże nam drogi, w jaki spo- 
sób osiągnąć można najwyższy sposób 
kultury mieszkaniowej. 

— Pokaz praktyczny gotowania na gazie. 
Kto chce tanio i racjonalnie gotować na 
gazie, niech przybędzie na bezpłatny prak- 
tyczny pokaz gotowania w czwartek, dnia 
30 kwietnia 1936 r. o godz. 5 po południu do 
sali pokazowej (budynek Dyrekcji Gazowni 
wejście od podwórza). Uprasza się o liczne 
przybycie. ' 


kulturalno- 


Modny kolor wlosów. 


Dziedzina mody nie ogranicza się tyl- 
ko do stroju, lecz obejmuje także fry- 
zury zwłaszcza pań. Obecna moda prze- 
widuje po części włosy farbowane na 
kolor platynowo-blond, nadający się 
jednakże tylko dla osób młodszych o zu- 
pełnie świeżej cerze. Dla starszych na- 
tomiast pań jest podobny kolor nie do 
pomyślenia, gdyż stanowiłby tylko do- 
wód ich wieku, do którego z różnych 
przyczyn przyznać sie nie mogą, a na- 
wet nie powinny. Doniedawna jeszcze 
farbowanie włosów uchodziło za. uciąż- 
liwy zabieg, wymagający specjalnej 
umiejętności. Obecnie zmieniło się to 
radykalnie. Nie potrzeba już godzinami 
wysiądywać w salonach kosmetycz- 
nych, mając pod ręką tak świetny 
wprost, roślinny SZAMPON HENNA 
„ISTE* Stempniewicza. Jestto idealny 
wręcz środek do farbowania, który nie- 
tylko nadaje włosom pożądany kolor. 
lecz — co najważniejsze — zachowuje 
im naturalny połysk i jedwabisty wy- 
gląd, ułatwiając nawet w znacznej mie- 
rze układanie fryzury. Mając tak 
idealny SZAMPON HENNA „ISTE“ 
Stempniewicza nie potrzebują. juź pa- 
nie krępować się siwizną swych wło- 
sów. Doskonale ufarbowany włos po- 
wróci im samopoczucie, a tem samem 
pozwoli uniknąć wiele niepowodzeń 


w życiu. Przy zakupie prosimy zważać 
na znak ochronny „ISTE“. Cena to- 
rebki wynosi zł 1,50. (7916 


A 


Z osfaíniego dnia zawodów konnych w Gnieźnie. 


Zdjęcie przedstawia członków jury przed wręczeniem 


jeźdźcom. 


nagród zwycięskim 
Przy wręczaniu nagród obecny był również general Thommée z Torunia. 


Goering — kanclerzem Rzeszy ? 


Berlin, 29. 4. Rozszerzenie władzy 
premjera pruskiego Goeringa w formie 
jego nominacji na komisarza mini- 
sterstw, na czele których nie znajdują 
Sig narodowi socjaliści, zwiększyło ©- 
becnie  prawdopodobieństwo przypu- 
szczeń, jakoby Hitler nosił się z planem 
zamianowania Goeringa nietylko wice- 
kanclerzem, ale nawet kanclerzem Nie- 
mięc, zatrzymujac dla. siebie jedynie 
władzę głowy państwa 1 wodza. 

| Hitler pokłada w Goeringu jak naj- 
większe zaufanie į takiem samem za- 
ufaniem darzy go partja narodowo-so- 
cjalistyczna. Wedle dalszych informa- 
yj odgrywać będzie Goering w przy» 
szłości taka samą rolę, jak gen. Luden- 
dorft w ostatnich latach cesarstwa nie. 
mieckiego, 


Wybory elektorów w Hiszpanii. 


Madryt, 29: 4. (PAT.) Ogloszorio wy- | 


niki wyboru eléktorów prezydenta (com- 
promissarios): z 473 elektorów 350 nale- 
ły do frontu ludowego, 64 do innych u- 
grupowań;.o 59 brak wiadomości. 


Działacz sanatyjny skazany za nad- 


użycia na szkodę skarbu państwa. 
Warszawa, 29, 4. (Tel. wh). Były kie- 
rownik stacji doświadczalnej „Poświę- 
tne“ (w pobliżu Płocka), Skrocki zo- 
stał skazany przez sąd na 3 lata więzie- 
nia za nadużycia na szkodę skarbu 
państwa, sięgające sumy 18 tys. zł. 
Obrona, jako okoliczność 'łagodzącą po- 
dawała, że Skrocki był zmuszony do 
zajmowania się polityką i że wskutek 
tego nie mógł dopilnować należycię 
księgowości. Skazany Skrocki był pre- 
zesem BBWR, (r) i 


Sensacyine aresztowanie urzędników 
Starostwa powiatowego w Tczewie. 


Tczew (as.) (tel. wi). W dniu wczoraj- 
szym w godzinach przedpołudniowych na 
zarządzenie prokuratury Sądu Okregowego 
Wydziału Zatniejscowego w Starogardzie, 
funkcjonariusze Wydziału Sledczego © w 
Tezewie aresztowali trzech urzędników Wy- 
działu Powiatowego w..Tezewie, zatruduio- 
nych w biurze Fundusza Pracy przy Staro- 
stwie powiatowem. : $ 


Jak się dowiadujemy ze źródęł nieofi- 
cialnych. aresztowanie tych urzędników, 
których nazwiska ze względu na dobro to- 
czącego się śledztwa trzymane sg w tajem- 
nicy, nastąpiło podobno w związku z ujaw- 
nionemi przed kilkoma dniami nadyzycia- 
mi w biurze Funduszu Pracy. 

Dziś rano ze Starogardu do Tczęwa 
przybył osobiście kierownik prokuratury 
prokurator Dietrich oraz podprokurator 
Telichowski, którzy w powyższej sprawie 
wdrożyli energiczne śledztwo. Nowa ta sen- 
sacyjna afera przybiera szerokie rozmiąry, 
gdyż wedle krążących pogłosęk podejrzani 
urzednicy-praktykanci, Zerowali podobno 
na nędzy szarych mas bezrobotnych prze- 
ważnie przybyłych z Gdvni. Ze względu na 
dobro toczącego się śledztwa, szczegóły tej 


sensacyjnej afery trzymane sa narażie "| 


tajemnicy. 


O VES 


„DZI 
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10 NYA 
doje urok i mfodość Jwe] cerze? 
Wartość kosmetyczna olejku oliwkowego jest niczrównana. ™ Y d ła 
Albowiem olejek oliwkowy „topnieje” przy temperaturze ciała, 
przenika przez pory, f oczyszcza je dokładnie, nie drażniąc 
skóry. 20.009 specjalistów kosmetyki zaleca ażywanie mydła 
Palmolive, które wyrabiane jest na olejku lil 
zdobycia świeżej, młodzieńczej cery. Masuj więc obfitą pianą 
mydła Palmolive nietylko twarz i szyję, leca również całe 
o piękno niemniej należy dbać. Nagrodą Twoją 
będzie zdobycie urody, czaru i młodości. Jak 


Cały świat podziwia te. Aziemezeca cetę Palmolive" 


ciało, o któreg 


1111011171 zagranych wilków panic 


290 
LOLEJEK: OLIWKOW 


o Palmot 


musi być należycie uzasadnione. 


Warszawa, 29. 4. (PAT.) Na każde za- 
potrzebowanie zagranicznych środków 
płatniczych, a więc również na zapotrze- 
bowanie, załatwiane w granicach kom- 
petencji banków dewizowych, musi być 
złożony należycie udokumentowany 
wniosek. Wniosek sporządzony być mu- 
si na odpowiednim druku, który za po- 
braniem opłaty manipułacyjnej w wyso- 
ści 50 gr. od sztuki wydają wszystkie od- 
działy Banku Polskiego. 


W razie zgłoszenia zapotrzebowania 
środków płatniczych w związku z wy- 
jazdem zagranicę, należy przedstawić 
paszport lub inny dowód upoważniający 
do przekroczenia granicy. W wypadku 
przekazywania zagranicę należności z 
tytułu zapłaty zobowiązań zagranicz- 
nych, wynikłych z. -przywozis towarów; 
należy przedstawić fakturę, wystawioną 
przez zagranicznego sprzedawcę oraz 
kwit urzędu celnego, stwierdzający do- 
konanie odprawy celnej. Jeżeli towar 
nadszedł do kraju przed 1 stycznia 1936 
r, a tranzakcja dokonana była na wa- 
runkach kredytowych, to należyprzedsta- 
wić dowody umowy kredytowej lub ko- 
respondęncję, ustalajaca warunki i ter- 
min płatności oraz inne dowody, stwier- 
dzające, że towar nie został jeszcze w ca- 
łości zapłacony. W razie przekazywania 
zagranicę pieniędzy z tytułu zapłaty za- 
liczek na towary, które mają być spro- 
wadzone — zagranicy, należy przedsta- 
wić dokumenty, stwierdzające koniecz- 
nosé zapłaty zaliczki, t. j. ofertę, t. zw. 
fakturę pro forma, korespondencję i t. d. 


PROGRAMY RADJOWE 


Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popol, 


; 15,30: 
Rapsodja węgierska Fr. 
Liszta (płyty). 16,00: „Pio- 
senki dla dzieci” w wyk. 
chóru Eryana. 16,20: Re- 
cital skrzypcowy Tomasza 
Jaworskiego. 1645: Roz- 
mowa muzyka ze słucha- 
czem radja. 17,00: „Dysku- 
tujmy*. 17,20: Fragmenty 
z operetek (płyty). 18,00: 


Obarskiej. 
Wilna). 

ogólna". 
warzyw na 


Wiadomości 
19,40: 


„Książka 1 wiedza”. 18,10: 
Piosenki w wykonaniu Oli 
(Transmisja z 
18,30: „Skrzynka 
19,25: 


tek“ — pogadanka. 19,35: 
Pogadanka aktual- 


na. 20,00: Cały świat śpie- 
wa, piosenki. 


nik wieczorny. 20,55: „O- 
brazki z Polski współcze- 
snej*. 21,00: 34-ta audycja 
z cyklu „Twórczość Fry- 
deryka Chopina“. 21,40: 
„Stanisław Brzozowski“ 
(w 25-lecie zgonu) wygł. 
Kazimierz Wyka. 21,55: 
Audycja z okazji narodo- 
wego święta Japonji. 22,15: 
Muzyka taneczna. 


„Uprawa 
własny uży- 


sportowe. 


20,45: Dzien 


W czwartek, dnia 30 kwietnia. 


OGÓLNY. 


6,30 Audycja poranna. 
12,03: Dziennik południo- 
wy. 12,15: Poranek szkol- 
ny dla młodzieży szkół po- 
wszechnych. 13,00: Muzy- 
ka. 13,10: Chwilka gospo- 
darstwa. domowego. 15,20: 


Przegląd giełdowy. 15,30: 
Władysław Eiger: Wiązan- 
ka melodyj rewjowych i 
filmowych. 16,00: „O tem, 
jak małpa skubała misia 
za ogon* — opowiadanie 
dla dzieci. 16,15; Zygmunt 
Stojowski: Sonata. E-dur 
op. 37. 16,45: „Cała Pólska 
śpiewa”. 17,00: Odczyt p. t. 
„Wojsko szkołą charakte- 
rów“. 17,15: Koncert w 
wykonaniu orkiestry ka- 
meralnej. 18,00: Pogadan- 


ka aktualna. 18,10: Recital 
wiolonczelowy Tadeusza 
Lifana. 18,40: Jak spędzić 
święto? 19,25: Kącik dla 
młodzieży wiejskiej. 19,35: 
Wiadom. sportowe. 19,45: 
Pogadanka aktualna. 20,00 
Koncert muzyki lekkiej. 
20,45: Dziennik wieczorny. 
20,05: „Obrona przeciwlot- 
niezo-gazowa'* pogadanka. 
21,00: Premjera słuchowi- 
„ska oryginalnego. p. f: 
„Cztery nie mieści się w 
siedmiu“. 21,05: „Nasze 
pieśni“ — 111 audycja z 
cyklu „Stanisław Moniusz- 
ko piesniarz”. 22,00: Muzy- 
ka salonowa. 23.05: Muzy- 
ka taneczna. 


LOKALNY. 

Toruń. 6,50: Muzyka po- 
ranna (płyty). 7,30: Pro- 
gram na dzisiaj-i parę in- 
formacyj. 13,00: Pieśni w 
wykonaniu Ady Sari (pły- 
ty). 13,15: Muzyka orkie- 
strowa (płyty). 15,20: Prze- 
glad giełdowy i komynikat 
żeglarski. 18,30: „Załóż pa- 
siekę a nie pożałujesz” po- 
gadanka rolnicza. 18,40: 
„Jak spędzić święto?* pog. 
kraj. 18,45: Utwory Nic- 
colo Paganini (płyty). 19,00 
Pogadanka aktualna. 19,10 
Koncert reklamowy. 19,30: 
Program na jutro. 19,35: 
Wiadomości sportowe z 
Pomorza., 22,00: Muzyka 
programowa. (płyty). 23.05: 
Tańce i piosenki (płyty). 


Ponadto należy złożyć piśmienne zobo- 
wiązanie przedstawienia najpóźniej do 3 
miesięcy dowodów, stwierdzających na- 
dejście towaru do kraju. Przy spłacaniu 
procentów od pożyczek zagranicznych 
należy podać, od jakiego kapitału, za ja- 
ki czas i w jakiej wysokości mają być 
zapłacone odsetki. Do wniosku o prze- 
kazanie składki ubezpieczeniowej należy 
dołączyć polisę towarzystwa ubezpiecze- 
niowego. We wnioskach o przekazanie 
należności za wykonanie usług i pracę, 
należy wymienić, jakich usług i prac na- 
ieżności te dotyczą i przedstawić na to 
odpowiednie dowody. Wszystkie powyż- 
sze dokumenty muszą być w banku de- 
wizowym złożone w oryginałach. 


Angielska opinja o polskiej 
gospodarce dewizowej. 


Londyn, 29. 4. (PAT.) „Financial Ti- 
mes", omawiając zarządzenia polskie 
przeciwko spekulacji walutowej, podkre- 
śla, że nie były one niespodzianką. . De- 
kret rządowy wydany- został celem prze- 
szkodzenia spekulacji. Rząd polski dał 
zapewnienie, iż zobowiązania zagranicz- 
ne wypełnione zostaną w terminie. Co 
do tego nie można mieć żadnych obaw. 
Ponadto rząd polski oświadcza, iż nie ma 
zamiaru dewaluować waluty. 

„Financial News“ podkreśla, iż za- 
rządzenia przeciwko spekulacji waluto- 
wej w Polsce były niejako koniecznością. 
Pismo przytacza deklarację rządu pol- 
skiego, podkreślając, iż zarządzenia pol- 
skie nie stoją na przeszkodzie normalne- 
mu rozwojowi handlu zagranicznego. 


Przychylna ocena Berlina. 


Berlin, 29. 4. (PAT.) Prasa niemiec- 
ka podkreśla, iż zdecydowane stanowi- 
sko rządu polskiego, które wyraziło się 
w wydaniu przepisów przeciwko speku- 
lacji walutowej, oddziałało łagodząco na 
nerwowe nastroje i załamało tendencję 
spekulacyjną. Na czarnej giełdzie w 
Warszawie zapanowała konsternacja w 
obawie przed konsekwencjami karnemi 
spekulacji. 


W przeglądach sytuacji na rynkach 
finansowych dzienniki niemieckie 
stwierdzają, ż zagranica oceniła sytuację 
walutowa w Polsce ze spokojem, zwła- 
szcza, że ostatnie zarządzenia nie mają 
nic wspólnego z dewaluacją. 
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owym, celem 


Olejek oliwko- 
wy użyły do 
wyrobu każde- 
ga kawalka 


Palmolive I m 


wuje się wobec żołnierzy z` calkowita 
apatją. E AAA 
To też w stolicy Abisynji przygnębie- 
nie wzrasta z godziny na godzinę. Nikt 
nię wierzy już, aby nieliczne; armji ne- 
gusa udało się powstrzymać Włochów. 
„Córka negusa, księżniczka Tsahai za~ 
prosiła w poniedziałek przedstawicieli 
prasy zagranicznej do lokalu organiza» 
cyj kobiecych, gdzie wyrabiane są ma- 
ski gazowe, zaklinając dziennikarzy, 
aby rozniesli po całym Świecie rozpacz- 
liwą prośbę Abisynji o pomoc. 8 
Marsz.-armji włoskiej na Addis Abebe 
odbywa się programowo. Przebywający 
w głównej kwaterze armji włoskiej 
sprawozdawcy pism zagranicznych o- 
trzymali polecenia przygotowania się 
do odjazdu do Addis Abeby. Marsz. 
Badoglio pragnie bowiem, abv dzienni- 
karze zagraniczni byli naocznymi świad- 
kami w marszu wojsk włoskich do sto- 
licy Abisynji, 
Doniesienia o śmierci negusa, jak do- 
tychczas potwierdzenia nie znajdują. 


Komunikat nr. 197. 


Rzym, 29. 4. (PAT). Komunikat urzes 
dowy nr. 197. Marszalek Badoglio tele- 
grafuje: -Na froncie północnym ko« 
lumny wloskie na samochodach, które 
wyruszyły z Dessie> posunely się o 140 
km, naprzód, droga samóchodowa; wio: 
daca do Addis Abeby, nie trafiając na 
opór. Inna kolumna, która wyruszyła 
z Uorrailu posunęła się o 50 km. i do- 
tarła. do rzeki Ua-Cit, 

Sultan Aussy Mohamed Jahjo przy- 
był na front włoski, zgłaszając uległość 
wobec włoskich władz wojskowych. 


Na froncie somalijskim trwa zwycię« 
ska Ofenzywa wojsk włoskich. Na le» 
wem skrzydle frontu włoskiego oddzias 
ły włoskie, które wyruszyły z Daga-Me- 
do pobiły i rozproszyły Znaczne grupy 
przeciwników w doljnie rzeki Faf. Ko- 
lumna środkowa gen. Frusci zakończyła 
oczyszczanie od przeciwnika strefy Ha- 
nan-Lei. Odebrano 3 czołgi, które zabłę- 
dziły w dolinie rzeki Faf w czasie akcji 
wywiadowczej kolumny płk. Maletti w 
listopadzie 1935 r. Odebrano również 
karabin maszynowy. z.samolotu odzna- 
czonego medalem złotym płk. Minniti, 
Na prawem. skrzydle kolumna gen. 
Agostini umacnia Się na pozycji Guna- 
Gado. » 

Lotnictwo  wspóldzialalo z wielką 


skutecznością w operacjach na całym 


froncie, 


W Kaliszu snaliła się fabryka 
linoleum. 


W fabryce ceraty i linoleum w. Kali- 
szu wybuchł pożar. Pożar objął wkrótce 


„| cały trzypiętrowy gmach fabryki. Wśród 


Addis-Abeba - to obraz 
rozstroju i rozpaczy. 


Rzym, 29. 4. Obecna sytuacja w woj- 
nie włosko-abisyńskiej jest podobna do 
sytuacji z pażdziernika 1918 r. kiedy to 
wojska państw centralnych zaczęły w 
popłochu opuszczać front w całkowitej 
dezórjentacji. 

Tysiące żołnierzy abisyńskich obdar- 
tych i wygłodzonych wraca obecnie lu- 
zem do Addis Abeby na własną reke. 
Do stolicy Abisynji napływają całe gru” 
py wojowników -abisyńskich, z których 
tylko nieliczni żołnierze maja na sobie 
mundury. Żaden z wojowników nie po- 


robotników, którzy pomagali straży, kil- 
kunastu cdniosło poparzenia, Fabryka 
spłonęła niemal doszczętnie. 


Izba Rzemieślnicza przeniesiona 
zostanie z dniem 1 lipca do Torunia. 


Z Grudziądza donoszą: 

'W Dzienniku Ustaw z dnia 25 bm. uka- 
zało się rozporządzenie o Przeniesieniu Izby 
Rzemieślniczej z Grudziądza do Torunia, 
Przeniesienie instytucji, której nazwa 
brzmieć będzie „Izka Rzemieślnicza w To- 
runiu“ — nastąpi z dniem 1 lipca kr. 


E E EES E E IEEE] 


Potęga Państwa i dobrobyt Narodu os 
to — morze! 


siada broni, Ludność abisyńska zacho- | Budujemy okręty na polskiej stoczni! 


y 


po 3 lata więzienia, darowujac na podsta- 


Str. 10. 


Proces komunistyczny 
w Bydgoszczy. 


Trzy lata więzienia za rozpowszechnianie 
ulotek komunistycznych. 


We wczorajszy wtorek toczył się przed 
trybunałem sądu okr. w Bydgoszczy proces 
przeciwko 39-letniemu robotnikowi Fran- 
ciszkowi Kolcowi, zam. w barakach Dwer- 
nickiego oraz przeciwko 32-letniemu szew- 
cowi Mieczysławowi Sompolińskiemu, zam. 
przy ul. Długiej 80 o rozpowszechnianie 
ulotek komunistycznych o treści antypań- 
stwowej. Obu oskarżonych siedzących od 
sierpnia ub. roku w areszcie śledczym do- 
prowadzono z więzienia na salę rozpraw. 

Policja w drodze konfidencjonalnej do- 
wiedziała się, iż masowem  rozpowszech- 
nianiem ulotek trudnili się w Bydgoszczy 
wspomniani oskarżeni. Udało się przy- 
chwycić ich na gorącym uczynku na ul. 
Pod Blankami. Kolec miał przy sobie w 
chwili aresztowania w walizce 10 kg bibuły 
komunistycznej, a Sompoliński około 7 kg. 
Obaj oskarżeni zasadniczo do winy przed 
sądem się nie przyznali. Jak twierdzili, do 
partji komunistycznej nigdy nie należeli i 
nie ich z partją tą nie łączy. Sompoliński 
otrzymał walizkę z ulotkami od pewnego 
nieznanego mężczyzny. Nie wiedział jed- 
nak, że ulotki mają treść komunistyczną. 
Czynu tego dopuścił się z nędzy, gdyż długi 
czas znajduje się bez pracy. 

Występujący w charakterze świadka 
specjalista od spraw politycznych, starszy 
posterunkowy policji śledczej Bajbach ob- 
ciążył zwłaszcza znanego z działalności ko- 
munistycznej Sompolińskiego. Sąd wydał 
wyrok, skazujący każdego z oskarżonych 


wie amnestji połowę kary i zaliczając im 
odbyty areszt śledczy. 


Dla osób pełnokrwistych, otyłych oraz 
artretyków i cierpiących na hemoroidy 
szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa rano naczczo jest 
wielkiem dobrodziejstwem. Zal. p. lek. 


مص 


Złodzieje przez balkon dostali się 
do mieszkania. 


W sobotę w nocy nieznani złodzieje do- 
stali się przez balkon do mieszkania żydów- 
ki Hertel Birnbaum przy ul. 3 Maja 12. Zło- 
dzieje zabrali większą ilość garderoby, m. 
in. fokowe futro damskie, płaszcz męski i 
damski ogólnej wartości około 600 zł. 


Kto zgubił? 


W wydziale śledczym przy ul. Jagiel- 
lońskiej 5, pokój 37 znajdują się nastepuja- 
ce przedmioty, które zechcą właściciele nie- 
zwłocznie odebrać: bielizna pościelowa, 
obrusy na stół białe i kolorowe, ręczniki, 
bielizna męska, nożyczki fryzjerskie, etui 
do papierosów z monogramem J. G., aparat 
fotograficzny marki „Zeiss“, łyżeczki z mo- 
nogramami M. Z., R. R. i bez monogramów, 
zegarki męskie, sanki 3-osobowe. Rzeczy te 
pochodzą z kradzieży. Poszkodowani zech- 
cą zgłosić się w wymienionym urzędzie w 
godzinach od 8 do 13 celem rozpoznania. 

, © e 


W 1V komisarjacie znajduje sie kape- 
lusz filcowy, płaszcz granatowy męski i 


rower  wyścigowy-balonówka. Osoby po- 
szkodowane zechcą wyżej wymienione 
przedmioty odebrać w IV. komisarjacie 


przy ul. Toruńskiej w godzinach urzędo- 
wych od-8—13. 

— Czyja zguba? W Zarządzie Miejskim 
w Bydgoszczy — oddział porządku publicz- 
nego złożono następujące znalezione 
przedmioty: pieniądze, karburator, buciki 
damskie, ramę rowerową oraz płaszcz mę- 
ski. Prawo własności zgłosić należy w wy- 
micnionym: urzędzie, ulica Grodzka 25, po- 
kój 19. 2 


— Ślub, W kościele Księży Misjonarzy 
pobłogosławił dnia 28 kwietnia br. ks. dr. 
Moska w asyście ks. Borzycha z parafji św. 
Trójcy związek małżeński panny Leokadji 
Ceglarskiej, córki bardzo poważanych oby- 
wateli z ulicy Gajowej — Jana i Joanny z 
Świetlików, z panem Franciszkiem Konra- 
dem Matheą, hurtownikiem branży mie- 
snej. zam. przy ul. Grunwaldzkiej 34, Akt 
uroczysty uświetniłą obecność stowarzysze- 
nia Młodych Polek, z drużyny „Szarotka“, 
której pani młoda była gorliwą członkinią 
oraz kompietu zarządu i pocztu sztandaro- 
wego polskiego Cechu Rzeznicko-Wedli- 
niarskiego. Na chórze był koncert smyczko- 
wy. a Śpiewała pani Rochowa Idźkowska. 
Licznie przed świątynią zgromadzona pu- 
bliczność zgotowała zaslubionym owacje. 
W domu weselnym państwa Ceglarskich, 
wiernych abonentów „Dziennika Bydgo- 
skiego“ od roku 1908. panowała — tak, jak 
za dawnych lat — staropolska gościnność. 
Wyeloszono kilka pięknych toastów ze stro- 
ny duchowieństwa i Przedstawicieli spole- 
czeństwa. Telegramów gratulacyjnych na- 
desłano do domu weselnego około dwieście. 
Mto dei dobranej parze „Szczęść Boze! 


CZYTAJCIE 


7430 "Władysława Wana 


Typy dramatów Słowackiego. 
| 


Douabycia we wszystkich hydgoskica księgarniach. Cena 1 zl. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 30 kwietnia 1936 r. 


„Co Kujawy, to Kujawy”. 


Rok dobiega, jak bydgoski ośrodek har- 
cerski zaprezentował Bydgoszczy swe wido- 
wisko „Na Podhalańskiej drodze“, odegrane 
na otwarciu Jubileuszowego Zlotu Harcer- 
stwa w Spale, 

Wierni swej zasadzie pielęgnowania idą- 
cych niestety w zapomnienie, przepizknych |. 
obyczajów ludowych, śpiewu, tańca i stroju 
regjonalnego, bydgoski teatr harcerski przy- 
gotował widowisko: 


„CO KUJAWY, TO KUJAWY", 


Czterdzieści osób w zespole, dużo śpiewu, 
tańca, dużo ruchu i humoru, a wszystko w 
barwnych, według oryginalnych wzorów, 
własnych strojach. 

Przyjdźcie i zobaczycie krasę i jędrność 
zabawy Kujaw, jednego z najbardziej cie- 
kawych regjonów Polski. 


Widowisko to będzie wstępem do przvgo- 
towywanej przez harcerstwo wraz z bydgo- 
skiemi cechami, na jesień widowiska-wysta- 
wy strojów narodowych i ludowych wszyst- 
kich regjonów Polski. 

Widowisko „Go Kujawy, to Kujawy“ dane 
będzie 5 maja br. z rozpoczęciem o godz. 20 
w sali „Pod Lwem“ przy ul. Marsz. Focha 7 
(wejście z ulicy Karmelickiej). 


Bilety wstępu po 2 zł, 1,50, 1,05 i 50 gr. 
Przedsprzedaż już obecnie w sekretarjacie 
harcerstwa, ul, Libelta 5, tel. 2256, 

Wszystkie organizacje i sympatyków har- 
cerstwa prosi się o pomoc w przedsprzeda- 
ży biletów, 
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ROWERÓW 


Uwaga: 


7713 


Xe sporlu. | 


SPORT W GRUDZIĄDZU. 


Piłka nożna: K. S. Amator (Bydgoszcz) 
zremisował po dość interesującej grze z S. 


Po zaproszenia. 


na dancing prasy sportowej należy się zgła- 
szać do referatów sportowych poszczegól- 
nych pism w Bydgoszczy. Dancing ten — 
jak wiadomo — odbędzie się w sobotę, 2-90 
maja w sali Resursy Kupieckiej. W pro- 
gramie dancingu różne urozmaicenia, m. in. 
występ znanego artysty Teatru Miejskiego 
p. Górowskiego. 
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Pod zarzutem dokonania 1 
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Epilog strasznej zbrodni dokonanej pod Koronowem 
rozegra się przed sądem bydgoskim. 


W nadchodzący wtorek, dnia 5 maja 
przed trybunałem Sądu Okręgowego w 
Bydgoszczy odbędzie. się ciekawa rozprawa 
o morderstwo rahunkowe. przeciwko 32-let- 
niemu robotnikowi Janowi Błażejewskiemu 
z Bydgoszczy, zam, przy ul. Szubińskiej 21 
oraz 34-letniemu handlarzowi trzody chlew- 
nej Bernardowi Błażejewskiemu, zamic- 
szkałemu w Bydgoszczy przy ul. Promena- 
da 25. Tłem rozprawy jest głośna zbrodnia 
dokonana w dniu 24 lutego br. wieczorem 
na osobie gosPodarza Bronisława Weso- 
łowskiego w Buszkowie pod Koronowem, 
Jak wiadomo, dwóch bandytów wtargneło 
do mieszkania gospodarza z bronią w ręku, 
domagając się pieniędzy. Bandyci spotka- 
wszy się z odmową gospodarza, zabili go na 
miejscu, uderzajac sękatą pałką w głowe, 
wskutek czego Wesołowski doznał pęknię- 
cia czaszki i uszkodzenia mózgu. Poza tem 
bandyci w zamiarze zabicia wystrzelili z 
rewolwerów do znajdujących się w mie- 
szkaniu Bronisławy i Marty Wyrzykow- 
skich, lecz na szczęście obie kobiety odnio- 
sły tylko lżejsze rany. Po spladrowaniu 
mieszkania, napastnicy zabrali 25 zł i u- 
lotnili się. Ciekawe, że nie znaleźli ukrytej 


ZURA OTTAWA OS 


KINO ADRIA 


w sienniku wielkiej sumy pieniędzy 5.000 
złotych, 

Zaledwie dziesięć dni pomorderstwie ra- 
bunkowem na skutek energicznych docho- 
dzeń bydgoskiej policji śledczej z p. komi- 
sarzem Szatkowskim na czele, ujęto pod 
zarzutem dokonania zbrodni Jana i Ber- 
narda Błażejewskiego z Bydgoszczy. Obu a- 
resztowanych skonfrontowano z osobami, 
będącemi świadkami napadu rabunkowego. 
Bronisława Wyrzykowska oraz jej córki z 
całą stanowczością rozpoznały Jana Błaże- 
jewskiego, który do pierwszej zwrócił się 
słowami: „Ty stara cholero, ja ciebie naj- 
pierw zabiję”. Bernarda  Błażejewskiego 
rozpoznali po głosie i wzroście. Jak dotąd, 
domniemani sprawcy mordu rabunkowego 
zaprzeczyli stanowczo, jakoby brali udział 
w zbrodni, starając się wykazać swe alibi. 
Czy obu aresztowanym uda się wykazać, że 
w czasie dokonania zbrodni znajdowali się 
w innem miejscu, wykaże wtorkowa roz- 
prawa. Proces ten jako wybitnie poszlako- 
wy, zapowiada się niezwykle interesująco. 
Powołano na rozprawę 11 Świadków. Po- 
czątek procesu o godz. 9 przed południem. 


Początek o godzinie 5.15, 7.15.i 9.10 
Dziś „Aer اما‎ PREMJERA 


szampańskiej komedji muzycznej produkcji wiedeń- 
skiej 1936r. w języku niemieckim pod tytułem: 


„Wiedeń | 
miaste moich matzeń 


Rendez-vous in Wie m) 
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W rolach głównych: 
Leo Stezak 


Magda Schneider 
Lizzi Holzschuh 
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Wolf Albach - Rett Georg Alexander g 
Abele Sandrock Cibor v. Halmay ا‎ 
Humor? Spiew! Wystawa? E 
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WIELKA ZNIŻKA CEN 


Każdy dzis moze mieć rower 
Łucznik — EXTRA??? 
Niezawodny srodek lokomocji — 
Niezastąpiony sprzęt turystyczny — 


Katalogi na sezon 1936 oraz warunki 
sprzedaży wysyła na żądanie 
Biuro Sprzedaży 
Państwowych Wytwórni Uzbrojenia 
Warszawa, Krak. Przedmieście nr. 11 


Wyjasniamy, iż produkujemy 
rowery jedynie i wyłącznie 
marki Łucznik — EXTRAS! 


Wystawiamy we wieży Górnośląskiej 


na Targach Pozmańskich. 


C. G. w stosunku 1:1 (1:0). Zawody o mi- 
strzostwo klasy B. 7 

Mistrzostwa C-klasowe przyniosły na- 
stepujące wyniki: K. S. M. Ruch zwycięża 
Wisłę 3:1 (2:0). Bramki strzelili Laskowski 
dwie i Dynowski jedną dla Ruchu oraz 
Banaszewski jedną dla Wisły. Sędziował 
dobrze Brauze. Związek Rezerwistów (Mni- 
szek) odniósł zwycięstwo nad R. K. S. Na- 
przód 6:1 (3:1). Lekka przewaga Rezerwi- 
stów. W. obu spotkaniach walczyły druży- 
ny miejscowe. 

Miedzyklubowe zawody lekkoatletyczne. 
Z okazji otwarcia sezonu urządził tut. So- 
kół zawody lekkoatletyczne, które przynio- 
sły szereg dobrych wyników. 100 m: 1. 
Radkowski (Sokół) 11,8 sek., 2. Lamparski 
(Sokół) 12 sek., 3. Stachowski (SCG) 12 sek. 
4%X100 m: 1. Sokół w składzie: Radkowski, 


| Kozikowski, Bielicki i Lamparski - czas 47,6 


EOT 


sek., 2. SCG 48,6 sek., 3. Sokół. Skok wdał: 
1. Radkowski (Sokół) 6,22 m, 2. Bielicki 
(Sokół) 6,10 m, 3. Reiss (SCG) 6,05 m. Trój- 
skok: 1. Bielicki (Sokół) 12,54 m, 2. Rad- 
kowski (Sokół) 12,35 m. Skok wzwyż: 1. 
Szczerbowski Leon (Sokół) 1,60, 2. Bielicki 
(Sokół( 1,52 m, 3. Reiss (SCG) 1,47 m. Dysk: 
1. Zieliński (Sokół) 37,41 m, 2. Szczerbow- 
ski Leon (Sokół) 31,26 m, 3. Reiss (SCG) 
30,74 m. Kula: 1. Zieliński (Sokół) 12,85 m, 
2. Reiss (SCG) 11,31 m, 3. Szczerbowski (So- 
kół) 10,74 m. 

Bieg drużynowy M. K. W.F. Tegoroczny 
bieg MKWF. na trasie około 3 km przy- 
niósł zwycięstwo W. K. S-owi przed Soko- 
łem. Startowało ogółem 19 zawodników. 
Indywidualnie zwyciężył Urbański (czas 
9:24,2 min.) przed Narlochem i Wiśniew- 
skim (wszyscy z W. K. S.). 3 

P, P. W. WYGRAŁ MECZ Z UNJA 1:0. 

Nie mamy szczęścia do P. P. W. z Gru- 
dziądza. Już po zaz drugi padliśmy ofiarą 
mylnej informacji co do wyniku meczu te- 
go klubu. Ostatni mecz niedzielny z Unią 
w Tczewie wygrał P. P. W. w stosunku 1:0. 
Wobec tego zmienia się również tabelka A- 
klasowa. P. P. W. znajduje się na 2-giem 
miejscu, Goplanja na 4-tem, a Polonia na 
piątem miejscu. Prostując to — przeprasza- 
iy P. P. W. za mimowolną pomyłką. 


SPÓŁDZIELNIA SPORTOWA, 


Jedną z zasadniczych trudności w życiu 
orgamizacyjnem wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego w Bydgoszczy 
jest brak odpowiedniego składu z artyku-. 
łami sportowemi. 

Chcąc zakupić jakiś sprzęt sportowy, 
musimy albo czekać aż zostanie on w od- 
powiedniej ilości i jakości na nasze zamó- 
wienie sprowadzony, a ponadto płacimy 
ceny wyższe, aniżeli gdzieindziej, albo mu- 
simy wyjeżdżać po zakupy do innych oko- 
licznych większych środowisk. 

Chcąc temu nareszcie zaradzić, powzię- 
to wśród zainteresowanych projekt założe- 
nia w Bydgoszczy spółdzielni sportowej. zo- 
sobnym działem harcerskim, której człon- 
kami mogłyby być osoby interesujące się 
tem zagadnieniem. i 

Przez założenie spółdzielni udziałowcy 
zdobędą podwójną korzyść: a) za wpłacone 
udziały otrzymywać będą odpowiednie o- 
procentowanie, b) mogą nabywać towar po 
cenie niższej. 

Datę i miejsce zebrania organizacyjnego 
podamy w najbliższej przyszłości. 


KOMUNIKAT K. S. „BRDA“, 


Członkom donosi się. że treningi sekcji 
piki nożnej rozpoczną się od maja i będą 
się odbywać w środę i piątek od godz. 18 
na boisku K. P. W, Młodzież, która ma za- 
miłowanie do piłki nożnej, przyjmowana 
będzie do drużyny junjorków. Wszelką ko- 
respondencję należy nadsyłać do p, Cybul- 
skiego, ul. Łokietka 16, m. 6. 

AAA E 0 


Złóż datek na F. O. M. 
Dobrobyt Ojczyzny — to morze! 


‘== Powiększenie np 
“Jadwiga Bukowska, właścicielka znanej 
1 zaprowądzonej pracowni trykotarskiej 
przy ul. Śniadeckich 2, 
„firmę do obszerniejszych, gustownie urzą- 
„dzonych lokali w tym samym domu, oraz 
zaprowadziła sprzedaż włóczek do robót 
ręcznych. Poświęcenia lokalu dokonał w 
ubiegłą niedzielę ks. prob. dr. Moska. Roz- 
wijającej się 'solidnej firmie, polskiej i 
chrześcijańskiej, istniejącej już od 1931 r. 
życzymy dalszego pomyślnego rozkwitu. 
Zwracamy uwagę czytelników na równo- 
czesne ogłoszenie powyższej firmy w dziale 
reklam. (1977 

— Do wiosennego kompletu przyjmuje 
zapisy dzieci od lat 3—7 pierwszorzędne 
przedszkole znanej autorki powiastek dla 
dzieci M. Boruniowej, Jagiellońska 24. Wy- 
soki program kładzie silny nacisk ną roz- 
wój fizyczny i psychiczny dziecka (szcze- 
gólnie na dzieci mające od wakacyj uczę- 
szczać do szkoły). Opieka macierzyńska. — 
Zapisy od 122, s (7709 


— Zwracamy uwagę naszych Czytelni- 
ków na nowe i oryginalne zdjęcia z całego 
Świata, wystawione w witrynach naszej 
Filji przy ul, Dworcowej. y 

— Wanny i kotły do prania. Najważniej- 
szą rzeczą, która zaprząta umysły paniom 
gospodyniom, jest bezsprzecznie pranie. 
Dobrej gospodyni chodzi e dobre wypranie 
bielizny, Czysta i biała bielizna, to radość 
każdej pani. Nie zawsze się to uda, o ile 
niema. odpowiedniego naczynia do prania, 
jakiemi są odpowiednie kotły do notowania 
i wanny do prania bielizny. Trudności tā- 
kie rozwiązuje firma L. Szałatowska, ulica 
Dworcowa 36. Wymieniona firma sprowa- 
dziła ogromny transport cynkowych kotłów 
1 wanien, specjalnie do nrania bielizny na- 
dających się naczyń. Wszelkłe wielkości i 
gatunki a w szczególności tani zakup, t. j. 
ceny prawdziwie niskie dają każdemu 
możność nabycia tego, tak niezbednego dla 
gospodarstwa sprzętu. Firma L. Szałatow- 
ska znana jest zresztą z korzystnego źródła 
zakupu porcelany, szkła, fajansów i sprze- 
tów kuchennych, 

— I znowu naszą Bydgoszcz spotyka mi- 
ła niespodziąnka. Oto p. Teofil Szme'ter, 
znany obywatel miagta Bydgoszczy, który 
już w Berlinie mia! największą polską re- 
staurację, a następnie sławna kawiarni 
Wielkopolankę w Poznaniu i zarazem takąż 
samą w Bydgoszczy, otwiera w czwartek, 
dnia 80. bm. przy ul. Gdańskiej nr. 30 no- 

. wocześnie i artystycznie urządzoną kawiar- 
nię i restaurację. Niewątpliwie fakt ten 


ke 


zostanie przez ogół mile powitany. Z na- 

szej strony przyłączamy sie do licznych po- 

winszowań staropolskiem „Szczęść Boze“, 
re ساوج‎ A 


Morze — to nasza lepsza przyszłość! 


25 POLECENIA 4 


53 ا" ہر1‎ ء۴۱٤۷‎ 
na raty i pożyczki państwo= 
we najkorzystniej: Sienkie- 
wicza 2, tel. 15:40. (7978 


Powózkę 
kielska 9l. 


dziecięc 
Skład, 


niem, nowo wybudowaną 


wpłata 4 800,—. Burdalski 
Grun. aldzka 93, (7988 


okazyjnie zaraz do obje- 
cia, powód — zmiany Tos 
dzinne. Potrzeba od 1500 
do 2000 gotówki, Stani- 
sław Niedźwiecki, Krusz- 
ka pow. Wyrzysk, (7979 
DZ 
Maszynę 

do szycia, tanio sprzedam. 
Gdańska 32—9 ° (4108 


ueckich 315 m2. 


Sprzedam | 
restaurację z urządzeniem 
i kaucją w dobrem poło- 
żeniu Bydgoszczy, z daw- 
na zaprowadzoną z powo- 
du choroby. Filja Dzien- 
nik Bydgoski pod „Restau- 
racja" (4084 


2, piekarnia. 


Murarz 
na parę dni 
Sentkowski, 
nr. 16. 


Mały potrzebna. 
dom “okolicy Jagielloń- | 73. 
skiej na sprzedaż. Wiado- 
mość u zawład. domu 
Majewskiego, ul. Dworco- 
wa 47, m, 10 (7939 


Służąca 


przedsiębiorstwa. P. 


przeniosła swoją 


Do 
sprzedam. Adres Dz.(7984 


i platformę sprzedam. Na- 


Sprzedam 
dobry interes za 500 zł. 
Piekarnie Wiadomość Cieszkowskie- 
nowoczesnem urządze- | go 6/3a. 


Poszukuję (7974 krawiecki potrzebny. 


polsko - niemieckiej wy-|cinkowskiego 11 HL, p. (4083 
uczam w krótkim czasie, 
syst. „Balczyńska”. 


POSADY y 
| wone £ 


do aparatu Expresso po-|ską kuchnię 
trzebna. Zgłoszenia Długa|20 Stycznia 17 m. 8. (4091 


potrzebny. 
Sw, T 


do bufetu, obsługi goŚci|słyżąca z gotowaniem. 
: Grunwaldzka 4 0 


gotowaniem, praniem po- j 
írzebna, Petersona $ m, 3,istauracja, 


; 


Kalwarja 00. Franciszkanów Pakość 
k. Inowrocławia. 
Odpust św. Krzyża. 

Dnia 2-go maja o godz. 15 obchody kal- 
waryjskie. Dnia 8-go maja nabożeństwa o 
godz. 7, 9 i 11 fia Kalwarji, o 15 Droga Krzy- 
zowa, Nieszpory, kaząnie i zakończenie. 
(7451 


Sprawy sokole. 


8 Sokół Żeński. 
Dziś, w Środę, kurs ratown.-sanitarny o 
godz. 7,20 w sekretarjacie, 


godzinie 8-ej tamże. x 


p 


Już ZW maja Woiedowsiapienie Pańskie) 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia: 


0 kwłefnia 1036 r. 
Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
KOŁO SZWEDEROWO. 

W czwartek, dnia 30 kwietnia br. 
o godz. 19,80 odhędzie się zebranie ple- 
narne w lokalu p. Kołodzieja, ul. Ugory, 
róg Konopnej. 

Bardzo zajmujący referat wygłosi 
p. red. Jan Teską. : 

Ze wzgledu na aktualny referat jak 
i osobę Szan. referenta, uprasza się 
o przybycie wszystkich członków. Człon- 


Posiedzenie grona technicznego dziś 02٦ bratnich kół mile widziani. 


Zarząd. 


Bieg Dziennika Bydąaskiega 


połączony ze spotkaniem lekko»atletycznem 


na Stadjonie Miejskim 
o godzinie 12.30 


Bydgoszcz- Grudziądz 


Zgłoszenia do biegu przyjmuję wydawnictwo nasze do dnia 16-go maja włącznie, 


„OQdrodzenie< 
KOŁO II SZWEDEROWO. 5 
_ W czwartek, 30. bm, o godz. 19,30 dalszy 
ciąg kursu organizacyjnego. 
Ze względu na ważność tegoż, oraz na 


aktualny referąt, punktualne i liczne przy- 
hycie konieczne. 


Z życia towarzystw. 


Środa, 29 kwietina, 

Godz. 19,00: Kat. Stow. Kobiet Sekcja Mło- 
dych. Zebranie plenarne w lokalu Stow. 
Ciekawe referaty i ważne sprawy. Przyr 
bycię konieczne. x lat “q 

Godz. 18,30: Stow, Dzieci Marji u św, Florja- 
na. Zebranie zarządy w salce Zakładu 
św. Florjana. > 

Czwartek, 30 kwietnia. 

Godz. 19,00: Powstańcy i Wojacy O. K. VIH, 
Zebranie wszystkich zarządów placówek. 
Bardzo ważne sprawy. 


xk 

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Ple. 
narne zebranie odbędzie sig w środę 29 kwiet- 
nia rb. w Resursie Kupięckiej, Bardzo ważne 
sprawy. Komplet konieczny. 


|--Kobieta  * 
przedpołudnie potrzebna. 
Niedźwiedzia 7—-4. (4094 


Bufetowa 
(7953|pierwszorzędna z kaucją 
zł 200, może objąć bufet 


Dwuch 
nezni tylko z dobrej ro- 
(7939|dziny, uczciwi i sumien- 


ni mogą się zgłosić. Ma- | Wyrembek, 


czeladnik 


nia- „Pokój 
(4107 ,  Służąca (4092 Sniadeckich 33-—3, (4078 
pier wszorzędnemi świadec- „ _Kuétnie س ا‎ 
twami i gotowaniem po-|z mieszkaniem przedzier- Pokój 
trzebna. Lipowa 7, m. 2.|żawię Łasin, Grudziądzka | Orla 20, (7946 
nr. 18. (7964 ssać E 
Ładny 
Młoda Ubikacje Pao EG A: 
służąca znająca warszaw-| do wynajęcia. Plac Pija- ا وا وچونماوو‎ 004 


potrzebna. | stowski 7. 


(7944 


Uczeń 
piekarski potrzebny za- 
rójey raz. Oferty filja pod 
(7932 „Uczeń”. (4060 


domość u 
rze. 


Potrzebna (7941 | suche. 


Poznańska 4, restauracja 
(1860) E a j 


(4090 


9 Bufetowa 
świadectwa, Diuga 31, re- 


Gein. Y 


"POSADY Y 
wdowa 


po kupcu poszukuje po- 
gady jako zarządczyni, -— 


Fryz 
zkartą rzemieślniczą, 
dżielny, bez nałogów, przy 
stojny, lat 26, poszukuje 
posady, — kierownictwa. 


szukuje posady. Oferty 
»Korespondentka”. 


(CED 


Skiep 
handlowy z elektr. świa- 
tłem do wynajęcia. Wia- 
ortjera Wel- 
niany Rynek 9, podwó- 


4 ubikzcje "ig 
wyremontowane 
pod fabrykę, Unji Lubel- 
skiej3, oglądać 10—11.(7946 


Oddam .. 
skladnice, warsztat, staj- 
nie, podwórze. Kujawska 


3 maja o godz. 8 przy grobie nieznanego żoł- 
nierza, Obecność wszystkich członków ko- 
nieczna. > 


STOW. CHRZEŚC. NARODOWEGO NAU- 
CZYCIELSTWA SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 


przypomina członkom i sympatykom o po- 
siedzeniu, które odbędzie się dziś, w środę, 
dnia 29. bm. o godz. 19,30 w Gimnazjum 
Kupieckiern przy ul. Jagiellońskiej, Refera- 
ty: I. „Konsolidacja młodego pokolenia“ — 
Beyer; H. „Ocena uczniów“ ہہ‎ Dachtera. 
O punktualny i liczny udział prosi Zarząd. 


SoS) ODES Sct eet ہو‎ 
Bank Polski płacił w dniu 29. 4. 1936 r. 


dolary amerykańskie ' 5,29 
dolary kanadyjskie 3,20 


funty szterlingów 26,18 
franki ezwajcarskie 172,75 
franki francuskie 34,92 
belgi belgijskie 89,63 
floreny holenderskie 359,65 
guldeny gdańskię 99,55 


Próżny 

lub częściowo umeblowa- 
ny pokój bezdzietni. Of. 
„Pewny płatnik”. (7954 


Wózek na własny rachunek, rów-| kucharka Oferty „Samot- 
na sprzedaż.|nież z towarem. Oferty pod j na” Dziennik Bydgoski Szuk elegancko 
ujawska 41. (7957] „Zupełnie samodzielna* do | Torun. (09;2|  .. zusam pokój. 
administracji. (7980 próżnego pokoju, zaraz,|m, 3, 


Jer najchetniej na Szwedero- 
wie. Adres Dziennik.(4099 


J POKOJR 3 
WOLNE 


Wagrowiec, 


centrum Gdyni, oddam Kiosk gazyn blawatów, Tadeusz i 
zaraz, potrzeba około 15|sprzedam tanio. Adres|Ferber, Gdańska 63, (7991 SANA 00 Pokój 
tys. zł Silesia, Gdynia, | Długa 5. (7937 | ہتسر سرت جج چس سس چس سے‎ Stenotypistka Chrobrego 3—1. 
Slupecka 14. (1973 Ekspedjentka i korespondentka polsko | سس سس ٹس‎ 

apnea © rzeźnicka na wypomóżkę. | niemiecka, początkująca _Umeblowany 
£ Domek ' KUPNA $A [Mazowiecka 13. (4101[z wykształceniem gimna» | pokój kuchnią. Malborska 
piekarnia. Cena 6600,— : if zjalnem i handlowem po- 5—1. ۰ (7928 


(7909 


7 


44110 


Pokój 
Babia Wieś 15—5. (7952 


Pokój 
słoneczny, łazienka. Ciesz- 


(7988 | kowskiego 6—2. (4097 


Pokój 


Grodzka 8—14, (7935 


Ładny | 
pokój słoneczny, frontowy. 
Kujawska 2/10 przy Zbo- 
żowym Rynku. 


osób 
(4095 


( 


| pokój. Pomorska 70-4. 


osobne wejścia. 
na 5/2. 


Pokój 
dla pant: Świętojańska 19, 
m. 8 


niękrępujący. 
'rankego 19, m. 11. (7936 


Pokój 
panu Kujawska 2—9. (7926 


skromnej panience z przy- 


Pok 
inteligentnem, 
skiego 4—2. 


MIESTKANIA 


Dwupokojowe 
zamienig jednopokojowe. 
Szczecińska 6. ( 


Poszukuję 
va biuro jeden lub dwa 
pokoje z sobnem wej- 
ściem, urządzeniem biu- 
rowem 
nem. Zgł. do filji Dzien. 
Bydg. pod „Biuro”. (4113 


pokoje poszukuje dwojejży celem ożenku. 
Zgl. do filji Dzien.|fotogratją pod „Dwadzieścia», 
)1945 pod „Zapewnione”» (4114. cztery"o 


Dnia 29. bm. placano ceny następujące: 
Masło wiejskie kg 2,50, masło mlecząrskie 
2,80—3,90, jaja 75—80 gr, twaróg 50—60 gr, 
cebula 50 gr, jabłka 0,80—1,40, marchew 30 
groszy, sałątka ziel. 15 gr, szparagi 3,00, 
rzodkiewka pęczek 20 gr; za drób: kurczęta 
0,90—1.20, kury 2,00—2,50, kaczki 2,00—2,50, 
gesi 3,00—4,00, indyki 5,00, gołąbki para 
0,70—0,80; mięso: kotlet wieprzowy kg 1,30, 
boczek 1,20, wołowe bez kości 1,20, z kośćmi 
1,00, skopowe 1,60, od łopatki 1,40, cielęcina 
1,00—1,20, słonina 1,40; ryby: kg karasie 
2,00—2,40, liny 2,00—2,40, węgorze 2,40—3,00, 
płotki 0,50—0,80, leszcze 1,20—2,00, szczupaki 
2,00—2,40, karpie 2,40, okonie 1,00—1,80. ` 

Urzędowe sprawozdanie targowe 

Komisii Nołowania Cen. 

poznań, dnia 28. 4. 1936 roku, 
Spędzone: wołów 48, buhajów 195, krów 327, 
świń 1780, cieląt 950, owiec 50, . Razem 
3350 zwierząt. ! 

Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 
(Ceny loco Targowica Poznąń łącznie 

z kosztami handlowemi). 


Bydło: 
Woly 


Pelnomiesiste wytuczone nie» 
oprzegowe » « + +s ste e@een 
Miesiste tuczone młodsza 
do lat3 «++ s» a > e e eo to e 
Miesiste tuczone starsze » «+...» 
Dobrze odżywione ++ e 2 ea +.» 
Bubajes f 7 
Wytuczone pelnomiesiste ae e » 
Tuczone mięsiste oon» ہر‎ 52 
Nietuczone, dobrze odzywio- 
ne starsze e - » e+e ss e e . vue 
Miernie odżywione: - » * » * « » + 
Cieleta: 
Najprzedniej. cieleta wytuczone » 
Tuezone cieleta 
Dobrze odżywione : + * e» 
Miernie odżywione - e + * * e * 
Owce: 
Wytuczone pełnomięsiste 
agnięta i młodszę skopy 
Tuczone starsze skopy i maciorki 
Dobrze odżywione ..d...... + سے‎ 
Miernie odżywione s.e.. opos. a 
Swinie: ۱ 
a) pélnomiesiste od 120 do 150 kg. 


OE PCC 
; a 
a 
l 
aq 
a 


ee ہم‎ 


żywej wagi : * +++ + + te » + * 90— 22 
) pelnomiesiste od 100 do 120 kg. 

żywejwagi > >» * * + + oes 85— 88 
c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 

żywej wagi: ++ ++ e+e + + + + + 80— 84 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg.. + 70— 78 
e) maciory i późne kastraty - + + 74— 80 


f) Świnie ston. ponad 150 kg. + * = =- 
Przebieg targu normalny 


F MIESZKANIA 
WOLNE 


r- 3 pokoje (4080 
اچ‎ i kuchnia od zaraz, Po» 
لس لے یل‎ dolska. (21, wiadomość 
Wynajmę Dworcowa 36/2 
umeblowany 
Śniadeckich 49, 
(4072 


Ładny (4087 


Pokoje 


5 pokojowe (4081 
komfortowe, Libelta 10. 


\ 1000 zł 
wpłaciwszy, osobie samo- 
tnej, dożywotnią, troskli- 
wą opiekę zapewni bez- 
dzietne, inteligentne mał» 
żeństwo. Zgł. filja Dzien. 
„Małżeństwu”, (7987 


س 


GE) 


(4088 


Pokój 


Hermana 


Pokój (7930 


YW یی 2 ےہ‎ |łączeniem do rodziny ta- 
samochodu używanego] Zduny 3. 4103 okoje à 20 zł. Krasiñ-|:% : y, 
Plac Chevrolet lub Ford 4 eyl, y ( Uczeń (7931 Dices 19—4. (4111 8021 Poszukuję 
\ stajnię, garaż, warsztat, | osobowy lub ciężarowy 1 Służąca mleczarski poszukuje miej- Pokój 6 tys. zł na pierwszą hi- 
J składnicę oddam, Szcze-|i pół tonowy. Oferty K pracowita i uezciwa zaraz | sca celem dalszej nauki, Pokój mebo aE anu. Ugo- poteke, na nowy dom. 
۱ cińska 8, soon Janik, Gdynia, Staro- |potrzebna. Promenada 5/3.| M. Kuchciński, Niestronno, | umeblowany Dworcowa 84 ry 20—8 wah (7948| Pod „35%. 7983 
wiejską 11, kawiarnia. Bey polecaja i dowodu poczta Józefowo, Mogilno. | m. 7. (4075 à ; 2 
; - i i MOGĘ ARE 
5 ład Kubie nie zgłaszać się. ( Urzędnik Pokój Pokój (4102 ۱ 
delikatesó — kolonjalny | szczeniaka jamnika lub gospodarczy, lat 39 szuka | Het słoneczny dobrze umeblo- | LETNISKA | 
ñ a A f etmañska 15—6. (4066 A : ا‎ ۱ 
sprzedam Torun, Małe | foksterjera. Filja Dzien- St N plantan مر وو‎ póź niej. posady wany, Sniadeckich 4-2. 
Garbary (7971 | nika pod „Szczeniak. (1086 rasca malos 17 (4088 |7 ewt. kaucją. Zgłoszenia Pokój ا‎ SoS) ا‎ soa „„_ Urocze 
| y ż „Urząd Dzien. (7982 | do wynajęcia. Hermana A Pokój letnisko blisko Inowroc- 
y 5 pa. MOTE służąca aa Frankego 17—4. (4082| Kościuszki 52—1, (4093 bi pd a وم ا‎ 
bez konk. 'encji,duża wio- ( LEKCJE } 3 y ower jeziorem, komfor 
ska, sala pełna koncesja, E LEKCJE y umiejąca samodzielnie go- SE: gobrzo Z por Pokój Słoneczny — |nowoczesny, przyjmuje 
9 ubikąc, , dzierżawa 40, 5 towaé, do wszelkich prac fil eae Ch 2 a“ (4108 umeblowany. Cieszkow-|utrzymaniem—bez, Gdań- letników, kompletne u- 
towarem urządzeniem, Stenogratjl domowych potrzebna. Mar- | filja pod „Chętna”. skiego 8—8. (4077 [ska 85—4. (4079|trzymanie od 3,80 do 5 zł 


2821, do administracji pod 
»Ideálne”, (7769 


GUI 


Przystojny | 
dobrej prezencji, zamożny 
katolik, rozwiedzióny po 
4093|50-tce, zawrze znajomość 
z panią sytuowaną do lat 
45 Łaskawe, powazne o- 
terty, dołączeniem foto- 
grafji Dziennik Bydgoski 
Grudziądz pod „50”. (7970 


Krasiń- 
(4096 


SZUKA 


i ewentl telefo- Kawaler 


lat 24, kupiec, bławatnik, 
posiadający gotówkę za- 
pozna paunę posiadającą 
gótówkę lub sklep tej bran- 
Oferty 


2—3 


2956 


dziennie. Dzieciom zniżki. 


ozna 


W czwartek, dnia 30 bm. 


o godzinie 12-tej nastąpi 


= .. OTWARCIE 


urządzonej 


w niedzielę, dnia 26 kwietnia 1936 r. o. godz. 22.10 zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św, nasza 
najdroższa i nigdy niezapomniana matka i moja droga Zona $. p. 


8118 4 Andrzejewska 


przeżywszy lat 26, o czem donosi stroskany 
Maz z dziećmi. 


wykwintnie i nowocześnie 


KAWIARNI = RESTAURACJI 


„SZMELTER” 


przy ul, GDAN SKIES 30, narożnik ul. Krasińskiego 


Otwierajcie 
szafy! 


Tczew, dnia 27, 4. 1936 r. 


Eksportacja*zwłok odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. o godz 9.30 
do kościoła parafjalnego w Dzierzążnie, poczem nabożeństwo żałobne 
i złożenie zwłok na miejscowym cmentarzu. (7962 


6885 


Przenlądajcie ۷ 


OOOO TO O 


KLEPSYDRY 
wykonuje tanio i szybko 
DRUKARNIA BYDGOSKA S.A. 
Bydgoszcz, Poznańska1”. 


Nagrobki 
pomniki podług najnow- 
szych wzorów wykonuje 
bardzo tanio F. Raczkowski, 


TY a 7 ED ER 2 PEO azo, Marszałka Fo- 


mm lili | © ہے کے بے جج‎ 
Smola destyl. 1 


Papa dachowa ۱ MOCZOWEGO 


Piyty posadzkowe Pali dojechac. 
Rury cementowe 


tretyzm, może 
stać się praw- 

oddadzą (4686 
bardzo korzystnie 


dziwem nie- 

bezpieczeń- 

stwem dla 

Bracia Schlieper zdrowia. Stwa- 
Bydgoszcz 

Gdańska nr. 140. 

Tel. 3306 i 3361. 


Odzież wiosenną czyści 
chemicznie i farbuje 


Przeniostam 


PRACOWNIE TRYKOTARSKA 


. „do obszerniejszych lokali w tym samym domu 


PRZY ULICY ŚNIADECKICH 2 


swoją 


BYDGOSZCZ 


Równocześnie UL. GDAŃSKA 27 


zaprowadziłam sprzedaż włóczek do robót ręcznych 


Dziękując Szan. Klienteli za dotychczasowe zaufanie, uprzejmie proszę 
o łaskawe dalsze poparcia mego przedsiębiorstwa, 


JADWIGA BUKOWSKA 


7992) PRACOWNIA TRYKOTARSKA, ŚNIADECKICH 2. 


rza stały stan 
G chorobowy u 
y tych wszyst- 
۱ تھے‎ kich, którzy są 
Y szczególnie 
predysponowani, a więc u ludzi, pozba- 
wionych ruchu, u potomków artretyków, 
u otyłych i t. d. 


CHATELAIN:A 
stosuje się w artretyzmie, reuma- 
tyzmie, dnie, otyłości, ponieważ roz- 
puszcza kwas moczowy, . 
Cena flakonu zł 8.25 i 5,25 


Skład (7949 
wynajmę. Nakielska 23. 


Zajmowane dotychczas 
przez Giełdę Zbożowo- 
(7931 | Towarowa (4109 
unibiicencje 

przy Placu Wołności 7 
są do wynajęcia. Za- 
pytania skierować do 

Poznańskiego Banku 


dla Handlu i Przemysłu 
ul. Dworcowa 6. 


Balon y 


używane kupuje 


Hugo Gundlach 


Bydgoszcz (7926 
Poznańska 9 Tel. 1633, 


(CEM. 
Skład !(7967 


Skład 3 
duży, ładny do wynajęcia 
przy Ks. Skorupki 28. 


Większy lokal 


z urządzeniem do kawiar- 
ni i restauracji w powia- 
towem mieście do wys 
najęcia. Zgłoszenia filja 
Dziennika Bydgoskiego 


Rzeźnictwo . 
w pełnym biegu z urzą- 
dzeniem zaraz do wydzier- 
żawienia w Rynku. Zgl 
F. Nogowski, Łobżenica 


Sprzedaż hurtowa 


(6681 
Hurtownia Rowerów 


W. Jahr, Bydgoszcz 


Nakielska 89. 


pod „Kawiarniaćć. (4064 (5015 


mieszkaniem Długa 5. 


pow. Wyrzysk. 


(7910 | erre rico Raro 


— =. 


Prace (7844 
zduńskie wykonuje facho- 
wo, tanio Lugiert, Gim- 
nazjalna 6, tel. 36-97. 


Dywany 
chodniki, wyroby kokos0= 
weceraty, linoleum, tanio. 


M. Szmolke, Bydgoszcz, 
Jezuicka 22, tel, 1301, (8650 


Wózki 
dziecięce tanio. 


(7965 
Długa 5. 


Fajans 
porcelanę, emalję.'i 
sitio kupuj u Ka arka 


pamietaj to!!! (1336 
B. Kacím 


rek 
ul. Brdwaie 12, 3-71 


heaprzeciw Hali Targowej. | 


5 Do 

I-ej Komunji św. poleca- 
my duży wybór książek, 
medaliki, łańcuszki, różne 
pamiątki, — świece. „Ta- 
ni Bazar”. Stary Rynek 
obok apteki, (7589 
CAE AAA 


Repertuar kin bydgoskich : 


KRISTAL: „W pogoni za 
szczęściem“ 1 nadpro- 
gram. 

ADRIA: „Wiedeń, miasto 
moich marzeń“, pre- 
mjera i nadprogram. 

APOLLO: „Szanghaj* i 
wesola kom. p.t.: „Betty 
ma synka“ oraz dodatek 
muzyczny p. t: „Rytm 
Nowego Jorku“. 

MARYSIENKA: „Księż- 
niezką Czardasza* i nad- 
program. 

REWIA: „Tygrys Pacy- 
fiku* i „Sobotwór*. Na 
scenie nowa rewja. 

BAŁTYK: „W obronie 
prawa* (Ken Maynard) 
i „Wróg kobiet, Dla 
młodzieży dozwolone. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklam 
na dalszych stronach 1,00 zł. za-milim. 1 łam, szer. 67 mm, 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500, 

Przy konkursacn i dochodzeniach sądowych wsżelkie rabaty 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpo 


Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 6 cyfr == jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów, 


El‏ ٰ سیا 


LE 


solidnego wykonania 
najkorzystniej tylko 
w firmie (2293 


Dom ۲۴۶ 5ے‎ 
ign. D. ۶ 
Bydgoszcz, Dworcowa 21. 


[GE 


Sktad 
papieru i przyborów 
szkolnych, z mieszkaniem 
dobrem położeniu, z po- 
wodu przejęcia innego ko- 
rzystnie sprzedam, Tezew 
ul. Dworcowa 24. (7880 


©ibrzymi (6822 
wybór domów, will, pla- 
ców bndowlanych, intere- 
sów przemysłowo-handlo- 
wych, na najkorzystniej- 
szych warunkach na 
sprzedaż poleca Westfa- 
lewski Gdynia, Skwer- 
Kościuszki 19, tel. 30-15, 
Nowe złecenia pożądane. 


Piace 
budowlanefsprzedam,Czer- 
ska 8. (4073 


Drogerja 
przy której prowadzi sie 
towary kolonjałne z wy- 
szynkiem, istniejąca około 
30 lat w mieście 4500 mie- 
szkańców, województwo 
poznańskie, jest zaraz na 
korzystnych warunkach do 
sprzedania względnie wy- 
dzierżawienia, do przejęcia 
8-10.000 zł. Zgłoszenia u- 
prasza się pod nr. „10.000* 


do Dziennika Bydgoskiego. 


Toruń. (7725 


Psy 
rasowe, szczeniaki (ber- 
nardyny i nowofundland- 
czyki), doga, szpic, terjer, 
na sprzedaż. Strzyze sie 
również psy. Zaklad tre- 
sury psów, Bydgoszcz, te- 
lefon 33-90. (7911 


Kafie (7869 ! 
najtaniej. Dworcowa 61. 
Łodzie 


spacerowe, motorowe, je- 
dynki wiośl. treningowe 
z drzewa cedrowego ma 
na sprzedaż. Stocznia W. 
Gannott, Toruńska 125. 
Tel. 1813. (3853 


Osiotka 
sprzeda Maj. Ostrowite p. 
Lniano. (4063 


Regały 
tanie. Długa 5. (7966 


Traktor 
Grnnwaldzka 
(7842 


Kupujemy 
z damnem hipoteki na 
nieruchomość miejską, ab- 
solutnie pewne, w odcin- 
kach od zł 5,000 zwyż. 
Szczegółowe oferty nale- 
ży skierować do Banku 
Ludowego w Sopocie 
(Zoppot). (7230 


rolniczy. 
ar. 217, 


Parcele 
w okolicy Ossolińskich 
lub śródmieścia kupię 
Miejsce, powierzchnię, ce- 
nę — filja Dziennika Byd- 
goskiego pod „Jot”. (4058 


1220 wolt, pół konia po- 


trzebny. Sw. Trójcy 37, 
portjer. (7841 
Kupie 
dwa siodla. Sniadeckich 
2—5. (4068 
Mebie 
ubrania, narzędzia kupu- 
je Kwiatkowski, Gdań- 
ska 141, (4047 


/ Plan 
4X3,60 rozm. nieprzema- 
kalny. Bydgoska Wytwor- 
nia Mydła, Dluga 65, te- 
lefon 1209. (7943 


upadają. — Ogłoszenią zagraniczne 25 


Drobne ogłoszenia 


Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. Ñ 


E POSADY 
( WOLNE 
Kontokorent 
książkowa poszukiwana. 
Zgłoszenia z załączeniem 
odpisu świadectw i poda- 
niem pensji pod „Miod- 
sza 1”. 7920 


Kiika (4067 
złotych dziennie zarobić 
może każdy sprzedażą my- 
deł. kosmetyków z kapi- 
tałem zł 10. „Florita”, 
Dworcowa 61, I piętro. 


Uczennica 
fryzjerska potrzebna. Nie- 
dzwiedzia 7. (7927 


Dziewcze 
dochodzące potrzebne. Ko- 
ciuszki 4—6. (4070 


Bufetowa 
świadectwa, Długa 31, re- 


stauracja. . (1933 
Bziewczyna 
przychodnia z  gotowa- 


niem i praniem potrzebna. 
Zgłoszenia godz. 6—7,Kra- 
sińskiego 21, m. 1. (7969 


Dziewczyna 
z gotowaniem potrzebna. 
Zgł. Dworcowa 64, fa. Ra- 
djolafox. (7986 


۱ Pomocnik 
krawiecki damsko-męski 
potrzebny. Długa 32. (7951 


Szofer 
potrzebny jako wspólnik 
do samochodu z gotówką. 
Stary Rynek 21, m. 8. (7947 


€hłopiec 
do posyłek. Pl. Poznański 5, 
Drogerja. (7990 


Dziewczyna 
ze znajomością kuchni 
warszawskiej, z dobremi 
poleceniami, może się 
zgłosić, Gdańska 14, I p. 
przed południem do godz. 
1-szej lub po południu od 
godz. 4-tej, (4195 


y na stronie 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1 i 2 pokojowe: 
knch.Jana Kazimierza 8/1a. 


2 pokojowe: 


kuch.komfort.Sniadeckich 
39-1, 


kuchnią. Ugory 40. 


2—3 pokojowe: 
łazienką.Sniadeckich 13/1. 


3 pokojowe: 
kuch. Małachowskiego 17 


3, 5 pokojowe: 
komfort, Jagiellońska 28, 


5 pokojowe: 
T ptr. 1. 5. 36. Swietojañ- 
ska 21, wskaże portjer, 
m. 9. 


Mieszkanie 
3 pokojowe wynajmę. Na- 
kielska 23. (7950 


2 pokojowe 
mieszkanie z kuchnią, du- 
ży słoneczny od zaraz do 
wynajęcia. Koronowska 
nr. 23. (7800 


Słoneczne 
4 pokojowe mieszkanie z 
kuchnią od 15. V. 36 do 
wynajęcia. Kanałowa 7 u 


portjera. (7922 

. 6 pokojowe 
pełnokomfortowe. Długa 
nr. 5. 17968 


BR Dia poszukujaeych posady 20% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny. 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia HM 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
sgłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Remontowane __ 
5 pokojówe mieszkanie, 
centralne ogrzewanie od 
1 lipca do wynajęcia. Pa- 
derewskiego 22—1. (4112 


Mieszkanie (7933 
dla członków do wynaję- 
cia. 1 maja o godz. 17-tej 
w lokalu Spółdzielni. To- 
warzystwo mieszkaniowe. 


Mieszkanie (4089 
dwnpokojowe i kuchnia. 
Wiadomość Wiejska 89. 


WOLNE 
Pokoje 


eleganckie z osobnem wej- 
ściem, wygody, ntrzyma- 


niem, słoneczne. Sw. Flo- 
rjana 3—8. (7806 
Pokój 


umeblowany z całem u- 
trzymaniem tanio do wy- 


: Pokój (4069 
łazienką. Gdańska 118—4, 
Pokój 


Plac Petersona 3, m, 6 bli- 
sko dworca, (7920 


Słoneczny 
ładny pokój, Gimnazjal- 
na 6—2, (4066 


Pokój 
umebl. z osobnem wej- 
ściem do wynajęcia. Krol, 
Jadwigi 7, m. 3. (7985 


urodzeniu się nam zdro- 
wego i silnego synka za- 
wiadamiamy krewnych i 
znajomych. Ludwikow- 
stwo Krzymieniowie, Byd- 
goszez. (7961 


Chiromantka 
przybyła na kilka dni, So» 


najęcia. Ulica 20, Stycz- | wińskiego 3, podwórze, 
(7148 


nia 23. m. 2. 


4071 


Z CHICAGO. 


Bandyta: Dobrze, 


tem musisz spać! 


A A asa te PODAM TERAN 
przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej.i trzeciej stronie 1,20 zł., 

Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na n2krologi 200%, zniżki, 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 
"ję dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20°/, drożej. 
wiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy, 

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


opowiem ci. 
o włamaniu do Banku Centralnego, ale po- 


jeszcze . 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc, w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 
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